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STOP budowie fabryki elektrolitów

Bardzo trudna akcja! W kluczowym 
momencie z ogniem walczyło 
60 strażaków.

s. 9

  Obiady w szkołach 
będą droższe

s. 8

  Prokuratura 
chce 25 lat
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- Nie chcemy być czę-
ścią chińskiej wioski 

rakowej - mówią 
mieszkańcy Godzikowic 

i zapowiadają walkę 
o zdrowie ludzi 

-z całego powiatu. 
Czy mamy się czego 

obawiać? 

s. 4

Wielki pożar 
na wysypisku!

s. 3
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Wstępniak, czyli... 
...wszystko  
w jednym okienku

Ileż to rządów zbudowano na haśle, że 
od teraz to już będzie tanie państwo, na 
dodatek przyjazne, urzędników ubędzie, za 
to wszystkie sprawy załatwimy w jednym 
miejscu, najchętniej przy kawce.

A jak to wygląda w tzn. realu? 
- Załatwiam sobie kredyt w jednym 

z polskich banków kontrolowanych przez 
państwo -opowiada czytelniczka. - Przy-
jeżdżam, parkuję, rozmawiam i wszystko 
jest na dobrej drodze, tylko trzeba dołączyć 
zaświadczenie o niezaleganiu w ZUS i w 
skarbówce. Jadę więc do skarbówki, par-
kuję, rozmawiam i wszystko jest na dobrej 
drodze, tylko trzeba zapłacić opłatę skarbo-
wą 21 zł. Chcę zapłacić, ale nie ma gdzie, 
bo na miejscu już dawno nie ma punktu 
kasowego. To gdzie jest? Od miłej oraz 
uprzejmej urzędniczki słyszę, że na przykład 
w supermarkecie, to jakieś 800 metrów 
dalej. Spieszę się, więc jadę do supermar-
ketu, parkuję, rozmawiam i okazuje się, że 
owszem, przelew mogę zrobić, ale taki do 
skarbówki będzie kosztował najdrożej, bo 
aż 6 zł, czyli niemal jedną trzecią wpłacanej 
kwoty (plus 2 złote, jeżeli chcę płacić kartą, 
albo wybieram przelew natychmiastowy, 
a taki wybieram, bo kredyt jest mi potrzebny 
od zaraz), ale to i tak dobrze, bo na poczcie 
zapłaciłabym 10 zł. Najwyraźniej państwo 
dobrze wie, że skoro chodzi o niezaleganie 

z podatkami, to sprawa jest poważna, więc 
można skroić obywatela, ile się da. Przecież 
kasy w budżecie nigdy dość, a przedwy-
borcze obietnice kosztują. Z bólem serca 
i ulgą w portfelu płacę. Jadę do ZUS po 
kolejne zaświadczenie. Parkuję, rozmawiam 
i wszystko jest na dobrej drodze, tylko... 
trzeba uiścić opłatę. Chcę zapłacić, ale na 
miejscu nie ma... Itd. itp. 

Jak widać, dawne obietnice prawie się 
spełniły. Owszem, dziś wszystko można za-
łatwić w jednym okienku. Pod warunkiem, 
że chodzi o jedno w banku, potem jedno 
w ZUS, następnie jedno w agencji opłat, 
jedno z skarbówce itd., itp. 

Rozumiem, że być może wszystko to da 
się załatwić szybciej, np. drogą elektronicz-
ną, ale najwyraźniej nasza Czytelniczka 
tego nie potrafi. Może nawet w ogóle nie ma 
smartfona lub aplikacji do bankowości mo-
bilnej. Bo ma takie prawo. Państwo zaś ma 
być dla obywatela i jeśli chce oszczędzać 
kosztem wygody swoich obywateli, to nie 
jest droga w dobrym kierunku, choć na razie 
w wielu miejscach wciąż bowązuje zasada, 
że można strzyc świnię, ale po co - kwiku 
będzie mnóstwo, a wełny ani trochę. Oby-
watele nadają się do tego znacznie lepiej.

Jerzy KamińsKi

Oława 
Ludzie czekają 

24 czerwca wszystko ma 
ruszyć pełną parą. Będzie 
też piknik rodzinny 
z atrakcjami

Nowy basen 29 maja otrzy-
mał pozwolenie na użytkowa-
nie. Na sesji Rady Miejskiej 
burmistrz poinformował, że 
pływać będzie można już 
od 17 czerwca, gdyż wtedy 
zaplanowano tzw. „otwarcie 
techniczne”, aby sprawdzić, 

czy wszystko poprawnie dzia-
ła. Oficjalne otwarcie nastąpi 
tydzień później. 

Mieszkańcy już mieli oka-
zję, aby zwiedzić nowy obiekt. 

2 czerwca przy basenie od-
bywała się impreza z okazji 
Dnia Dziecka. Chętni byli 
oprowadzani po obiekcie.

(aH)

Kiedy otwarcie nowego basenu?

Już wkrótce będzie można zjechać z tej zjeżdżali wprost do nowego basenu!
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2 czerwca mieszkańcy mogli wejść na basen, ale nie mogli jeszcze 
pływać
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GAĆ 
Wielki pożar 

To była bardzo trudna 
akcja. W kulminacyjnym 
momencie z ogniem wal-
czyło aż 60 strażaków i 18 
jednostek. Płonęła ogrom-
na sterta rozdrobnionych 
odpadów gabarytowych

Wezwanie na składowisko 
ZGO Gać strażacy odebrali 3 
czerwca przed godziną 14.00. 
Kiedy dotarli na miejsce ogień 
był już mocno rozwinięty, bar-
dzo szybko się rozprzestrzeniał. 
Ewakuowano wszystkich pra-
cowników. Natychmiast zadys-
ponowano wsparcie z całego 
powiatu, ale nie tylko. - Po-
magali nam strażacy z Brzegu, 
Opola, Strzelina, Oleśnicy, 
przyjechała też cysterna z wodą 
z Wrocławia - mówi bryg. 
Krzysztof Gielska, ofi cer praso-
wy KP PSP w Oławie. - Pożar 

był rozwinięty do tego stopnia, 
że w pewnym momencie nie 
było nawet sensu lać wodą. 
Ogień objął około 500 metrów 
kw. powierzchni. Priorytetem 
było rozgarnianie płonących 
odpadów. Robliśmy to metr po 
metrze i wtedy przelewaliśmy 
wodą. To była bardzo żmudna 
praca.

Kiedy rozmawia l i śmy 
z Gielsą we wtorek rano, to 
była 20 godzina akcji. Mówił, 
że strażacy działali przez całą 
noc, wspierali ich pracownicy 
ZGO Gać, którzy spychaczem 
i koparkami rozgarniali płoną-
ce odpady. Jedna się zepsuła, 
zaczęło brakować ciężkiego 
sprzętu.

W pierwszym dniu akcji 
zaczęło również brakować 
wody w zbiorniku na terenie 

zakładu, jak mówi bryg. Gielsa 
była też dość zanieczyszczo-
na, a ciśnienie w hydrantach 
spadało, dlatego strażacy na 
zmianę jeździli do pobliskich 
miejscowości i na bieżąco 
uzupełniali zapas wody.

W pierwszym dniu akcji 
około godziny 16.00 strażacy 
informowali, że opanowali 
sytuację. Jednak około godzi-
ny 19.00 do redakcji dzwonili 
zdenerwowani mieszkańcy. 
- Robicie ludzi w balona! 
- krzyczał do słuchawki Mar-
cin. - Widać, że wszystko bar-
dzo mocno się pali, z daleka 
widzę buchający ogień, a gęsty 
dym dalej leci w stronę miasta. 
Oni tam sobie nie radzą, to 
płonie żywym ogniem!

Szybko zweryfi kowaliśmy 
tę informację. Bryg. Gielsa 

wyjaśnił, że sytuacja owszem 
jest opanowana, ale to nie 
oznacza, że ogień został uga-
szony. Podkreślał, że już się 
nie rozprzestrzenia, ale żeby 
go ugasić konieczny jest cały 
czas ciężki sprzęt do rozgar-
niania odpadów. - Samo lanie 
wody nic tutaj nie da, dlatego 
to wciąż się pali - mówił.

Mieszkańcy Gaci i Godzi-
kowic najbardziej narzekali 
na gęsty, czarny dym, który 
do wieczora unosił się nad 
ich domami. Jednostka che-
miczna z Wrocławia pobrała 
próbki do zbadania. Nie było 
poważnego zagrożenia dla 
mieszkańców. 

W niektórych rejonach Oła-
wy również było widać dym 
i czuć smród spalenizny, dla-
tego sprawdziliśmy pomiary 

z urządzenia, które jest zamon-
towane na oławskim Rynku 
i na bieżąco monitoruje jakość 
powietrza, w tym szkodliwych 
czynników PM 2.5 i PM10. 
Około godziny 23.00 jakość 
powietrza pogorszyła się, ale 

poziom zanieczyszczenia był 
średni i taki utrzymywał się do 
wtorku. Akcja na wysypisku 
zakończyła się w środę około 
południa, po dwóch dobach 
walki z pożarem. Jaka była 
jego przyczyna? To ustala 
grupa dochodzeniowo-śledcza 
KPP w Oławie. Chcieliśmy 
porozmawiać z prezesem ZGO 
Gać, aby zapytać o przypusz-
czalną przyczynę pożaru i stra-
ty, ale nie odbierał telefonu.

(AH)

Płonęło WYSYPISKO
Tak to wyglądało chwilę po wybuchu pożaru
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Ogromne hałdy rozdrobnionych śmieci paliły się błyskawicznie, żeby je ugasić najpierw trzeba było 
porozdzielać, a do tego były niezbędne koparki
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OŁAWA 
LPR w akcji 

Do poważnego zdarzenia 
doszło 31 maja po godz. 
14.00

Bmw zderzyło się samo-
chodem ciężarowym, ale do 
całej sytuacji doprowadził 
kierowca mitsubishi. - Jechał 
za ciężarówką i nagle zaczął 
wyprzedzać, nie zachowując 

środków ostrożności, widząc 
to jadący z naprzeciwka kie-
rowca volkswagena zjechał na 
pobocze i zahamował, wtedy 
na tył passata najechała kieru-
jąca bmw, po czym czołowo 
uderzyła w ciężarówkę - mówi 
podinsp. Jędo. - Początkowo 
kierowca mitsubishi odjechał 
z miejsca wypadku, ale po 
chwili wrócił. 

To 21-latek z Brzegu, był 
trzeźwy. Do szpitala trafiła 
55-letnia kierująca bmw, to 
mieszkanka Miłoszyc. Na 

oławski SOR zabrała ja ka-
retka. Została w szpitalu na 
obserwacji. Początkowo do 
akcji ratunkowej zadyspono-
wano śmigłowiec LPR, gdyż 
w tym czasie nie było wolnych 
karetek. Wypadek spowodo-
wał bardzo duże utrudnienia 
w ruchu. Przez kilka godzin 
w całym mieście tworzyły 
się korki.

Policja wyjaśnia wszelkie 
szczegóły wypadku.

(AH)

CZOŁÓWKA na Opolskiej
To był poważny wypadek. Droga była zablokowana kilka godzin
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GMINA DOMANIÓW 
Z sesji 

10 tys. zł dla KPP w Oła-
wie i 15 tys. zł dla KP PSP 
przekaże gmina na zakup 
samochodów

Radni gminy Domaniów na 
majowych obradach jedno-
głośnie zdecydowali o prze-
kazaniu pomocy finansowej 
policji. Pieniądze mają pomóc 

w planowanym zakupie dwóch 
samochodów osobowych typu 
SUV w wersji nieoznakowa-
nej. Rajcy zgodnie podjęli też 
uchwałę o wsparciu fi nanso-
wym Komendy Państwowej 

Straży Pożarnej w Oławie, 
która chce kupić samochód 
operacyjny i gaśnicze agregaty 
wysokociśnieniowe.

(WK)

Na samochody 
dla policji i straży
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GMINA OŁAWA 
Głośny temat 

- Nie chcemy być częścią 
chińskiej wioski rakowej - 
mówią mieszkańcy Godzi-
kowic i zapowiadają walkę 
o zdrowie ludzi z całego 
powiatu. Czy mamy się 
czego obawiać?

10 maja koncern Jiangsu 
Guotai International Gro-
up, a konkretnie podległy 
mu Guoatai-Huarong Poland 
(GTHR) kupił pod Godziko-
wicami działkę, na której chce 
postawić fabrykę elektrolitów 
używanych w bateriach do 
samochodów elektrycznych. 
Leży ona na terenie Wał-
brzyskiej Specjalnej Strefy 
Ekonomicznej „Invest-Park”. 
Niedługo później leżącą w po-
dobnej lokalizacji działkę od 
„Invest-Parku” (sprzedaną 
wcześniej strefi e przez gmi-
nę) kupiła inna chińska fi rma, 
funkcjonująca w naszym kraju 
pod nazwą „Capchem Poland”. 
Po zapoznaniu się z raportem 
oddziaływania na środowi-
sko tej drugiej, mieszkańcy 
15 kwietnia powołali komitet 
„Stop Zakładom Elektrolitów 
w Godzikowicach”. Formalnie 
tworzą go Bogdan Łysow-
ski, Andrzej Kasperkiewicz 
i Edyta Kubik, ale wspiera 
ich duże grono osób, nie tylko 
mieszkańców Godzikowic. 
Członkowie komitetu dokład-
nie przeanalizowali raport 
i twierdzą, że w fabrykach 
(które są ich zdaniem niemal 
bliźniacze) będą używane sub-
stancje niezwykle szkodliwe 
dla zdrowia. Chcieliby dużej 
debaty społecznej na ten temat.

Wioski rakowe

Mieszkańcy Godzikowic 
podkreślają, że zakłady pro-
dukcji elektrolitu kwalifi kują 
się do grupy dużego ryzyka 
między innymi ze względu 
na zagrożenie dla zdrowia. 
- W raporcie inwestor wy-
mienił pięć substancji ra-
kotwórczych, a nie ma na 
dzień dzisiejszy takich fi ltrów, 
które eliminowałyby emisję 
tych substancji do atmosfe-
ry - mówią. - W przypadku 
zanieczyszczeń gazowych 
emitowanych na dużych wyso-
kościach, należy zwrócić uwa-
gę, że szczególnie te lekkie, 
nie opadną tuż przy fabryce, 
a będą transportowane dalej, 
skażając również środowisko 
zlokalizowane w znacznej 
odległości od zakładu. Aby 
móc zobaczyć, jakie będą 
skutki oddziaływania na ży-
cie codzienne mieszkańców 
gminy Oława, należy spojrzeć 
na mekkę fabryk elektrolitu, 
czyli Chiny. 

I tu padają mocne słowa na 
temat tak zwanych „wiosek 
rakowych”. Komitet zauważa, 
że ministerstwo ochrony śro-
dowiska w Chinach przyznało 
się do istnienia ponad 247 
miejsc, w których ludzie umie-
rają właśnie z powodu chorób 
nowotworowych. Przyczyną 
tych chorób mają być zakłady 

chemiczne, które używają 
toksycznych substancji, zaka-
zanych w niektórych krajach 
ze względu na ich zagroże-
nie dla zdrowia ludzkiego 
i środowiska: - Chiński rząd, 
aby odciążyć zdewastowane 
środowisko od skażenia, zapo-
wiedział fi nansowe wspieranie 
rozwoju fabryk chemicznych 
poza granicami Chin. W wio-
sce Dongjin w latach 2001-
2006 sto osób zmarło na raka 
z powodu zanieczyszczeń, 
wytwarzanych przez firmy 
chemiczne. Nie chcemy być 
częścią takiej wioski!

Obaw jest więcej

Komitet boi się również, że 
w przypadku awarii i jakiej-
kolwiek akcji ratowniczo-ga-
śniczej szkodliwe i toksyczne 
substancje mogą spowodo-

wać skażenie wód pogaśni-
czych i przedostanie się ich 
do gruntu. Według Programu 
Ochrony Środowiska Gminy 
Oława, główny zbiornik wód 
podziemnych, na terenie któ-
rego leżą Godzikowice, jest 
silnie i ekstremalnie podatny 
na zanieczyszczenie. - Obie 
inwestycje zlokalizowane są 
w odległości 650 metrów od 
początku strefy ochronnej uję-
cia wody pitnej dla Wrocławia 
- mówią członkowie komitetu. 
- Zlewnia wód znajduje się 
przy granicy działki inwesto-
ra, wododział natomiast na 
środku działki GTHR. Pod-
ziemne jezioro wody pitnej 
jest pod obiema działkami. 
Chiny borykają się z kryzysem 
wody pitnej, która została 
skażona w wyniku działalności 
chemicznych fabryk. U nas 
wytwarzane będzie 180 ton 
toksycznych opadów. Jeden 
z inwestorów żywi nadzieję, że 
postęp technologiczny sprawi, 
iż w ciągu najbliższych lat bę-
dzie możliwość bezpiecznego 
utylizowania odpadów. A co 
do tego czasu? Kto i gdzie 
będzie składował rakotwórcze 
odpady? 

Mieszkańcy zwracają uwa-
gę, że żaden z inwestorów 
nie opisuje w swoim rapor-
cie skutków ewentualnej po-
ważnej awarii przemysłowej 
w postaci rozszczelnienia, po-
żaru czy wybuchu. Dla ludzi, 
którzy mają być niedalekimi 
sąsiadami dwóch fabryk, to 
bardzo ważna kwestia. Boją 
się substancji łatwopalnych, 
toksycznych i rakotwórczych. 
Mówią też o braku odpowied-
niej infrastruktury drogowej. 
W teorii to problem inwestora, 
ale w praktyce duże natężenie 
ruchu i tworzące się korki 
mogą utrudnić specjalistycz-
nym jednostkom szybką reak-
cję w razie problemu. 

Konieczna dyskusja 

Prof. dr hab. inż.Andrzej 
Drabiński, który od 43 lat 

związany jest z wrocławskim 
Uniwersytetem Przyrodni-
czym, został poproszony przez 
zainteresowanych sprawą 
o sformułowanie uwag do 
raportów oddziaływania na 
środowisko. Jego dorobek na-
ukowy obejmuje łącznie ponad 
200 pozycji, głównie z zakresu 
obiegu wody w zlewniach 
rolniczych oraz kształtowania 
i ochrony środowiska. Jakie 
ma zdanie na ten temat? 

- Oddziaływanie tego typu 
zakładu na środowisko nie 
jest znane - mówi. - Autor 
raportu odwołuje się do badań 
prowadzonych w Chinach, 
natomiast w literaturze nie ma 
jeszcze takich badań. To jest 
nowa technologia. Składniki 
elektrolitu są niebezpieczne, 
niektóre mają działania rako-
twórcze, a zakład jest według 
prawa polskiego zakwalifi-
kowany jako ten o dużym 
ryzyku powstania poważnej 
awarii. Gdyby to było w innym 
miejscu, oddalonym znacznie 
od mieszkańców, nie było by 
takich niepokojów. Tutaj są. 
Obawy budzą nie tylko sub-
stancje rakotwórcze, ale też 
ewentualne zanieczyszczenie 

wody w kanale przemysłowym 
Nysa Oława. Tu chodzi także 
o 600 tysięcy mieszkańców 
Wrocławia.

Zdaniem profesora Dra-
bińskiego o sprawie należy 
dyskutować. Nigdzie nie prze-
analizowano bowiem skumu-
lowanego oddziaływania obu 
planowanych zakładów. Pytań 
jest wiele, a wszyscy zaniepo-
kojeni oczekują, że otrzymają 
na nie odpowiedzi. 

Cyklon „B”

Edyta Kubik z komitetu 
„Stop zakładom elektrolitów 
w Godzikowicach” interwe-
niowała w poprzednim tygo-
dniu na sesjach Rady Powiatu 
i Rady Gminy. Na tej drugiej 
w imieniu mieszkańców złoży-
ła wniosek o podjęcie uchwały 
intencyjnej w celu powołania 

niezależnych ekspertów, któ-
rzy rozwialiby powstające 
wątpliwości. - Jako miesz-
kańcy Godzikowic żywimy 
nadzieję, że nie pozostaną 
państwo obojętni na problem, 
który dotyczy nas, całej gminy 
i całego powiatu. Przed nami 
budowa dwóch największych 
w Europie fabryk elektrolitów 
do baterii litowo-jonowych. 
Obie fi rmy planują inwestycję 
na 14 hektarach, co daje nam 
powierzchnię 18 boisk do piłki 
nożnej. Zakłady mają rozpisaną 
produkcję w kilku etapach. Już 
w pierwszym z nich ma być 
wytwarzane po 40 tysięcy ton 
niebezpiecznych substancji. 
Boimy się o nasze zdrowie 
i życie. Produkcja elektrolitu 
to nowa gałąź przemysłu. Nie 
mogły więc zostać przeprowa-
dzone badania wpływu tych 
produktów na środowisko. 
Radni i urzędnicy muszą mieć 
świadomość, że robią z naszej 
gminy eksperyment naukowy. 
Będziemy pierwsi w Polsce 
i Europie. 

Dzień wcześniej przed rad-
nymi powiatowymi Kubik uży-
wała porównań do Oświęcimia, 
a konkretnie używanego tam 

cyklonu „B”: - Jedną z używa-
nych substancji będzie adypo-
nitryl, który podczas palenia się 
wydziela cyjanowodór, znany 
nam Polakom jako cyklon B. 
Dostaliśmy informację od jed-
nego z wydziałów chemii na 
jednej z politechnik w Polsce 
i wiemy, że według raportu, 
który złożył inwestor, w fa-
bryce będzie przechowywane 
10 ton czystego nitrylu oraz 
20 ton pochodnych. Z wyliczeń 
przeprowadzonych na politech-
nice wynika, że jedna tona te-
goż nitrylu w momencie gdyby 
uległa paleniu, wydzielałaby 
670 kg cyjanowodoru czyli 
cyklonu B. Dane z Oświęcimia 
mówią, że do uśmiercenia 1500 
osób było potrzebne od 5 do 
7 kg tej substancji. A tutaj 
mamy 670 kg z jednej tony, 
a tych ton będzie piętnaście tyl-
ko w jednym zakładzie. Wiemy 
też, że gdyby doszło do pożaru 
w takiej fabryce, wymagało-
by to całkowitego zatopienia 

płonącego miejsca. Są jednak 
substancje, które nie mogą być 
gaszone wodą, ponieważ wy-
dzielą wtedy inny fl uorowodór. 
Przypadek zapalenia się samo-
chodu tesla, zasilanego baterią 
litowo-jonową pokazał, że 
taki pożar jest niemożliwy do 
ugaszenia. Ponadto substancje 
wchodzące w skład elektroli-
tu są niestabilne i wymagają 
utrzymywania stałej temperatu-
ry nieprzekraczającej 25 stopni 
Celsjusza. Powyżej ulegają 
samozapłonowi. Doniesienia 
medialne dotyczące wypadków 
i eksplozji w chińskich fabry-
kach potęgują nasze obawy.

Wypowiedzi na obu posie-
dzeniach były spójne. Pełniący 
obowiązki wójta gminy Oława 
Henryk Kuriata powiedział, że 
to szlachetne, gdy mieszkańcy 
chcą dbać o zdrowie i życie 
innych. Zapewnił, że takie 
same intencje są po stronie 
gminy. O komentarz poprosił 
Artura Batóra, inspektora do 
spraw ochrony środowiska 
i gospodarki wodnej UG. Ten 
odrzekł, że wciąż czeka na 
opinie Regionalnej Dyrekcji 
Ochrony Środowiska, Wód 
Polskich i Sanepidu. Dopiero 

po otrzymaniu tych dokumen-
tów będzie miał pełny obraz 
sprawy. 

Kuriata zapewnił, że gdy 
do gminy dotrą stosowne opi-
nie, będzie chciał się spotkać 
z komitetem i mieszkańcami 
Godzikowic. Wtedy szersza 
dyskusja będzie miała sens 
i podstawy. 

Co na to inwestorzy? 

Na stronie internetowej fi r-
my GTHR znaleźliśmy wy-
wiad z Yuanem Xiangyun 
- dyrektorem generalnym 
i członkiem zarządu chińskie-
go koncernu. Pytany o wpływ 
działalności fabryki na zdrowie 
mieszkańców, odpowiedział: 
- Nasza fabryka nie będzie 
miała absolutnie żadnego 
wpływu na zdrowie miesz-
kańców. Mamy wieloletnie do-
świadczenie w produkcji tego 
surowca. Nasze fabryki i ma-
szyny są odpowiednio zapro-
jektowane, aby nikt z pracow-
ników nie miał bezpośredniego 
kontaktu z materiałami, które 
wykorzystujemy do produkcji. 
(...) Cała produkcja będzie się 
odbywała w szczelnych, za-
mkniętych systemach. Wszyst-
kie produkty uboczne będą 
odpowiednio zabezpieczone 
i neutralizowane, a materiały 
stałe i ciekłe będą wywożone 
i utylizowane. Mieszkańcy nie 
powinni się niczego obawiać.

Jedno z pytań dotyczyło rów-
nież ewentualnych wypadków 
i wycieków. Tu odpowiedź 
również miała uspokajać: 
- W naszej wieloletniej historii 
działalności nie wydarzył się 
ani jeden wypadek. Fabryki są 
odpowiednio skonstruowane 
i zabezpieczone. Od początku 
naszą najwyższą wartością są 
nasi pracownicy i ich bezpie-
czeństwo jest dla nas najważ-
niejsze. Oczywiście, będziemy 
odpowiednio przygotowani 
na ewentualną awarię. Mamy 
opracowane specjalne proce-
dury na taką ewentualność. 
Doświadczenie pozwala nam 
jednak ograniczyć jakiekol-
wiek ryzyko do minimum.

Nie udało nam się skon-
taktować z przedstawicielami 
„Capchem Poland”. Rozma-
wialiśmy za to z Michałem 
Pawlikiem, reprezentującym 
firmę GTHR. Otrzymał na-
sze pytania, ale ostatecznie 
poprosił o więcej czasu na 
odpowiedź. Powiedział, że 
jest gotowy rozwiać wszel-
kie wątpliwości i nalegał, by 
nie traktować dwóch fabryk 
bliźniaczo i nie wygłaszać 
wszystkich obaw, jakby doty-
czyły obu fi rm. 

Do tematu na pewno wró-
cimy, chcąc zaprezentować 
państwu jak do tych wszyst-
kich zarzutów, podchodzą obaj 
inwestorzy.

TEKST I FOT.: 
KAMIL TYSA 

ktysa@gazeta.olawa.pl

Strach i WIELE niewiadomych
Edyta Kubik poruszała sprawę 
na sesjach Rady Gminy i Rady 
Powiatu

Mieszkańcy stworzyli komitet i mówią stop budowie zakładów elektrolitów w Godzikowicach
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OŁAWA 
Rada Powiatu 

Podczas sesji 29 maja 
rozgorzała gorąca 
dyskusja dotycząca pozwu 
sądowego, który starostwo 
wytoczyło przeciwko 
burmistrzowi

Radny Józef Hołyński po 
złożeniu przez starostę spra-
wozdania z działalności po-
prosił o głos: - Na jakim etapie 
jest pozew sądowy skierowany 
przeciwko miastu Oława za nie-
płacenie zobowiązań za budo-
wę Centrum Rewalidacyjnego? 

- Jesteśmy na etapie zakoń-
czenia porozumienia aby te 
środki, o które spieramy się 
z miastem Oława, znalazły się 
w naszym budżecie - mówił 
starosta. - Pozostały nam drob-
ne sprawy dotyczące prawnego 
doszlifowania tego porozumie-
nia. Sądzę, że na następnej sesji 
w czerwcu będziemy mogli ten 
temat zamknąć. 

- Mam rozumieć, że te środ-
ki zostaną przekazane na na-
sze konto - dopytywał radny. 

- 1 mln 900 tys. zł wpłynie 
do budżetu na zasadzie poro-
zumienia, najprawdopodob-
niej w kilku ratach. Natomiast 
środki te będą w porozumie-
niu z miastem inwestowane 
na drogach powiatowych 
w mieście. 

- Przepraszam bardzo, ale 
zadałem bardzo precyzyjne 
pytanie - mówił radny. - Staro-
sta skierował sprawę do sądu 
przeciwko miastu Oława za 
niewywiązywanie się z umo-
wy i niepłacenie blisko 2 mln 
zł z tytułu budowy centrum. 
Jeżeli pan dzisiaj zmienia tę 
decyzję, to ja dopytuję, na 
jakiej podstawie. Jakim pra-
wem? Bez wiedzy rady powia-
tu. Nie wiem, czy wie o tym 
zarząd, bo gdyby wiedział, to 
oznaczałoby, że zataił pan to 
w sprawozdaniach zarządu. 
Nie może pan, w mojej ocenie, 
w ten sposób się zachowywać, 
że umawiacie się z panem 
burmistrzem, w jaki sposób 
będą inwestowane pieniądze 
na jego terenie. Trzeba było 
czekać do końca, aż sąd roz-
strzygnie spór. To łamanie 
zasad prawa obowiązującego 
w starostwie. 

- Spór zostanie zakończony 
na drodze sądowej - riposto-
wał starosta. - Będzie ukoń-
czony drogą ugodową. 

- Dlaczego więc rada po-
wiatu o tym nie wiedziała? 
Czy to nie jest decyzja za-
rządu? 

- Ugoda jeszcze nie została 
podpisana. - uspokajał staro-
sta. - Jeżeli zostanie podpisa-
na, przedstawię ją zarządowi. 

Nie jestem burmistrzem, nie 
podejmuję tych decyzji sam 
i zarząd w tej sprawie się 
wypowie. 

- Czyli działa pan bez zgody 
zarządu - podsumował radny 
Hołyński. Do dyskusji włą-
czył się radny Roman Kaczor: 
- Mówił pan przed chwilą, że 
te środki będą wydane w mie-
ście Oława. Ale to są środki 
powiatowe, które wpłyną od 
miasta. Moim zdaniem po-
winny być rozdysponowane 
na cały powiat, a nie tylko na 
Oławę. 

- Porozumienie, kompromis 
polega na tym, że dwie strony 
próbują rozwiązać problem 
lekko ustępując - tłumaczył 
starosta. - Zaproponowane 
rozwiązanie, jeżeli uda się 
je ostatecznie ustalić, będzie 
poddane poprzez zarząd pod 
państwa osąd i wtedy temat 
zostanie zamknięty. Nie uzur-
puję sobie prawa do tego, 

że sam podejmuję tego typu 
decyzje.

- W porozumieniu nie bę-
dzie zapisów zadań, które 
należą do burmistrza Tomasza 
Frischmanna? - dopytywał 
radny 

- Nie powiedziałem, że za 
te pieniądze będziemy wyko-
nywać zadania, które należą 
do burmistrza. Pan Tomasz 
Frischmann wie, jakie ma 
zadania do realizacji i my 
wiemy, jakie mamy zadania. 
Na pewno nie będą to zadania 
realizowane na infrastrukturze 
miejskiej - podkreślał starosta. 

Do głosu po raz kolejny 
został dopuszczony radny Ho-
łyński: - Sprawa jest poważna 
i nie można jej zamiatać pod 
dywan. Mówimy tutaj o 2 mi-
lionach złotych. Widać tutaj, 
że się robi jakiś „deal”. Zapy-
tałem proste pytanie, czy za-
rząd debatował nad tym. Pan 
starosta twierdzi, że nie. Więc 
pytam, na jakiej podstawie 
pan starosta coś ustala. Nie 
jest ważne, że jeszcze jest to 
niezakończone, ale wycofuje 
się sprawę sądową, przygoto-
wuje ugodę. Dlaczego zarząd 
nie podejmuje żadnej decyzji 
w tej sprawie, a rada powiatu 
nie jest o tym informowana? 
Wiemy, o co chodzi. Gra za-
hacza o politykę, o przyszłe 

wybory i inne kwestie. Ale tu 
chodzi o pieniądze powiato-
we. Chodzi tutaj też o honor. 
To nie ja, a pan podał burmi-
strza do sądu. 

- Uważam, że na tej sali nie 
powinny padać słowa typu 
„deal”, bo to sugeruje pewne 
rzeczy, które byłyby niezgod-
ne z prawem - zakończył 
starosta. - Przepraszam, ale 
nikt tutaj nie zamiata sprawy 
pod dywan.

TeksT i foT.: 
GrzeGorz Kacała 

gkacala@gazeta.olawa.pl

Ugoda, kompromis  
i masa pytań

Radny Józef Hołyński mówił o 
„dealu” między starostą oławskim 
a burmistrzem Oławy

POWIAT 
Edukacja 

Podczas sesji 29 maja 
starosta poinformował 
o przyznaniu 
dodatkowych godzin 
lekcyjnych szkołom 
ponadgimnazjalnym 
w powiecie

Jak mówił Zdzisław Brez-
deń podczas sprawozdania 
z działalności zarządu, jest to 

Będą dodatkowe 
zajęcia?

R
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efekt niedawnego strajku na-
uczycieli. Koniecznością stało 
się odrobienie niektórych zale-
głości. W związku z tym zarząd 
powiatu wyraził zgodę na 
dodatkowe lekcje. Został posta-
wiony jeden warunek - ma nim 
być obecność całej klasy (we-
dług stanu obecności w danym 
dniu). Kontrolę w tym zakresie 
powierzono dyrektorom szkół. 
Mają oni też przedstawiać co 
tydzień rozliczenie z realizacji 
tych dodatkowych zajęć. 

Podczas tego samego spra-
wozdania starosta potwierdził, 
że zarząd przyjął uchwały, 
które zatwierdziły arkusze 
organizacyjne szkół prowa-
dzonych przez powiat na rok 
szkolny 2019/2020.        (GK)
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Oława 
Proszą o zrozumienie 

Ponad 80 działkowców 
podpisało wniosek do 
burmistrza z prośbą 
o utworzenie przystanku 
na żądanie przy ul. 
Oleśnickiej. Zdaniem 
burmistrza teraz to 
niemożliwe

Działkowcy Ogrodów Ro-
dzinnych im. B. Chrobrego, 
do którego należą „Odra” 
i „Róża” w Oławie, zlokalizo-
wane przy skrzyżowaniu dróg 
wojewódzkich 455 i 396, to 
w zdecydowanej większości 
renciści i emeryci. Podczas 
remontu fragmentu drogi 455 
(ul. Oleśnickiej) przy ogrodzie 
„Odra” odnowiono istniejący 
tam parking i stworzono zada-
szony przystanek dla rowerzy-
stów. Zdaniem działkowców 
teraz to doskonałe miejsce na 
utworzenie tam przystanku na 
żądanie, który bardzo ułatwił-
by im życie. 

- Większość działkowców 
naszych ogrodów to seniorzy 
w wieku 70 plus - mówi Pe-
lagia Mamzerowska, prezes 
ROD przy ul. Oleśnickiej. - 
Zmagają się z różnego rodzaju 
trudnościami w poruszaniu 
się. Najczęściej nie mogą 
korzystać z samochodu, bo 
albo ich na to nie stać, albo nie 

pozwala na to ich wiek. Doj-
ście do działek oddalonych od 
miasta o ponad 1,5 km to dla 
nich coraz większy problem 
i wyzwanie, a jednak jak 
najdłużej chcieliby korzystać 
z uroków swoich ogrodów, 
często jedynej przyjemności, 
która im pozostała. To dla 
wielu z nich jedyny sposób na 
obcowanie z przyrodą i zna-
jomymi. Dla niektórych to 
sens życia, obowiązek, który 
mobilizuje i daje chęci do 
wyjścia z domu.

Pod koniec marca dział-
kowcy napisali do burmistrza 

Oławy prośbę o utworzenie 
na odnowionym parkingu 
przystanku na żądanie. Zapro-
ponowali, by autobus komuni-
kacji miejskiej, który obecnie 
dojeżdża do ulicy Bażantowej, 
wydłużył trasę o około dwa 
kilometry i zatrzymywał się 
przy ogrodzie „Odra”. 

- Zorganizowanie przystan-
ku na żądanie w tym miejscu 
nie byłoby kosztowną inwe-
stycją - czytamy w piśmie. 
- Jest już zadaszenie chro-
niące ludzi przed deszczem 
i słońcem. Są ławki, teren jest 
utwardzony.

86-letni Józef Niewia-
da, który ponad 30 lat wraz 
z 90-letnią żoną uprawia tu 
działkę, dodaje, że zależy im 
tylko na kilku kursach autobu-
sów, by można było dojechać 
na działkę w godzinach po-
rannych i wrócić do domu po 
południu. I to nie przez cały 
rok, a tylko w okresie wege-
tacji roślin, czyli od wczesnej 
wiosny do jesieni. - To nie są 
duże wymagania, a bardzo by 
nam pomogło - mówi. - Nic 
też nie stoi na przeszkodzie, 
by autobusy się tu na chwilę 
zatrzymywały. Skoro parkują 

tu tiry i nie pozostaje po tym 
ślad, to autobusy też mogą, 
bo nawet z ludźmi cięższe od 
tira nie są. Teren jest dobrze 
utwardzony, bo to frez z re-
montowanej ulicy.

Pismo podpisało 86 dział-
kowców. Podobne skierowali 
do starosty oławskiego Zdzi-
sława Brezdenia, by także on 
rozważył ich prośbę. Alterna-
tywnym rozwiązaniem byłoby 
utworzenie na wspomnianym 
parkingu przystanku na żą-
danie dla autobusów PKS, 
jadących do i z Janikowa oraz 
Bystrzycy. 

W odpowiedzi wicebur-
mistrz Oławy Andrzej Mikoda 
napisał: - Na dzień dzisiejszy 
państwa wniosek został roz-
patrzony negatywnie. Spo-
wodowane jest to brakiem 
odpowiedniej infrastruktury 
drogowej. 

I dodał, że zarówno prze-
woźnicy komunikacji miej-
skiej jak i międzymiastowej 
chętnie zmienią swój rozkład 
jazdy, jeżeli wspomniany 
przystanek na żądanie po-
wstanie. 

Kiedy to będzie? I co musi 
się stać, by marzenie wie-
kowych już działkowców 
się spełniło? Odpowiedzi na 
takie pytania w piśmie wice-
burmistrza nie ma. A co na 
to burmistrz Tomasz Frisch-
mann? Twierdzi, że placyk, na 
którym działkowcy widzieliby 
przystanek na żądanie, nie jest 
przystosowany do tego, by 
mogły zatrzymywać się tam 

autobusy. Nie jest bowiem 
odpowiednio utwardzony i nie 
ma wymaganego odwodnie-
nia. Nie jest też przystosowa-
ny do ruchu tak dużych i dłu-
gich pojazdów jak autobusy. 
Mogłyby one mieć problem 
z wjazdem na plac i ponow-
nym włączeniem się do ru-
chu drogowego. Co więcej, 
ten plac to parking także dla 
działkowców. - Gdzie zatrzy-
ma się autobus i bezpiecznie 
wysadzi podróżujących, gdy 
teren będzie zastawiony sa-
mochodami? - pyta burmistrz 
i przypomina, że to także par-
king dla rowerzystów, trzeba 
więc pomyśleć również o ich 
bezpieczeństwie.

Podsumowując Frischmann 
zapewnia, że nie jest prze-
ciwny utworzeniu przystanku 
w tym miejscu, ale - jak mówi 
- wymaga to odpowiedniego 
przygotowania terenu i speł-
nienia określonych wymagań, 
co może potrwać około trzech 
lat. Gdyby działkowcy wcze-
śniej wyrazili swoją potrzebę, 
gdy jeszcze trwał remont ulicy 
Oleśnickiej i była budowana 
ścieżka rowerowa wzdłuż 
ogrodu działkowego „Odra”, 
można by poszukać rozwią-
zania i zrobić przystanek w ra-
mach tamtej inwestycji. Teraz 
jest na to za późno. Przystanek 
to nowa sprawa, a więc i nowe 
zadanie inwestycyjne.

TeksT i foT.: 
Wioletta KamińsKa
wkaminska@gazeta.olawa.pl

Działkowcy: - Ten przystanek jesT nam potrzebny

Pelagia Mamzerowska i Józef Niewiada w imieniu działkowców walczą o przystanek na żądanie przy 
działkach. Ich zdaniem na nowym parkingu wszystko jest, wystarczy tylko powiesić tablicę

Parking po zmianach ma daszek, ławeczki i zdaniem działkowców spokojnie można tu zrobić przystanek na 
żądanie

Mocno wzrastał poziom 
wody w Odrze w trzeciej 
dekadzie maja. łata mier-
nicza na oławskim moście, 
łączącym ulice Chrobrego 
z Oleśnicką, wskazywała 
w Dniu Matki 539 centy-
metrów. To przekroczony 
o 39 cm stan ostrzegawczy, 
a tylko 21 cm poniżej stanu 
alarmowego. wysoka fala 
budziła obawy, wywoływała 
różne wspomnienia. 
w lipcu 1997, podczas 
„powodzi tysiąclecia”, 
spływało Odrą ponad dwa 
metry więcej niż teraz, ale 
pospolite ruszenie oławian 
do umacniania wałów 
uratowało miasto przed 
zalaniem. Ta druga - po 
wiśle - największa polska 
rzeka (długość 854 km), 
krótsza od „królowej” około 
170 kilometrów, w XXI wieku 
rzadko spełnia bardzo waż-
ne zadania drogi wodnej. 
Szczególnie dla obiektów 
pływających o większym 
zanurzeniu, dla nich jest tu 
niebezpiecznie za płytko. 
Dawniej czekały „w kolejce” 

- z obu stron śluzy - barki 
z węglem lub z innym ładun-
kiem. Także statki żeglugi 
śródlądowej, w rejsach 
turystyczno-wycieczkowych. 
Kiedyś przypłynął z Gliwic 
do Oławy mały statek. Na 
jego pokładzie prezentowali 
artyści operetkę „Flis”, go-
rąco oklaskiwaną prze tłum 
oławian z nabrzeża obok 
ówczesnej Fabryki Kleju 
(potem „Erg”). Teraz można 
się wybrać na spacer, a z 
mostu na Zwierzynieckiej 
oglądać kanał żeglowny 
Odry oraz śluzę. To piękny 
zabytek, ściany już poro-
śnięte zielenią. Żeby zo-
baczyć płynącą barkę, jest 
mniej więcej taka szansa, 
jak trafić przynajmniej trójkę 
w totolotka. Bo mało kiedy 
padają większe deszcze 
w dziale wodnym od źródła 
tej wielkiej rzeki. Dlatego 
Odra wygląda jak trochę 
większa siostra Oławki. Po 
niedawnych nawałnicach 
w górnym biegu Odra płynę-
ła dostojnie, ale groźnie. Na 
szczęście nie zagroziła po-

wodzią w Oławie, Bystrzycy 
i Siedlcach. 
Kąpiele w Odrze i piaszczy-
sta plaża (prezentowane 
w poprzednim wydaniu 
„Powiatowej”) pozosta-
ną tylko wspomnieniem 
z dawnych lat. Te funkcje 
przejmie basen, zbudowany 
na Miasteczku. Niewiele dni 
pozostało do uroczystego 
otwarcia nowoczesnego 
obiektu, z tradycyjnym 
nurkowaniem głównego 
oficjela. To za parę dni. 
a w ostatnim tygodniu maja 
wreszcie nastąpił triumfalny 
powrót kogucika. Mówiąc 
żartobliwie, ten herbowy 
ptak bardzo się zmęczył 
podczas obchodów jubile-
uszu 300-lecia figuralnego 
zegara na wieży oławskiego 
ratusza. Zaniemógł, przestał 
gonić kury. Był leczony cały 
rok i przed końcem maja 
ozdrowiał. O każdej pełnej 
godzinie ugania się za 
kureczkami. Bez szans, że 
złapie. Taka jego funkcja.

ebykowski@gazeta.olawa.pl

Edward 
Bykowski

Odra, basen i kogucik
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W krajach zachodnich dzięki nowoczesnym metodom, walkę z nadwagą i jej groźnymi dla zdrowia 
skutkami wygrwa się aż w 97,7% przypadków. Niestety w Polsce osoby  otyłe nie mogą liczyć na 
łatwy dostęp do nowoczesnych, naturalnych terapii. Ludzie czują się pozostawieni sami sobie...

Już 17 tys. osób wzięło sprawy w swoje ręce i uwolniło się od niezwykle groźnej w skutkach dla zdrowia nadwagi.

O czym lekarze Ci nie powiedzą...

 Tel.: 81 300 31 47
    Pon. - niedz. 8:00-20:00 (Zwykłe połączenie lokalne bez dodatkowych opłat)

Ilość zestawów promocyjnych jest  
ograniczona, decyduje kolejność zgłoszeń!

 Tel.: 81 300 31 47
Ilość zestawów promocyjnych jest Ilość zestawów promocyjnych jest 
ograniczona, decyduje kolejność zgłoszeń!Ilość zestawów promocyjnych jest 
ograniczona, decyduje kolejność zgłoszeń!Ilość zestawów promocyjnych jest 

C

Już 17 tys. osób wzięło sprawy w swoje ręce i uwolniło się od niezwykle groźnej w skutkach dla zdrowia nadwagi.Już 17 tys. osób wzięło sprawy w swoje ręce i uwolniło się od niezwykle groźnej w skutkach dla zdrowia nadwagi.Już 17 tys. osób wzięło sprawy w swoje ręce i uwolniło się od niezwykle groźnej w skutkach dla zdrowia nadwagi.Już 17 tys. osób wzięło sprawy w swoje ręce i uwolniło się od niezwykle groźnej w skutkach dla zdrowia nadwagi.Już 17 tys. osób wzięło sprawy w swoje ręce i uwolniło się od niezwykle groźnej w skutkach dla zdrowia nadwagi.

3#
Spala tłuszcz nawet podczas snu. Nie musisz 
katować się ćwiczeniami. Możesz dosłownie 
leżeć na kanapie i oglądać telewizję, a Twoje 

ciało i tak będzie spalało tłuszcz! Wszystko dlatego, 
że moja metoda pobudza procesy spalania tkanki 
tłuszczowej na poziomie komórkowym.

4#
Poprawia odżywienie komórek skóry, dzięki 
czemu stanie się jędrna i elastyczna, a Ty 
przestaniesz się martwić o jej nadmiar pozo-

stały po zrzuceniu kilogramów. 

5#
Pobudza komórki Twojego ciała do tego, 
by weszły na nowy, wyższy poziom pobie-
rania energii z tkanki tłuszczowej, który 

utrzymuje się po zakończeniu kuracji. Dzięki temu 
całkowicie wyklucza efekt jo-jo, który następuje 
po każdej diecie. Dlatego moja metoda jest nazy-
wana przez wiele osób „stabilizatorem wagi”.

6#
Moja metoda oczyszcza organizm ze śmier-
cionośnych złogów i toksyn, a także obniża 
poziom złego cholesterolu i cukru we krwi. 

Dzięki temu radykalnie zmniejsza ryzyko miażdży-
cy, zawału, udaru, wylewu i cukrzycy. W wyniku 
znaczącej utraty masy ciała i „odtrucia organizmu”, 
za sprawą natlenienia tkanek pobudza ich natural-
ne zdolności do samo-naprawy eliminując skutki 
popularnych dolegliwości. To oczywiste, że nigdy 
nie pozbędziesz się bólu kolan, bioder czy pleców 
dopóty, dopóki „nosisz na sobie” wielokilogramo-
wy balast zbędnego i śmiercionośnego tłuszczu. 

Usuniesz przyczyny  
nadwagi i automatycznie 
spalisz tłuszcz
Zapomnisz o nienaturalnie dużych ubraniach, 
bólach stawów przy wchodzeniu po schodach, 
zadyszce po kilku krokach i ciele oblanym potem 
przy najmniejszym wysiłku. Wyjątkową zaletą 
mojej formuły jest to, że dosłownie uczy nasze 
komórki prawidłowego metabolizmu tłusz-
czów. Działa jak stabilizator wagi, ponieważ 
przeprogramowuje Twoje ciało na takie spala-
nie tkanki, abyś osiągnął najlepszą i najzdrow-
szą dla Ciebie wagę. Wszystko dzięki temu, że 
ta formuła niszczy przyczyny nadwagi i auto-
matycznie spala tłuszcz 24h na dobę. 

Odkryłem  
„patent na nadwagę”
Chciałem pomóc żonie odzyskać szczupłe ciało, 
a wraz z nim dobre samopoczucie i zdrowie. Chcia-
łem, żeby znów była szczęśliwa. Pomyślałem sobie: 
„Człowieku, przecież jesteś naukowcem! Biologię 
i chemię masz w małym palcu. Opracowałeś już 
wiele środków na różne schorzenia. Wymyśl coś 
sam na nadwagę!” 

Wiedza naukowa i ciężka praca szybko zaowo-
cowały – opracowałem unikalną, 3-fazową for-
mułę odchudzającą. Nazwałem ją ”Bio-active+”. 
Zgłoszona do badań na szeroką skalę, jeszcze 
w trakcie testów w naturalny sposób odchudziła 
ochotników średnio o 12 kg na 1 miesiąc.

Osoby biorące w nich udział praktycznie natych-
miast po zastosowaniu 3-fazowej formuły poczu-
ły się lepiej. Nie miały nagłych napadów głodu, 

przestała dokuczać im niepohamowana ochota 
na niezdrowe jedzenie i słodycze. A to był dopiero 
początek. Po pierwszym tygodniu 88% z nich zade-
klarowało utratę wagi na poziomie 3 kg. „Miałam 
wrażenie, jakby tłuszcz się ze mnie ulatniał...” – 
wspomniała jedna z uczestniczek.

Tłuszcz znikał w szalonym 
tempie – tracisz 3 kg tyg.
Bez diety chudli średnio 23.5 kg w 2 miesiące. Nie 
wierzyliśmy własnym oczom, jak każdego dnia 
waga uczestników biorących udział w ekspery-
mencie wskazywała mniej kg, a ich obwody w talii, 
biodrach i udach zmniejszały się na naszych oczach. 
Na ostatnim etapie badań, poprosiliśmy o opinię 
jedną z ich uczestniczek, Panią Władysławę (69l.) 
z Bydgoszczy, która pomimo niedoczynności tar-
czycy, dzięki mojej formule utraciła 21,5 kg w cią-
gu 60 dni i obniżyła poziom cholesterolu o 60 pkt. 

Oto co powiedziała: „Przecież mam już 
swoje lata, a i tak udało mi się schudnąć. Zy-
skałam jednak znacznie więcej. Dzięki Pańskiej 
formule, odzyskałam zdrowie i ograniczyłam 
ryzyko zawału, miażdżycy i Bóg jeden wie czego 
jeszcze… Pan nie tylko wynalazł antidotum na 
nadwagę, ale ratuje życie wielu innych osób!” 
– dodała ze łzami szczęścia.

Osoby takie jak Pani Władysława z wieloma pro-
blemami zdrowotnymi, dzięki mojej formule chu-
dły automatycznie, bez drakońskich diet i ćwiczeń. 
Oczyścili organizm i tryskają energią – dziś nic ich nie 
boli, a nawet pozbyli się haluksów! Podczas badań 
okresowych zauważyli znaczącą poprawę wyników. 
W każdym z przypadków ciśnienie krwi, cholesterol 
i cukier unormowały się, ograniczając ryzyko wielu 
skutków zdrowotnych sprzyjających otyłości. 

Tajemnica  
skuteczności metody
Wiem, że aby skutecznie spalić tłuszcz, ustabili-
zować wagę i uniknąć efektu jo-jo, nie wystarczy 
działać na jednej płaszczyźnie. Pozwól, że wyja-
śnię Ci pokrótce, dlaczego moja formuła odchu-
dzająca jest tak skuteczna. 

Intensywnie odżywia organizm
Dzięki bogactwu naturalnych składników moja 
formuła zawiera wszystko, czego potrzebuje 

Twoje ciało, by skutecznie spalać tłuszcz. Dodat-
kowo wspomaga nawodnienie organizmu. 

Większość metod odwadnia i głodzi 
organizm, wskutek czego powoduje 

zaburzenie funkcjonowania organów 

o roku z powodu otyłości miliony ludzi puka 
do drzwi poradni dietetycznych, szukając 
sposobu na walkę z nadwagą. Niestety nie-
leczona potrafi doprowadzić do wielu  nie-

bezpiecznych dla zdrowia i życia ludzkiego skutków. 
Ból wywołany artrozą stawów,  stenozą kręgosłupa, 
podwyższony cholesterol, niekontrolowane wyrzuty 
cukru, a w konsekwencji udar czy zawał. 

To tylko niektóre z niezwykle groźnych następstw 
otyłości. Niestety bagatelizowana i nieleczona prę-
dzej czy później prowadzi do śmierci. Wówczas jed-
nak na reakcję jest już za późno. Dlaczego, więc nie 
zareagować w porę?

Brak nadwagi  
szansą na zdrowie 
Blisko 17 tyś. osób z całego świata cudem uniknęło ta-
kiego losu. Ich historia jest dowodem na to, że walkę 
z otyłością można wygrać bez względu na wiek czy 
stan zdrowia. Odkryta na początku roku przez na-
ukowca z USA metoda, już po 1 zastosowaniu pozwa-
la pozbyć się aż 250 gram tłuszczu z całego ciała. 

Udokumentowane testy kliniczne potwierdziły 
niespotykaną jak dotąd skuteczność tej metody. 
Wykazały, że już po 240 minutach od jej zastoso-
wania organizm rozpoczyna intensywny proces 
rozbijania tkanki tłuszczowej. Po upływie 1 mie-
siąca w 9 na 10 przypadków, w sposób całkowi-
cie bezpieczny i naturalny pozwoliła uczestnikom 
eksperymentu utracić średnio 12 kg. Ale to nie 
wszystko. Unormowali poziom ciśninienia tętni-
czego, a w skutek pobudzenia metabolizmu wę-
glowodanów także poziom cukru we krwi. 

482 ochotników biorących udział w teście dzię-
ki naukowemu podejściu i w 100% bezpiecznej dla 
ludzkiego zdrowia metodzie, błyskawicznie pozbyły 
się nadmiaru kilogramów i w znaczącym stopniu 
obniżyły poziom złego cholesterolu (LDL) w konse-
kwencji zapobiegając groźnym dla życia skutkom 
otyłości. Jaki więc sekret skuteczności skrywa w so-
bie ta przełomowa i naturalna metoda błyskawicz-

nie spalająca tłuszcz?  O opinię zapy-
taliśmy samego odkrywcę. 

1#
Jest w 100% naturalna i bezpieczna, bo 
oddziałuje na poziomie bioaktywności 
komórek. Głodując, nigdy nie osiągniesz 

zamierzonego celu. To proste i oczywiste. 
W momencie, gdy odmawiasz organizmowi 
pożywienia, działasz wbrew naturze. Tak nie da 
się osiągnąć efektu odchudzającego na dłużej. 
Aby schudnąć, musisz nauczyć komórki swoje-
go ciała bardziej wydajnej pracy. To właśnie 
robi moja metoda.

2#
Zamienia Twój organizm w maszynkę do 
spalania tłuszczu. Zamiast miesiącami 
jeść gotowane warzywa, odmawiać sobie 

ulubionych dań i słodyczy oraz wyliczać każdy 
gram jedzenia, możesz po prostu przestroić or-
ganizm na inny poziom spalania tłuszczu.

Czy nastąpi przełom w walce 
z otyłością i jej groźnymi 
dla zdrowia skutkami?

taliśmy samego odkrywcę. 

Prof. Jeff Horn 
University of Kentucky

Prof. Horn (specjalista ds. inżynierii 
komórkowej i procesów metabolicz-
nych) twórca odkrycia wyjaśnia, dla-
czego dzięki jego formule schudniesz 
szybciej i skuteczniej niż na diecie:

i powstanie reakcji obronnych. Organizm zaczyna 
bronić się przed odchudzaniem. Tak nie da się 

schudnąć! Moja metody nawadnia i odżywia or-
ganizm 4x lepiej, niż wypicie 1l wody i zjedzenie 

5 porcji warzyw lub owoców.

 Oczyszcza organizm ze złogów i toksyn
Nigdy nie schudniesz nawet 1 kg, jeśli nie 

oczyścisz organizmu. Choćbyś się głodził i katował 
ćwiczeniami – waga nie drgnie. To złogi i toksyny 
hamują metabolizm i blokują spalanie tłuszczu. 
Moja formuła skutecznie oczyszcza organizm 
i przestawia go w zupełnie inny tryb funkcjo-

nowania – usuwania toksyn, ale też szybszego 
spalania tkanki tłuszczowej. To właśnie dlatego 
możliwe jest całkowite wyeliminowanie nad-
wagi bez zwiotczałej i zwisającej skóry, a także 

całkowite wykluczenie efektu jo-jo. 

Zmienia ciało w pogromcę tłuszczu
W formule zawarłem naturalne substan-

cje, które mobilizują wszystkie komórki Twoje-
go ciała do większego poboru energii. Blokady 

metabolizmu, które wcześniej sprawiały, że 
tyłeś, zostaną zlikwidowane na poziomie 

komórkowym. Nie musisz chodzić z kijkami czy 
ćwiczyć w wodzie. Jeśli zależy Ci na pozbyciu się 

tłuszczu z brzucha, ud i pośladków – zastosuj 
moją bioaktywną formułę spalającą tłuszcz. 

BIO-ACTIVE +  
wchodzi na rynek
Kluczowe dla mojej turbo-skutecznej formuły odchu-
dzającej są niezwykle silne, 100% naturalne składni-
ki, które jednocześnie: ❶ odżywiają organizm ❷ 
niszczą złogi i toksyny ❸ przyspieszają spalanie ka-
lorii. To właśnie dzięki połączeniu tych 3 elementów 
moja formuła jest tak skutecznym stabilizatorem 
wagi. Nie zdziw się, jeśli dzięki tym składnikom lu-
dzie przestaną Cię poznawać na ulicy! A to dlatego, 
że błyskawicznie zyskasz szczupłą i zdrową sylwetkę! 

Wielkie koncerny farmaceutyczne z Niemiec, 
Szwajcarii i Czech dosłownie biją się o patent na 
moją bioaktywną formułę spalającą tłuszcz. Ja jed-
nak chcę pomóc jak największej liczbie osób, zwłasz-
cza tym, którzy całe życie ciężko pracują i niewiele 
z tego mają bądź tym, których dotyka podobna 
historia jak ta, która dotknęła mnie i moją żonę. Po-
mogę także tym którzy przez związki zawodowe za-
chłannych lekarzy, żerujących na zdrowiu najsłab-
szych i najbiedniejszych, notorycznie ograniczają 
im dostęp do tak skutecznych i  w 100% natural-
nych terapii jak moja formuła odchudzająca.

Dlatego zadecydowałem się, udostępnićBio-
-active+ za pośrednictwem Fabryki Zdrowia –  
z dofinansowaniem 70% taniej pierwszym 150 
osobom, które zadzwonią do 13 czerwca 2019 roku  
w cenie 97 zł zamiast 327 zł. Wystarczy, że wykrę-
cisz poniższy numer i wskażesz adres do wysyłki 
paczki, by już po kilku dniach roboczych otrzymać 
dyskretną przesyłkę, którą opłacisz wygodnie przy 
odbiorze.

Tak duży spadek wagi bez uszczerbku na zdrowiu 
był do tej pory nieosiągalny. Dziś, z pomocą mojej 
autorskiej formuły spalającej tłuszcz można nie tyl-
ko schudnąć szybko i bezpiecznie, ale także uniknąć 
efektu jo-jo. 

Niezbędna UWAGA

Moja formuła spalająca tłuszcz i stabilizująca wagę 
pozwala na osiągnięcie takich wyników w odchu-
dzaniu, o jakich nauce do tej pory nawet się nie 
śniło. 12 kg w 1 mies. w sposób 100% bezpieczny 
dla zdrowia – teraz taki wynik może osiągnąć każ-
dy. Potwierdza to przypadek mojej żony oraz 17 tys. 
osób, które już uzyskały szczupłą sylwetkę dzięki tej 
rewolucyjnej formule stabilizującej wagę.
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ODESZLI

OŁAWA/SIECHNICE 
Finał 

Zakończył się proces 
w sprawie podpalenia 
w Siechnicach. Strony 
wygłosiły mowy 
końcowe, wyrok 
zapadnie w przyszłym 
tygodniu

Pierwsza rozprawa odbyła 
się 27 listopada 2018. 33-let-
ni Mariusz L. (wcześniej 
karany) pod koniec lipca 
2018 roku w Siechnicach 
pokłócił się z bezdomnym 
Januszem G., zamieszkują-
cym pobliską altankę. Kil-
ka dni później Janusz G. 
w wyniku ciężkich poparzeń 
zmarł w szpitalu. Prokuratura 
twierdzi, że doszło do zabój-
stwa. Mariusz L. miał oblać 
pokrzywdzonego łatwopalną 
cieczą, a potem go podpalić. 
Przyznał się tylko do tego 
pierwszego. 

Anna Monika Molik z Pro-
kuratury Rejonowej w Oła-
wie utrzymuje, że doszło do 
zabójstwa. W trakcie mowy 
końcowej powiedziała: 
- 45 lat to piękny wiek. Wła-
śnie tyle kończyłby teraz 
Janusz G. Ale kolejnych 
urodzin już mieć nie bę-
dzie. Dlaczego? Dlatego, 
że z premedytacją i pełną 
świadomością zabił go Ma-
riusz L. Wszystko działo się 
w Siechnicach, gdzie miesz-
kali oskarżony, pokrzywdzo-
ny i jego rodzina. Choć tak 
naprawdę trudno mówić, że 
pokrzywdzony tam mieszkał. 
Był bezdomnym, wyrzuco-
nym z domu przez własną 
matkę. Problemem nie tylko 
dla oskarżonego, ale także 
dla swojej rodziny. To Ma-
riusz L. postanowił ten pro-
blem ostatecznie rozwiązać, 
27 lipca mówiąc, że „idzie 
tę kurwę podpalić”, wy-
szedł z mieszkania, wszedł 
do ziemianki zajmowanej 
przez Janusza G., oblał go 
łatwopalną cieczą i podpalił. 
Mamy co najmniej kilku 
świadków, którzy w spo-
sób spójny wskazują, że 
do tego doszło. Jest wśród 
nich także matka pokrzyw-
dzonego, która rozmawiała 
z synem, który początkowo 
był jeszcze przytomny. Ja-
nusz G. powiedział jej, że 
L. go podpalił. Świadek, 
który imprezował tego dnia 
z Mariuszem słyszał za to, 
jak oskarżony deklaruje, że 
idzie podpalić pokrzywdzo-
nego. Po chwil wrócił, po-
wiedział że to zrobił i chciał 

uciekać. Nie udało się usta-
lić, jak dokładnie doszło 
do zaprószenia ognia. Nie 
ma jednak wątpliwości, że 
oskarżony wyszedł z domu, 
nie po to, by nastraszyć swo-
jego sąsiada, ale po to, żeby 
go zabić. Z zeznań wiemy, że 
wcześniej mu groził. Janusz 
się go bał. Związek przy-
czynowo skutkowy między 
zdarzeniem a śmiercią jest 
jasny. Mariusz L. twierdzi, 
że tylko oblał Janusza G., ale 
nie przyczynił się bezpośred-
nio do zaprószenia ognia. 
Oczywiście ma prawo bro-
nić się w ten sposób, a rolą 
sądu będzie ocena czy mówi 
prawdę. Pamiętajmy jednak 
o słowach, które wypowiadał 
w trakcie zdarzenia. 

Molik powiedziała rów-
nież, że nie wierzy, w słowa 
Mariusza L., który utrzymu-
je, że gdy zobaczył ogień 
od razu próbował udzielić 
pomocy pokrzywdzonemu. 
Zwracając uwagę na popa-
rzenia po zewnętrznej stronie 
przedramion, biegły medyk 
tego nie wykluczył w sposób 
kategoryczny, ale również 
nie potwierdził. Zdaniem 
prokurator ta wersja jest 
wysoce nierealna, a czyste 
dłonie oskarżonego dzień 
po zdarzeniu wskazywały, że 
nie miał kontaktu z ogniem 
w trakcie próby udzielenia 
pierwszej pomocy. Na nie-
korzyść oskarżonego działać 
może również fakt, że był 
w pełni poczytalny, a jedno-
cześnie został określony jako 
człowiek zdemoralizowany 
i bardzo agresywny. - Proszę 
o uznanie Mariusza L. za 
winnego zarzucanego mu 
czynu i wymierzenie mu kary 
25 lat pozbawienia wolności, 
zaliczenia pobytu w areszcie 
na poczet kary i pozbawienia 
praw publicznych na okres 
pięciu lat - kończyła wypo-
wiedź Anna Monika Molik.

Adwokat Arkadiusz Sob-
czak prosił, by zrezygnować 
z emocjonalnych wystąpień 
i skupić się na tym, co uda-
ło się ustalić. Podkreślał, 
że Janusz G. od 15 lat był 
alkoholikiem, od 2 lat bez-
domnym, który uprzykrzał 

życie sąsiadom. Rodzina nie 
mogła sobie z nim poradzić, 
matka też była alkoholiczką 
i żyła z konkubentem, który 
również nadużywał alkoho-
lu: - Poza bratem i siostrą to 
nie była normalna rodzina, 
alkohol był tam na porządku 
dziennym. Sąsiadka Brygida 
Ż. zeznała, że między Ma-
riuszem L., a Januszem G. 
dochodziło do konfliktów. 
Powodem sporów był spo-
sób życia pokrzywdzonego, 
który zapraszał do ziemianki 
dziwne osoby, nie dbał o to 
miejsce, załatwiał tam swoje 
potrzeby. Kilka dni przed 
zdarzeniem, mój klient miał 
dość smrodu, który stamtąd 
dochodził i wysprzątał to 
miejsce. 27 lipca zorganizo-
wał przyjęcie. Uczestniczył 
w nim jego kolega Wojtek, 
a także koleżanka Agata K., 
która była kiedyś partnerką 
Janusza G. Janusz mógł 

być poirytowany, że była 
kobieta go ignoruje. Pukał 
w okno mojego klienta, rzu-
cał przedmiotami w stronę 
jego drzwi. Agata K. miała 
3 promile alkoholu we krwi, 
Wojciech B. prawie 2 pro-
mile. Jedynym w zasadzie 
trzeźwym człowiekiem był 
Mariusz L., w przypadku 
którego badanie wykazało 
niecałe 0,8 promila. Jego 
zeznania są od początku bar-
dzo spójne. To zachowanie 
Janusza sprawiło, że stracił 
cierpliwość i w sposób zde-
cydowany próbował dać mu 
do zrozumienia, że ma tego 
dość. Wziął butelkę łatwo-
palnego płynu, poszedł do 
ziemianki i oblał go. Obrócił 
się i w tym momencie usły-
szał krzyk. Zobaczył ogień 
i jak twierdzi - przystąpił 
do ratowania. Ten fakt po-
twierdzają opinie biegłych, 
którzy nie wykluczają, że 

obrażenia na kończynach 
Mariusza L. mogły powstać 
podczas ściągania ubrań po-
krzywdzonego. Nikt nie wi-
dział momentu zaprószenia 
ognia. Mój klient przeczy, 
by podpalił pokrzywdzone-
go. Powtarza, że tylko go 
oblał i sugeruje, że Janusz 
G. mógł mieć papierosa 
w dłoni albo obok na stoliku. 
Zeznania matki również nie 
wydają się jednoznaczne. 
Na sali sądowej wraz ze 
swoim konkubentem mówiła 
raczej zgodnie. Jeśli jednak 
sięgniemy do notatek poli-
cjantów, którzy rozmawiali 

z nią 27 lipca, zobaczymy 
rozbieżności. 

Kończąc swoje wystąpie-
nie mecenas Sobczak prosił 
jeszcze raz, by opierać się na 
logice, a nie emocjach. Jego 
zdaniem materiały dowodo-
we nie pozwalają uznać, że 
Mariusz L. zabił Janusza G. 
Prosił o uniewinnienie klien-
ta. Oskarżony powiedział 
krótko: - Nie zabiłem go. 
Gdybym nie zaczął go rato-
wać, spaliłby się żywcem. 
Proszę o uniewinnienie.

KAMIL TYSA 
ktysa@gazeta.olawa.pl

Adwokat Arkadiusz Sobczak (z lewej) twierdzi, że zgromadzony materiał dowodowy nie pozwala uznać Mariusza L. winnym zabójstwa
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 28 V  - Stanisław Kuczyński  - ur. 1947
 29 V  - Zbigniew Kroczak  - ur. 1944
 29 V  - Julian Szałapata  - ur. 1943
 31 V  - Maria Zalewska  - ur. 1927
 31 V - Teodozja Stefańczyk  - ur. 1941

JELCZ-LASKOWICE

 30 V  - Bogusław Skórski  - ur. 1950
 1 VI  - Sabina Kozłowska  - ur. 1931

Pani Bożenie Ambroziak oraz Najbliższym 
najszczersze wyrazy współczucia z powodu śmierci 

Mamy 
składają Zarząd i pracownicy Spółdzielni Mieszkaniowej 

Lokatorsko-Własnościowej „Odra” w Oławie
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Prokurator chce 25 lat, 
obrońca uniewinnienia
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Jelcz-laskowice 
Zmiany 

Podczas majowej 
sesji Rady Miejskiej 
dyskutowano o cenie 
obiadów w szkołach

Sprawę poruszył radny „Lo-
kalnych Patriotów” Jacek 
Załubski. - Dotarły do mnie 
informacje, że opracowywany 
jest nowy regulamin posiłków 
dla dzieci - mówił. - Do tej 
pory zupa kosztowała 1,5 zł, 
a drugie danie 2,5 zł. Istniała 
możliwość rozdziału posił-
ków na tylko zupę lub tylko 
drugie danie. Płacąc cenę 
bez zniżki, korzystać mogli 
również nauczyciele. Rozu-
miem, że wszystko drożeje, 
ale chciałbym się dowiedzieć, 
ile będzie kosztował obiad po 
zmianach i czy to prawda, że 
nauczyciele nie będą już go 
mogli kupować, a uczniowie 
nie będą mieli możliwości 
wyboru tylko jednego dania?

Wiceburmis t rz  Marek 
Szponar odpowiedział, że 
z wnioskiem o zwiększenie 
stawki wystąpiła dyrektor 
Publicznej Szkoły Podstawo-
wej nr 2 Agata Skierska. Od 
1 września pełny obiad ma 
kosztować 5,5 zł, czyli 1,5 zł 

więcej niż obecnie. Wraz ze 
wzrostem ceny posiłki mają 
stać się bardziej różnorodne. 
Nie będzie możliwości wy-
kupu tylko jednego dania, 
obiady prawdopodobnie będą 
wydawane tylko uczniom. 
Dlaczego? 

- Kiedyś sytuacja material-
na rodzin była zdecydowanie 
gorsza, dlatego zgadzaliśmy 
się na rozdzielanie posiłków 
- tłumaczył Szponar. - Dziś 
stołówka ma z tym duży pro-
blem. Trudno jest wszystko 
wycenić, jeśli dziecko za-
mawia tylko zupę lub tylko 
drugie danie. Zmieniło się 

wiele, zamożność polskich 
rodzin jest większa, rodzice 
otrzymują 500+. Dzieci, które 
jedzą obiady w szkole, będą 
musiały zdecydować się na 
zakup całości. Przy dzisiej-
szych cenach niemożliwe jest 
sprzedawanie zupy i jabłka za 
1,5 zł. Jeśli chodzi o kwestie 
nauczycieli, to jeszcze się nad 
tym zastanawiamy. Skoro na-
uczyciele mają ten przywilej, 
to może zaraz jeszcze rodzice 
zaczną kupować obiady? Mu-
simy to przemyśleć. 

Załubski krytycznie od-
niósł się do proponowanych 
zmian. Zgodził się, że pod-

wyżka może być koniecz-
na, ale twierdził, że dzieci 
z najmłodszych klas często 
nie są w stanie zjeść pełnego 
obiadu. Rodzice do tej pory 
mieli więc komfortową moż-
liwość wykupu tylko jednej 
z dwóch opcji. Radny prosił, 
by nie zmieniać regulaminu 
przynajmniej dla dzieci z klas 
0, 1, 2 i 3. Mówił również 
o nauczycielach, którzy wyku-
pują obiady zwłaszcza wtedy, 
gdy mają zastępstwa i muszą 
zostać dłużej w szkole. 

Szponar zasugerował, że 
pierwsze i drugie danie można 
podawać w odstępie czaso-
wym. 

Załubski mówił dalej: - 
Czytam regulamin z zeszłego 
roku i widzę, że godziny 
obiadu są konkretnie usta-
lone. Najmłodsze dzieci są 
do stołówki zaprowadzane 
z nauczycielami. Powtarzanie 
tej czynności mogłoby być 
trudne logistycznie. Proszę 
się zastanowić nad rozdzia-
łem posiłków, chociażby dla 
maluchów. Po pierwsze to 
oszczędność, a po drugie 
dzieci naprawdę mają różne 
apetyty. Nie rozumiem rów-
nież, dlaczego nauczyciele 
jak dotychczas nie mogliby 
zapłacić i zjeść obiad. 

- Litości, stołówka szkol-
na to nie jest restauracja! - 
kontrował wiceburmistrz do 

spraw oświaty. - Stołówka 
funkcjonuje w konkretnym 
celu i tego chyba nie muszę 
tłumaczyć. Mamy jedną kuch-
nię i na tej kuchni są gotowane 
posiłki dla wszystkich szkół. 
Możliwości są ograniczone, 
nie możemy więc sobie po-
zwolić na zwiększenie oferty 
obiadów. W pierwszej ko-
lejności musimy zaspokoić 
potrzeby dzieci. Do tej pory 
jadły w jednym czasie, ale 
nic nie stoi na przeszkodzie, 
żeby to zmienić. Zostawmy 
tę dyskusję specjalistom od 
oświaty. 

Głos zabrał jeszcze Ireneusz 
Stachnio z Prawa i Sprawie-
dliwości, nauczyciel biologii 
w Publicznej Szkole Podsta-
wowej nr 2. Podkreślił, że 
obiad w pracy ostatni raz jadł 
25 lat temu, ale uważa, że 
obecność nauczycieli w sto-

łówce dyscyplinuje uczniów. 
Słowa Szponara o tym, że 
stołówka nie jest restauracją, 
określił jako niefortunne. 

Wiceburmis t rz  Marek 
Szponar odpowiedział, że 
chodziło mu o to, że do sto-
łówki nie mogą przychodzić 
osoby z zewnątrz, a w trakcie 
obiadów nauczyciele mają 
dyżury, więc uczniowie nigdy 
nie są tam sami. Dodał też, 
że stołówka nie jest w stanie 
uczciwie określić ceny przy 
rozdzielaniu posiłków.

Nowy regulamin wejdzie 
w życie 1 września. Jego 
szczegółowe i ostateczne 
brzmienie poznamy w naj-
bliższych miesiącach. 

Kamil Tysa KTysa@
gazeta.olawa.pl

Będzie drożej i inaczej

Radny „Lokalnych Patriotów” Jacek Załubski (z lewej) spierał się z 
wiceburmistrzem Markiem Szponarem (z prawej) o nowy regulamin 
dotyczący obiadów w szkołach
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Jelcz-laskowice 
Spór 

- To bulwersujące, że 
spółka „Jelcz” wspierała 
tę imprezę - mówił na 
sesji Rady Miejskiej 
Łukasz Dudkowski

Dwa tygodnie temu infor-
mowaliśmy, że mimo wcze-
śniejszych ustaleń wojskowe 
pojazdy ze spółki „Jelcz” nie 
dojechały na zlot „Dwa Świa-
ty”. Zamiast tego zaparkowały 
przed budynkiem firmy i tylko 
tam mieszkańcy mogli je zo-
baczyć. Prawdopodobną przy-
czyną nagłej zmiany planów 
udziału w zlocie był donos do 
Polskiej Grupy Zbrojeniowej 
złożony przez byłego prezesa 
„Jelcza”, dziś radnego Prawa 
i Sprawiedliwości Łukasza 
Dudkowskiego. Napisał do 
PGZ, że jelczańska spółka 
wspiera imprezę organizo-
waną przez władze miasta 
związane z Platformą Oby-
watelską, przy współpracy 
z miejską spółką. Ponadto 
zasugerował, że podczas tego 
miał się promować kandy-
dat PO do europarlamentu 
- Jarosław Duda. Zwrócił też 
uwagę na jeden z punktów 
imprezy nazwany „sexy car 
wash” sugerując, że pokazy-

wanie marki „Jelcz” w takim 
towarzystwie jest co najmniej 
niestosowne („sexy car wash” 
to seksowny pokaz mycia 
samochodów, w Jelczu-La-
skowicach wykonały go dwie 
młode hostessy, ubrane w t-
-shirt i szorty). 

Gdy poprosiliśmy Dud-
kowskiego o wyjaśnienie, nie 
odpowiedział wprost na za-
dane pytania. Udzielił jednak 
krótkiego komentarza: - Jako 
były prezes zarządu Jelcz sp. 
z o.o. jestem zobowiązany do 
utrzymywania tajemnicy za-
równo dotyczących PGZ SA, 
jak i spółki, którą kierowałem. 
Nie będę się angażował pu-
blicznie w żadne dyskusje na 
temat zaangażowania spółki 
w bieżące sprawy polityczne, 
zwłaszcza w związku z trwa-
jącą kampanią do europar-
lamentu i aktywnym udzia-
łem w imprezie polityków 
Platformy Obywatelskiej. 
Z tego , co wiem, obecnie 
przeprowadzana jest pro-
cedura konkursu, który ma 
wyłonić nowe władze spółki, 
więc tym bardziej nie wypada 
mi publicznie zabierać głosu 
w tej sprawie. Oby nowe 
władze spółki kierowały nią 
jak najlepiej, z korzyścią dla 
naszego państwa i wszystkich 
pracowników „Jelcza”. 

Temat imprezy wrócił na 
sesji Rady Miejskiej 31 maja. 
Prezes Centrum Sportu i Re-
kreacji podziękował wszyst-

kim, którzy włączyli się w or-
ganizację zlotu. Szczególne 
słowa wdzięczności skiero-
wał do sekretarza Dariusza 
Koprowskiego, miłośnika 
historii marki „Jelcz” Woj-
ciecha Połomskiego oraz 

pracownika CSiR, pasjona-
ta aut tuningowanych, Ga-
briela Cybulskiego. Odniósł 
się również do opisywanej 
przez nas sprawy: - Jest jedna 
bulwersująca kwestia, która 
oburzyła nie tylko mnie, ale 

też cały personel. Docierały 
do nas sygnały o działaniach 
destrukcyjnych, które miały 
doprowadzić do tego, by zlot 
się ogólnie nie udał. Działa-
nia te opierały się o pewną 
intrygę i manipulacje. Chcę 

jasno powiedzieć, że się z tym 
nie zgadzam i nie zgadzają 
się z tym moi pracownicy. 
Jeżeli w przyszłości zrobimy 
kolejną edycję - a wiele na to 
wskazuje - nie wyobrażam 
sobie podobnych sytuacji. 
Uderza to w Centrum Sportu 
i Rekreacji, w organizatorów, 
ale również w oczekiwania 
lokalnej społeczności. 

Konopka nie powiedział 
wprost, kto miał działać de-
strukcyjnie. Nie mówił też, 
na czym konkretnie polegały 
te działania. O głos ad vocem 
poprosił jednak Łukasz Dud-
kowski: - Bardzo się cieszę, 
że panowie (załoga CSiR - 
przyp. red.) wykonujecie to, 
za co się wam płaci. Wszyscy 
radni musimy wam gratulo-
wać, bo zrobiliście coś, za 
co jesteście odpowiedzialni. 
Jeśli chodzi o samą organiza-
cję zlotu, podtrzymuję swoje 
zdanie. To skandaliczne, że 
spółka „Jelcz” z pieniędzy 
Polskiej Grupy Zbrojeniowej 
wspierała imprezę, którą pan 
organizował. Natomiast na 
podsumowanie pana działal-
ności przyjdzie jeszcze czas. 
Bodajże na sesji Rady Miej-
skiej w listopadzie.

Kamil tysa 
ktysa@gazeta.olawa.pl

Konopka oburzony, Dudkowski zbulwersowany

O sprawie pisaliśmy na pierwszej stronie, dwa tygodnie temu ar
ch
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”- Kiedyś sytuacja materialna rodzin 
była zdecydowanie gorsza, dlatego 
zgadzaliśmy się na rozdzielanie 
posiłków. Dziś stołówka ma z tym 
duży problem. Trudno jest wszystko 
wycenić, jeśli dziecko zamawia tylko 
zupę lub tylko drugie danie. Zmieniło 
się wiele, zamożność polskich rodzin 
jest większa, rodzice otrzymują 500+
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strona dofi nansowana 
z budżetu miasta Oławy

OŁAWIEURZĄD 
MIEJSKI

W 

W INTERNECIE:
www.um.olawa.pl  
poczta elektroniczna: 
olawa@um.olawa.pl

Podczas majowej 
sesji Rady Miejskiej, 
burmistrz Tomasz 
Frischmann, poinformował 
o przyznaniu naszemu 
miastu tytułu „Gmina 
na 5”!

Z pięciu dotychczasowych 
edycji programu, Oława już 
po raz trzeci uzyskała wysoką 
pozycję w rankingu samorzą-
dów, przeprowadzanym przez 
Studenckie Koło Naukowe 
Akceleracji, działające przy 
Instytucie Przedsiębiorstwa 
Kolegium Nauk o Przedsię-
biorstwie Szkoły Głównej 
Handlowej w Warszawie.

Dwa tygodnie temu in-
formowaliśmy o nominacji 
inwestycji realizowanej przez 
kamiennogórski TBS w Oła-
wie - Przebudowy zabytko-
wych stajni i ujeżdżalni przy 
ul. 3 Maja, do wyróżnienia 
KfW Award Bauen 2019. 

Rozstrzygnięcie nastąpiło 23 
maja. W tym konkursie do 
niedawna nagradzane były 
jedynie projekty mieszkanio-
we realizowane w Niemczech, 
a od trzech lat KfW wyróżnia 
także projekty zagraniczne. 
W 2017 r. wyróżniony zo-
stał projekt w Meksyku, a w 
2018 r. laureatem było przed-
sięwzięcie zrealizowane we 
Francji. Ta prestiżowa nagro-
da jest owocem wieloletniej 
współpracy naszego miasta 
oraz TBS Kamienna Góra 
i jest ogromnym sukcesem 
oławskiego projektu. Podczas 
sesji prezes TBS Władysław 
Niemas przekazał na ręce bur-
mistrza oraz przewodniczące-
go Rady Miejskiej w Oławie 
dyplom oraz statuetkę. 

Następnie burmistrz zapre-
zentował, „Raport o stanie 
Gminy Miasto Oława za 2018 

rok”, który stanowi odzwier-
ciedlenie stanu miasta oraz 
przedstawia działania podej-
mowane w minionym roku. 
Po prezentacji raportu radni 

zdecydowali o udzieleniu 
burmistrzowi wotum zaufania 
oraz absolutorium z tytułu wy-
konania budżetu za 2018 rok.

Sukcesy Oławy!

Oława otrzymała kolejny tytuł „Gmina na 5”

Władysław Niemas, prezes TBS (na fot. w środku) przekazał władzom 
miejskim dyplom przyznany w prestiżowym konkursie organizowanym 
przez niemiecki bank KfW

W miniony weekend 
podczas „Oławskiego 
Dnia Dziecka” 
najmłodsi mieszkańcy 
mogli bezpłatnie 
skorzystać z wielu 
atrakcji

W sobotę w parku przy 
stawach dzieci bawiły 
się na dmuchanych zjeż-
dżalniach, jeździły kon-
no, uczestniczyły w grach 
i zabawach ruchowych 
prowadzonych przez ani-
matorów. Tak jak w po-
przednim roku wielkim za-
interesowaniem cieszyły 
się kajaki i rowery wodne, 
zjazdy tyrolką i ścianka 
wspinaczkowa. Drugiego 
dnia na przylegających do 
basenu terenach zielonych 
odbył się piknik rodzinny 
z wieloma atrakcjami. 
Jedną z nich była możli-
wość zwiedzenia nowego 
odkrytego basenu. Po po-
łudniu na hali sportowej 
miejskiego stadionu odbył 

się „Dzień Aktywnej Ro-
dziny”, na którym prezen-
towano pokazy taneczne, 
a zbędne kalorie można 
było spalić podczas tre-
ningu prowadzonego pod 
okiem wykwalifikowa-
nych trenerów. Przez dwa 
dni po mieście kursowała 
specjalna, bezpłatna ko-
lejka turystyczna, która 
dowoziła uczestników 
na wszystkie imprezy. 
Wszystkim dzieciom jesz-
cze raz życzymy wiele ra-

dości, zdrowia i spełnienia 
marzeń.

              * 
Od 29 czerwca, w każdą 

wakacyjną sobotę i niedzie-
lę w godzinach od 12.00 do 
18.00 na stawie w parku 
miejskim można będzie 
bezpłatnie popływać kaja-
kiem i rowerem wodnym.

Przy tej okazji będą zbie-
rane dobrowolne datki na 
Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci.

Już od 17 czerwca będzie można się 
kąpać w nowym basenie odkrytym!

Dziękujemy wszystkim Pa-
niom, które przyjęły nasze za-
proszenie na koncert zespołu 
„The Postman” z okazji Dnia 
Matki. Mamy świętowały 
swój dzień przy akompania-
mencie przebojów legendar-
nych Beatlesów.

Dzień Matki

Wybory ławników 
W związku z upływem kadencji ławników – proszę o zgłaszanie kandydatów na ławników do rozpoznawania 
spraw rodzinnych w Sądzie Rejonowym w Oławie, na kadencję 2020-2023. 

1. Ławnikiem może być wybrany ten, kto : 
a) posiada obywatelstwo polskie i korzysta z pełni praw cywilnych  i obywatelskich; 
b) jest nieskazitelnego charakteru; 
c) ukończył 30 lat; 
d) jest zatrudniony, prowadzi działalność gospodarczą lub mieszka w miejscu kandydowania co najmniej 

od roku; 
e) nie przekroczył 70 lat; 
f) jest zdolny, ze względu na stan zdrowia, do pełnienia obowiązków ławnika; 
g) posiada co najmniej wykształcenie średnie lub średnie branżowe. 

2. Ławnikami nie mogą być : 
a) osoby zatrudnione w sądach powszechnych i innych sądach oraz w prokuraturze; 
b) osoby wchodzące w skład organów, od których orzeczenia można żądać skierowania sprawy na drogę 

postępowania sądowego; 
c) funkcjonariusze Policji oraz inne osoby zajmujące stanowiska związane ze ściganiem przestępstw i 

wykroczeń; 
d) adwokaci i aplikanci adwokaccy; 
e) radcy prawni i aplikanci radcowscy; 
f) duchowni; 
g) żołnierze w czynnej służbie wojskowej; 
h) funkcjonariusze Służby Więziennej; 
i) radni gminy, powiatu i województwa. 
Nie można być ławnikiem jednocześnie w więcej niż jednym sądzie. 

3. Kto może zgłaszać kandydatów : 
a) prezesi właściwych sądów,  
b) stowarzyszenia, inne organizacje społeczne i zawodowe, zarejestrowane na podstawie przepisów prawa, z 
wyłączeniem partii politycznych, 
c) co najmniej pięćdziesięciu obywateli mających czynne prawo wyborcze, zamieszkujących stale na terenie 
gminy dokonującej wyboru. 

4. Wzór karty zgłoszenia oraz inne druki są dostępne na stronie internetowej Urzędu Miejskiego oraz 
w godzinach urzędowania w Urzędzie Miejskim (pl. Zamkowy 15), w punkcie informacyjnym lub w Biurze 
Rady ( Rynek – Ratusz. I piętro, pok.115). 

5. Termin zgłaszania kandydatów upływa 30 czerwca 2019 r. 
Informacji w sprawie wyborów ławników udziela oraz zgłoszenia przyjmuje w godzinach  urzędowania Biuro 
Rady Miejskiej Oławie ( Rynek – Ratusz, I p., pok.115) tel. 71 301-10-09, 17 301-10-10) 

 
Burmistrz Miasta Oława 
Tomasz Frischmann 
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Oława 
Ta akcja miała być jak 
najbardziej realistyczna 

Krzyki, ogromny huk, 
strzały, strach i walka 
o życie – wszystko działo 
się w CKZiU przy ulicy 
Kutrowskiego

Szkolenie było zorgani-
zowane przez Samodzielny 
Pododdział Kontrterrory-
styczny we Wrocławiu we 
współpracy z innymi służ-
bami odpowiedzialnym za 
bezpieczeństwo. Wszystko 
po to, aby zwiększyć świa-
domość uczniów.

- Scenariusz zakłada sytu-
ację, w której szkoła zostaje 
opanowana przez dwóch 
groźnych przestępców - mó-
wił tuż przed rozpoczęciem 
akcji kom. Kamil Rynkiewicz 
z zespołu prasowego KWP 
we Wrocławiu. - W budyn-
ku znajduje się około 250 
uczniów, natomiast zada-
niem służb jest opanowa-
nie taktyczne tego budynku 
i zatrzymanie przestępców. 
W trakcie działań zostaje 
ciężko ranny jeden z funk-
cjonariuszy i te ćwiczenia 
obejmują sytuację, kiedy jest 
mu udzielana pomoc przez 
szturmowców, a następnie 

jest on przejęty przez zespół 
lekarzy, którzy przybywają 
śmigłowcem LPR. To całe 
ćwiczenie zakłada współ-
działanie wszystkich służb 
odpowiedzialnych za bezpie-
czeństwo w sytuacji, kiedy 
konieczna jest interwencja 
Samodzielnego Pododdzia-
łu Kontrterrorystycznego 
Policji i to jest główne za-
łożenie tych ćwiczeń, które 
są podzielone na kilka faz. 
W pierwszej przylatuje he-
likopter, zjeżdżają po linach 
strzelcy wyborowi, którzy 
obserwują całą sytuację, 
w chwili, kiedy w szkole 
padają strzały do działań 
wkraczają – również helikop-
terem – komandosi, którzy 
wchodzą i opanowują budy-
nek, zatrzymują przestępców 
i ewakuują uczniów.

Maria Domaradzka, dy-
rektor CKZiU podkreśla, że 
takie ćwiczenia są bardzo 
potrzebne. Już wcześniej za-

biegała o to, aby w jej szkole 
odbywały się takie szkolenia.

- Pierwsza akcja była prze-
prowadzona dwa lata temu, 
ale wtedy była wyreżysero-
wana i to robiliśmy wspólnie 
ze strażą pożarną, z oławską 
komendą policji i oddziałem 
ratownictwa – mówi Ma-
ria Domaradzka, dyrektor 
CKZiU. – A ta dzisiejsza się 
różni, bo nie była wyreży-
serowana, uczniowie o tym 
nie wiedzieli, wiedzieli tylko 
o próbnej ewakuacji, ale nic 
więcej. Nie widzieli, że bę-
dzie strzelanina. Chcieliśmy 
sprawdzić procedury odno-
śnie ataku terrorystycznego, 
żeby uczniowie wiedzieli, 
jak reagować i jak się za-
chować.

TeksT i foT.: 
AgnieszkA HerbA 

powiatowa@gmail.com

Atak!
Przyszli odbić zakładników

To oni siali popłoch w szkole! Dyrektor Domaradzka zachowała zimną krew

Pierwszy raz do takich ćwiczeń zaangażowano śmigłowce policyjny i LPR Uwolnieni zakładnicy

Oława 
Jest reakcja 

Mieszkaniec zwraca 
uwagę na podmakające 
podwórko NIVEA 
w Nowym Otoku

- Problem dotyczy wód 
opadowych - pisze do redakcji 
Łukasz. - W trakcie budowy 
placu drenaż odprowadzający 
wodę z boiska został przerwa-
ny, co powoduje gromadzenie 
się wody. Problem istnieje 
od początku funkcjonowania 
placu zabaw. Odnoszę wraże-
nie, że nikt z UM w Oławie 
nie interesuje się tym placem. 
Traktowany jest jak niechcia-
ne dziecko. Kosze na śmieci 

nie są regularnie opróżnianie, 
plac nie jest sprzątany, urzą-
dzenie powoli niszczeją. Sam 
przed majówkami musiałem 
posprzątać i opróżnić kosze 
na śmieci. Ciągle słyszę od 
urzędników, że się zajmą 
sprawą. 

Zapytaliśmy w oławskim 
urzędzie, kiedy problem bę-
dzie rozwiązany? Reakcja na 
naszego maila była bardzo 
szybka, po chwili otrzyma-
liśmy zdjęcia podwórka zro-
bione 31 maja, gdy plac był 
już zupełnie suchy. Katarzyna 
Bielec, zastępca naczelnika 
Wydziału Gospodarki Ko-
munalnej, Mieszkaniowej 
i Ochrony Środowiska od-
niosła się do zarzutów miesz-
kańca i wyjaśniła, że teren 
wokół podwórka NIVEA przy 
ul. Bursztynowej jest w uży-

czeniu jednego z klubów 
sportowych. 

- Utrzymanie w należytym 
porządku i czystości, w tym 
koszenie trawy, spoczywa 
na tym podmiocie - mówi. - 
Jeżeli chodzi o plac zabaw, 
to w trakcie budowy firma 
działająca na zlecenie NIVEA 
natrafiła na drenaż, który miał 
zostać przez nią przełożo-
ny. Jednakże ze względu na 
ostatnią sytuację będziemy 
monitorować odprowadza-
nie wód opadowych z tego 
terenu. Zauważyć należy, że 
przy ostatnich bardzo inten-
sywnych opadach deszczu 
nadmiar wody gromadził 
się nie tylko w tym jednym 
miejscu, a sygnał otrzymany 
od państwa jest pierwszym, 
który do nas dotarł w sprawie 
zalewania tego placu.    (AH)

Pływające podwórko

Tak wyglądało podwórko przy ul. Bursztynowej po intensywnych opadach. Woda nie spływała. Urzędnicy 
obiecali, że zajmą się problemem
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URZ¥D MIASTA I GMINY

JELCZ-LASKOWICE
strona dofi nansowana 

z budżetu miasta i gminy 
Jelcz-Laskowice

www.jelcz-laskowice.pl  
um.info@jelcz-laskowice.pl
facebook.com/JLstronaofi cjalna

Biuletyn Informacji Publicznej 
http://www.um.jelcz-laskowice.fi nn.pl/

informacje

Matczyna Lipa - okazałe 
400-letnie drzewo rosnące 
przy Strzelnicy Brackiej 
w Jelczu-Laskowicach bierze 
udział w konkursie na Drzewo 
Roku 2019

Konkurs organizowany jest 
przez Klub Gaja i ma na celu 
wzbudzić w lokalnych społeczno-
ściach zainteresowanie atrakcja-
mi przyrodniczymi w najbliższej 
okolicy. Drzewa zgłaszane do 
konkursu mają wiązać się z hi-
storią i kulturą danego miejsca, 
pobudzać wyobraźnię i integro-
wać lokalną społeczność. 

I taka jest Matczyna Lipa. Rośnie 
na najwyższym wzniesieniu w Jel-
czu-Laskowicach. Obok zlokali-
zowane są piwnice, które służyły 

hrabiom von Saurma-Jeltsch do 
przechowywania piwa i żywności. 
Jeszcze w okresie międzywojen-
nym w dwóch pobliskich wiatrakach 
mielono zboże na mąkę. A w stycz-
niu 1945, podczas ofensywy Armii 
Czerwonej, był to punkt szczegól-
nie broniony przez Niemców. 

Obecnie miejscem tym opiekuje 
się Strzeleckie Bractwo Kurkowe 
Grodu Jelcz-Laskowice. Bracia 
wybudowali nową strzelnicę, 
zagospodarowali piwnice, dbają 
o otoczenie. W cieniu Matczy-
nej Lipy odbywają się imprezy 
plenerowe - zawody strzeleckie 
i sportowe, uroczystości patrio-
tyczne, przyjeżdżają okoliczni 
mieszkańcy i goście z zagranicy. 

Już raz drzewo z gminy Jelcz-
-Laskowice brało udział w konkur-

sie Klubu Gaja i zdobyło pierwsze 
miejsce w Polsce. Był to Dąb 
Słowianin w 2014 r. 

- Takie wyróżnienie niesie ze 
sobą określone korzyści promocyj-
ne - podkreśla burmistrz Bogdan 
Szczęśniak. - Z jednej strony 
o zwycięskim drzewie dowiadują 
się osoby z całej Polski, które są 
zaangażowane w konkurs. Z dru-
giej strony możemy opowiadać 
odwiedzającym nas turystom 
o tym tytule, co od razu podnosi tu-
rystyczne walory Jelcza-Laskowic.

Dlatego warto włączyć się 
w głosowanie. Zasady są proste. 
Można oddać tylko jeden głos, 
na stronie www.DrzewoRoku.pl 
z jednego adresu e-mail w ter-
minie do 30 czerwca. A potem 
zachęcać do tego innych, tak 
żeby Matczyna Lipa uzbierała 
jak największe poparcie!    (DEP)

Powtórzmy sukces Słowianina

Akademia Złotego Wieku obchodzi 
10-lecie swojego istnienia. Zajęcia 
dla seniorów stanowią ważny fi lar 
działalności Centrum Kultury

10 lat temu zainteresowanych uczestnic-
twem w AZW było 30 osób. Dziś z zajęć 
akademii korzysta około 200 seniorów.  
Akademia organizuje zajęcia warsztatowe, 
wykłady, zabawy integracyjne i wyjazdy 

do wrocławskich instytucji kultury. Umoż-
liwia uczestnictwo w życiu społecznym, 
dokształcanie się i poznawanie nowych 
dziedzin życia.

Uroczystość 10-lecia Akademii Złotego 
Wieku odbędzie się w Centrum Sportu 
i Rekreacji w sobotę 8 czerwca od godziny 
16.00. Program obejmie występy zespo-
łów działających w MGCK (chórów, grupy 
teatralnej, zespołu ludowego), projekcję 

fi lmu o dorobku AZW, a także poczęstu-
nek. W ostatnim punkcie uroczystości 
odbędzie się koncert zespołu „Czerwone 
Gitary”. Wstęp na pierwszą część gali, 
o godz. 16.00 - jest wolny. Wstęp na kon-
cert „Czerwonych Gitar” o godz. 20.00 jest 
płatny. Bilety są dostępne w biurze MGCK 
w cenie N 30 zł / U 21 zł.

(MAN)

● Przetarg odbędzie się 09 lipca 2019 roku o godz.10.00 w siedzibie Urzędu Miasta i Gminy w Jelczu-Laskowicach 
ul. Witosa 24 - pok. nr 11a.
● Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłata wadium w terminie do 03.07.2019 r. na konto Gminy 
Jelcz-Laskowice prowadzone przez Bank Spółdzielczy w Oławie O/Jelcz-L-ce nr 39 9585 0007 0020 0209 
7563 0002. W tytule wpłaty wadium należy podać nr działki. Za dokonanie wpłaty wadium przyjmuje się datę uzna-
nia na koncie gminy. 
Wadium wpłacone przez uczestnika, który przetarg wygra zalicza się na poczet ceny sprzedaży nieruchomości.
Osobom, które nie wygrały przetargu, wpłacone wadium podlega zwrotowi najpóźniej w terminie 3 dni od dnia 
zamknięcia przetargu.
● Uczestnicy przetargu winni przedłożyć Komisji Przetargowej:
- dokument stwierdzający tożsamość uczestnika przetargu,
- pełnomocnictwo w formie aktu notarialnego do wzięcia udziału w przetargu gdy osoba fi zyczna lub osoba prawna 
działa przez pełnomocnika,
- osoby prawne zobowiązane są do okazania aktualnego wypisu z rejestru sądowego sporządzonego nie wcześniej 
niż 3 dni przed datą przetargu oraz dokumentu upoważniającego do działania w jej imieniu.
- pisemne oświadczenie uczestnika przetargu o zapoznaniu się z warunkami przetargu oraz ze stanem prawnym i 
faktycznym nieruchomości.

● Przetarg jest ważny bez względu na liczbę uczestników, jeżeli chociaż jeden uczestnik zaoferuje co najmniej jedno 
postąpienie powyżej ceny wywoławczej.
● Cena sprzedaży nie uwzględnia kosztów okazania granic nabywanej nieruchomości, które może być wykonane 
przez uprawnione osoby za odrębnym wynagrodzeniem.
● W przypadku uchylenia się uczestnika, który przetarg wygra, od zawarcia umowy, wadium ulegnie przepadkowi.
● Miejsce i termin zawarcia umowy notarialnej zostanie wyznaczone w ciągu 21 dni od daty zamknięcia przetargu.   
Termin dokonania wpłaty ceny sprzedaży upływa w dniu zawarcia umowy sprzedaży, przed jej podpisaniem. 
Za dokonanie wpłaty przyjmuje się datę uznania na rachunku bankowym gminy.
● Przy sprzedaży mają zastosowanie przepisy o podatku od towarów i usług.
● Koszty notarialne oraz opłaty sądowe związane z nabyciem nieruchomości ponosi Nabywca.
● Informacje w sprawie przetargu udzielane są w Urzędzie Miasta i Gminy w Jelczu-Laskowicach ul. Witosa 24 - 
pok. nr 14, tel. 71 381-71-56. 
● Burmistrz Miasta i Gminy zastrzega sobie prawo odwołania lub unieważnienia przetargu z ważnej przyczyny.

Oznaczenie i położenie

nieruchomości

/nr działki, AM, obręb

ewidencyjny, KW/

Pow.

/m2/

Cena

wywoławcza

netto

/zł/

Wadium

/zł/

Minimalne

postąpienie

/zł/

Opis nieruchomości
Przeznaczenie nieruchomości w miejscowym planie

zagospodarowania przestrzennego

13/4 AM-33

obręb ewid. Laskowice

WR1O/00066290/3

40 AM-33

obręb ewid. Laskowice

WR1O/00017938/0

Jelcz- Laskowice 

ul. Basenowa

960 131 000 7 000 1 310

Nieruchomość gruntowa niezabudowana o kształcie regularnym i 

funkcjonalnym.

Przedmiotowa nieruchomość zlokalizowana jest na terenach 

uzbrojonych w sieci: wodociągową, kanalizacyjną, gazową, 

energetyczną, telefoniczną.

Sieci wymagają stworzenia warunków do ich przyłączenia. Dojazd

do nieruchomości drogami urządzonymi o nawierzchni asfaltowej.

Zgodnie z mpzp Centrum Jelcz - Laskowice (uchwała 

nr XXX/264/2001 Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach 

z 02.02.2001 r. opublikowanym w Dz. Urz. Woj. Doln. 

nr 33 z 17.04.2001 r., poz. 337) nieruchomość położona jest 

w terenie oznaczonym jako A21a MN-  teren zabudowy 

mieszkaniowej jednorodzinnej o niskiej intensywności 

zabudowy. Dopuszcza się usługi nieuciążliwe.

Z UP. BURMISTRZA
ROMUALD PIÓRKO

ZASTĘPCA BURMISTRZA
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Oława 
Przez obiektyw 

To temat dwunastej edycji 
konkursu fotograficznego 
organizowanego przez 
LO nr 1 w Oławie. 
Zgłosiło się 26 uczniów, 
ale do drugiego etapu 
jury zakwalifikowało 
19. Poziom był bardzo 
wyrównany. Wybór 
najlepszych prac to trudne 
zadanie

Małgorzata Sajur, absol-
wentka Międzynarodowego 
Forum Fotografii „Kwadrat” 
we Wrocławiu i nauczyciel 
wychowania fizycznego, od 
lat czuwa nad tym konkursem. 
Co było najważniejsze tym 
razem? - Kontrasty na zdję-
ciach miały być pretekstem 
do przedstawienia swojego 
sposobu odczuwania i patrze-
nia na świat - mówi. - Zależało 
nam na tym, aby fotografie 
wywoływały emocje poprzez 
przekaz współgrający z for-
mą. Oczywiście doceniliśmy 
też kompozycję, kreatywność, 
grę światła i umiejętności 
techniczne. Ale to właśnie 
treść i emocje, jakich dostar-
cza zdjęcie, jest kluczowe 
w wyborze finałowej trójki.

Spośród 28 zdjęć najlep-
sze wybierali: Inga Sławik-
-Kubiak - przewodnicząca 
jury, nauczycielka Wiedzy 
o Kulturze, Małgorzata Sajur, 
Agnieszka Herba - dzienni-

karz GP-WO oraz Zbigniew 
Bachul - nauczyciel informa-
tyki i pasjonat fotografii. 

I miejsce zajęła Joanna 
Nabiałczyk z LO nr 1 za dwie 
fotografie, w których ukazała 
wielość kontrastów, walo-
ry artystyczne i naturalny, 
emocjonalny kadr. Dziew-
czyna od dziecka interesuje 
się fotografią. Brała udział 
w wielu konkursach. Dwa lata 
temu również odniosła sukces 

w konkursie organizowanym 
przez LO, a rok temu zajęła 
trzecie miejsce w konkursie 
wojewódzkim, tematyką było 
„Moje miejsce nad Odra”. - 
Mój tato jest fotografem, więc 
mnie zainspirował, obserwo-
wałam go, zawsze brał aparat 
na wycieczki rodzinne czy 
inne spotkania, zawsze aparat 
mu towarzyszył, a ja będąc 
dzieckiem patrzyłam. Teraz 
stara się nie wpływać na mnie.

Zdjęcia, które wygrały, spe-
cjalnie robiła na konkurs. Jury 
szczególną uwagę zwróciło 
na to zatytułowane „Cienie”. 
- Miałam wiele koncepcji, 
ciężko mi było się zdecydo-
wać, co wybrać, bo można 
było zgłosić tylko dwa zdjęcia 
- mówi zwyciężczyni. - Po 
prostu posadziłam dziadka 
z bratem i kazałam im grać 
w szachy. Szczerze mówiąc za 
pierwszym razem nie do koń-

ca byłam zadowolona z efek-
tu, dopiero jak na spokojnie 
zaczęłam oglądać zdjęcia, 
stwierdziłam, że podo-
ba mi się. Wybierałam 
z serii zdjęć, miałam ich 
wiele, ale na tym, które 
wygrało, wydawało mi 
się, że najlepiej widać 
ruch i cienie.

II miejsce zdobył Jan 
Kamiński z LO nr 1 za 
genialne kadrowanie, pomy-
słowość i piękną kolorystykę.

III miejsce wywalczył Ja-
kub Małecki z SP nr 6 za 
niezwykle malarskie ujęcie 
tematu.

Wyróżnieniono dwie osoby 
Annę Butwicką i Łukasz 
Noconia. 

- Był naprawdę wysoki 
poziom i podejmując 
decyzję komu przyznać 
nagrodę musieliśmy 
dość długo dyskutować 
i mocno się spierać - 
mówiła przewodnicząca 
jury. - Dlatego chcemy 
jeszcze dodatkowo zazna-
czyć, że naszą uwagę zwró-
ciły również prace Antoniny 
Woźniak, Julii Dudek i Julii 
Sypniewskiej.

Konkursowi fotograficzne-
mu od lat towarzyszy drugi 
prowadzony przez Zbignie-
wa Bachula - na najlepszy 
plakat. To pole do popi-
su dla grafików z klas 
pierwszych. Zgłoszono 
150 prac. Najlepszy był 
Michał Aleksandrowicz

Więcej zdjęć na porta-
lu gazeta.olawa.pl

(AH)

Kontrasty

„Cienie” - to zdjęcie jury uznało za najlepsze

Jo
an

na
 N

ab
ia

łcz
yk

I miejsce zajęła Joanna Nabiałczyk
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Jan Kamiński - II miejsce 

III miejsce wywalczył 
Jakub Małecki
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Pić wodę z kranu czy 
nie? Mieszkańcy nie 
powinni mieć problemu 
z odpowiedzią. Badania 
pokazują, że oławska 
kranówka jakością 
nie odbiega od wody, 
którą często zupełnie 
niepotrzebnie kupujemy 
w supermarketach. 
Po pierwsze - zdrowo 
przepłacamy, po 
drugie - najczęściej 
wodę kupujemy 
w plastikowych butelkach, 
co psuje jej jakość, 
a na dodatek w ten 
sposób przyczyniamy 
się do zanieczyszczenia 
środowiska

To pierwszy produkt w na-
szym cyklu, który ma w nazwie 
przymiotnik „oławski”. O co 
chodzi? O wodę z kranu, słyn-
ną już „Oławską Średniozmi-
neralizowaną” wydobywaną 
z pokładów na głębokości oko-
ło 100 metrów, które powstały 
w erze trzeciorzędu, czyli od 
65 milionów do 1,8 miliona lat 
temu. Stąd jej jakość i walory 
smakowe. Zawartość składni-
ków mineralnych w tej wodzie 
(w sumie 520 mg na litr) jest 
porównywalna z zawartością 
w popularnych wodach dostęp-
nych w sklepach, na dodatek 
pijąc wprost z kranu w ce-
nie jednego litra kupowanej 
w sklepie wody otrzymasz, jak 
skrupulatnie policzyli w oław-
skim Zakładzie Wodociągów 
i Kanalizacji, aż 270 litrów 
smacznej i zdrowej kranówki. 

- Woda, którą sprzedajemy, 
jest dla nas najważniejsza - 
mówi prezes ZWiK Krzysztof 
Pękala. - Wcześniej zawsze 
mówiło się o niej „kranówka”. 
To, że reklamujemy ją jako 
„Oławską Średniozminerali-
zowaną” wynika z tego, czego 
dowiedzieliśmy się o niej, gdy 
porównywaliśmy ją do wody 
butelkowanej. To jest nasz naj-
ważniejszy produkt nie tylko 
dlatego, że jesteśmy Zakładem 

Wodociągów i Kanalizacji, ale 
dlatego, że generalnie defi niuje 
naszą spółkę na lokalnym ryn-
ku, jej postrzeganie. Kolega 
z Nowego Otoku, który ma 
troje dzieci, jakiś czas temu 
zahaczył mnie na ulicy. Roz-
mawiał z żoną o naszej wodzie 
i ona dwa razy dopytywała go, 
czy na pewno można ją pić. 
Słuchaj, bo to są moje dzieci, 
mówił. Więc czy mogę im da-
wać, pytał. Odpowiedziałem, 
że oczywiście, tak. Sam też 
ją piję.

Skąd bierze się woda, którą 
oławianie mają w kranach? 
Starsi mieszkańcy pamiętają, 
że dawniej część pochodziła 
z naszych studni w Nowym 
Otoku, a część, czasem nawet 
50%, braliśmy z Wrocławia, 
z Mokrego Dworu. Ale to już 
dawno nieaktualne. 

Do 2012 roku w Nowym 
Otoku eksploatowano 5 studni. 
Po rozbudowie stacji uzdat-
niania wody (przy wsparciu 
środków z Unii) i dwukrotnym 
zwiększeniu jej wydajności 
przywrócono sprawność pozo-
stałym studniom i włączono je 
do eksploatacji. 

- Priorytetem dla nas było 
zawsze podawanie naszej 
wody, dobrej jakości, zamiast 
tej wrocławskiej - tłumaczy 
Artur Reichert, zastępca dy-
rektora do spraw eksploatacji 
i obiektów w ZWiK. - General-
nie podawaliśmy do sieci tyle 
naszej wody, ile było można, 
a uzupełnialiśmy wrocławską. 
W miarę jak oszczędzaliśmy 

wodę w mieście, udział wro-
cławskiej stopniowo malał. 
Nawet do 30%. Wydajność za-
kładu, który oddano do użytku 
w 1995 roku, wynosiła 4000 
metrów sześciennych na dobę, 
a Oława potrzebowała średnio 
około 5 tysięcy, w zależności 
od dnia, bo np. w święta pobór 
wody się zwiększa. Z naszych 
oławskich ujęć dostarczaliśmy 
więc wtedy ok. 3800 metrów 
sześciennych na dobę, a około 
tysiąca uzupełnialiśmy wodą 
z Wrocławia. Pozwolenie wod-
no-prawne pozwalało nam na 
pobór tylko takiej ilości. 

Ze względu na zwiększenie 
produkcji z zakładu w Nowym 
Otoku od kwietnia 2014 roku 
dostawy wody z Wrocławia 
zostały odcięte. Od tego czasu 
woda do Oławy dostarczana 
jest jedynie z ZUW Nowy 
Otok 

- Obecnie mamy 10 studni 
od 85 do 95 metrów głębo-
kości - mówi Artur Reichert. 
- Pobór następuje z poziomu 
trzeciorzędowego. To wody 
bardzo dobrej jakości, o dość 
niewielkim zanieczyszczeniu. 
Generalnie podwyższone są 
w niej jedynie parametry że-
laza oraz manganu, a czasami 
znajduje się w niej agresywny 
dwutlenek węgla. Oczywiście 
to, co pobieramy z różnych 
studni, nieco się różni parame-
trami, ale mieszanina surowej 
wody jest doskonałej jakości. 
Możemy ją w dość prosty 
i naturalny sposób oczyścić. 
Mówiąc „naturalny” mam na 
myśli bez używania chemii. 

Pierwsza część tego procesu 
odbywa się w  desorberze, 
czyli inaczej w wieży napowie-
trzającej. Tu po rozkropleniu 
wody w tzw. przeciwprądzie 

podawane jest powietrze, co 
powoduje jej dobre napo-
wietrzenie. Zachodzą wtedy 
procesy związane z odgazowa-
niem i zaczyna się utlenianie 
związków żelaza i manganu. 
To jest pierwszy etap uzdat-
niania. Następnie woda poda-
wana jest na fi ltry ciśnieniowe 
zamknięte. Mamy ich sześć 
w obu częściach zakładu. Są to 
fi ltry jednostopniowe, u góry 
jest węgiel aktywny, czyli 
antracyt, który dodatkowo 
poprawia jakość płynu w za-
kresie mętności. Potem woda 
przechodzi przez warstwę 
piaskowo-żwirową. I to jest 
wszystko, żadnej chemii. 

- Tak dobra jakość wody po-
woduje, że praktycznie mogła-
by być podawana do sieci bez 
chlorowania - mówi Reichert. 
- Dodajemy jednak niewielką 
ilość podchlorynu sodu. Jest to 
wymagane z tego powodu, aby 
zapobiec ewentualnemu wtór-
nemu skażeniu wody w sieci 
wodociągowej, np. w trakcie 
przeprowadzanych remontów 
czy nawet podczas wymiany 
wodomierzy. Podchloryn po-
dawany jest automatycznie, 
aby utrzymać cały czas takie 
samo niewielkie stężenie. 

Oczyszczona woda ze studni 
najpierw trafia do zbiornika 

w Nowym Otoku o pojemności 
3000 metrów sześciennych. To 
taka rezerwa - bufor pozwala-
jący na podanie odpowiedniej 
ilości wody przy zwiększonym 
poborze. Bo on się zmienia 
w zależności od dnia tygodnia, 
od pory dnia i od tego, czy np. 
jest jakieś święto. Rano pobór 
jest znaczny, około południa 
zmniejsza się, by znów sko-
czyć po południu, gdy ludzie 
wracają z pracy, czy wie-
czorem biorą kąpiel. W nocy 
- znów spadek. Co ciekawe, 
największy pobór notuje się 
w niedziele w godzinach około 
9.00-10.00. 

Zakład jest całkowicie zauto-
matyzowany, Stacja Uzdatnia-
na Wody jest nadzorowana 
z centralnej dyspozytorni, któ-
ra jest na terenie oczyszczalni 
ścieków. Tam pracownicy 
widzą wszystkie zachodzące 
procesy, mogą sterować po-
szczególnymi urządzeniami, 
np. zwiększyć lub zmniejszyć 
ilość wody, jaka ma popłynąć 
z konkretnej studni. Każdy 
z pracowników, który ma do-
stęp do systemu sterowania, 
może z mobilnych urządzeń, 
czyli np. ze smarftona, w do-
wolnej chwili zobaczyć, co się 
dzieje w stacji, a także dostać 
esemesa z informacją, że trze-
ba jakoś zareagować. Stacja 
i studnie mają szereg urządzeń 
zabezpieczających - kamery, 
czujniki ruchu, łączność z ze-
wnętrzną fi rmą ochroniarską. 

JERZY KAMIŃSKI 
jkaminski@gazeta.olawa.pl

W OŁAWIE mineralna PROSTO z KRANU

- Pobór wody następuje z poziomu trzeciorzędowego, a są to wody bardzo dobrej jakości, o dość niewielkim 
zanieczyszczeniu - mówi Artur Reichert, zastępca dyrektora do spraw eksploatacji i obiektów w ZWiK
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Serce Stacji Uzdatniania Wody w Nowym Otoku

ZW
iK

Jedna z dziesięciu głębinowych studni ZWiK - wygląda niepozornie, ale to właśnie tu, a dokładniej niemal 100 metrów niżej, znajduje się woda, 
która trafi  do oławskich kranów. Zakład Uzdatniania Wody w Nowym Otoku wykorzystuje zespół 10 głębinowych studni podzielonych na 2 sekcje. 
W skład pierwszej wchodzi 6 studni w rejonie Nowego Otoku (wiercone w latach 60.), które należą do tzw. „starej” grupy ujęć. Cztery pozostałe 
studnie, zlokalizowane w rejonie Jaczkowic, Godzinowic i Osieku, należą do tzw. „nowej” grupy ujęć (z roku 1977)

To logo - od 2017 roku 
chronione prawami autorskimi - 
umieszczane jest na wszystkich 
nowych materiałach reklamowych 
ZWiK, a także na poidełkach z 
oławską kranówką. Popularyzując 
jej spożywanie spółka ZWiK 
od 2014 roku zainstalowała w 
oławskich szkołach i innych 
obiektach użyteczności 
publicznej 22 zdroje do picia 
wody bezpośrednio z instalacji. 
Niedawno dodatkowo uruchomiła 
dwa źródła uliczne - jedno na 
placu Zamkowym, a drugi 
w strefi e relaksu przy ul. Zacisznej

Spragniony? Przystań i się napij! Zdrowo i za darmo. To poidełko przy 
ul. Zacisznej

89
to całkowita długość 

oławskiej rozdzielczej 
sieci wodociągowej 

km

63
pracowników 

zatrudnia ZWiK 
(stan na koniec 

2018 roku)

Zakład Wodociągów i Kanalizacji jest spółką, 
w  której 100% udziałów ma miasto Oława. 
Popularyzując „Oławską Średniozmineralizo-

waną” ZWiK prezentuje ją i serwuje bezpłatnie 
podczas wielu imprez masowych na terenie Oławy, 

takich jak Finał Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy, 
Jarmark Wielkanocny, Oławska Majówka, Bieg Maturzysty, 
Dni Koguta, Jarmark Bożonarodzeniowy itp. 
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OŁAWA 
Mocne uderzenie 

W ogóle nie powinien 
wsiadać za kółko

28 maja rozbił auto na ulicy 
Iwaszkiewicza, chwilę po zda-
rzeniu uciekł. Jechały z nim 
trzy osoby. Policja szybko go 
zatrzymała. 20-latek poruszał  
się bmw w stronę restauracji 
McDonald`s na łuku stracił 
panowanie nad autem. Ude-
rzył w znak drogowy, a potem 
w drzewo.

Dlaczego uciekał przed po-
licją? - Oławianin był trzeźwy, 
ale miał zakaz prowadzenia 
pojazdów i cofnięte upraw-
nienia do kierowania - mówi 
podinsp. Alicja Jędo z KPP 
w Oławie. - Za popełnione 
przestępstwa grozi mu kara 
pozbawienia wolności do lat 5.

(AH) (KT)

Zakaz, kolizja 
i UCIECZKA

Nikt poważnie nie ucierpiał, chociaż samochód nadaje się do kasacji
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Młodemu mieszkańcowi 
grozi do 5 lat więzienia
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OŁAWA/BERLIN 
Sukces 

Zabytkowe stajnie 
i ujeżdżalnie przy 
ul. 3 Maja otrzymały mię-
dzynarodowe wyróżnienie 
za wyjątkową przebudowę 
i modernizację

Dyplom i statuetkę w kon-
kursie KfW Award Bauen 
2019 organizowanym przez 
niemiecki państwowy bank 
- odebrał 23 maja w Berlinie 
Władysław Niemas, prezes 
kamiennogórskiego TBS, pod-

czas uroczystej gali fi nałowej 
konkursu. 

30 maja na sesji Rady Miej-
skiej w Oławie podzielił się 
tym sukcesem z władzami 
miasta i przekazał im to presti-
żowe wyróżnienie, dziękując 
za wieloletnią współpracę. - To 
ogromny sukces oławskiego 
projektu - mówił.

Konkurs organizowany jest 
od 17 lat, a nagrody przyznawa-
ne w dwóch kategoriach - nowy 
budynek oraz przebudowany, 

zmodernizowany. Do niedawna 
nagradzane były tylko niemiec-
kie inwestycje mieszkaniowe. 
Od trzech lat KfW wyróż-
nia też projekty zagraniczne. 
W ubiegłym roku nagrodzono 
obiekt we Francji, a rok wcze-
śniej w Meksyku. Tym razem 
konkurs skierowany był do 
prywatnych przedsiębiorców 
lub stowarzyszeń, które wyko-
nały nowy projekt albo ożywiły 
istniejący budynek w ciągu 
ostatnich pięciu lat. 

Kończąca się modernizacja 
zabytkowych poniemieckich 
stajni przy ul. 3 Maja w Oła-
wie - gdzie obecnie powstały 
mieszkania, biura, centrum 
rehabilitacji dla osób niepeł-
nosprawnych, a także plano-
wane - została nagrodzona za 
modernizację i odnowienie 
starego obiektu. Jury brało też 
pod uwagę m.in. wygląd, koszt, 
efektywność energetyczną, in-
tegrację z otoczeniem budynku.

(WK)

STAJNIE nagrodzone

Władysław Niemas pochwalił się na sesji RM międzynarodowym 
wyróżnieniem za modernizację stajni przy ul. 3 Maja

Małżeństwo, które „złapało gumę” na autostradzie 
napisało list do oławskich policjantów

- Bardzo prosimy przyjąć gratulacje za posiadanie w pana 
komendzie nadzwyczajnej, najwyższej próby załogi patrolu 
ruchu drogowego - napisali do komendanta KPP w Oławie. 
A oto dlaczego: - W niedzielę wracaliśmy do Wrocławia 
z Szybowcowych Mistrzostw Europy w Stalowej Woli. 
Niedaleko Wrocławia około godziny 15.00 „złapaliśmy 
gumę” w przyczepie. Po zjechaniu na pobocze, wraz z żoną 
zabraliśmy się do wymiany koła. Żona nie zdążyła nawet 
postawić trójkąta, kiedy nagle podjechał patrol policji 
drogowej i bez żadnych próśb i ceregieli pan policjant 
zaoferował pomoc. I to do tego stopnia, że zrobił to nawet 
własnymi narzędziami, a my staliśmy i ewentualnie poda-
waliśmy potrzebne narzędzia. W kilkanaście minut wymiana 
koła była gotowa, a zbawcza ekipa wskazała nam najbliższą 
drogę do domu. Żadnych gratyfi kacji, wszystko za gorące 
podziękowanie. Ten patrol wyraźnie jest nastawiony nie 
tylko na mandaty (chociaż to niekiedy także ważne), ale wła-
śnie na wszelką pomoc kierowcom. Bardzo pozdrawiamy 
ten patrol, jeszcze raz dziękujemy a panu komendantowi, 
jeszcze raz gratulujemy takiej załogi i prosimy osobiście im 
podziękować za postawę i poświęcenie, co jest najlepszą 
wizytówką policji w Oławie”

(AH)

ZBAWCZA 
ekipa z policji
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JELCZ-LASKOWICE 
Sport 

Serhii Paranich z Ukrainy 
zwyciężył w charytatyw-
nym Biegu Toyoty

Tym razem pieniądze zbie-
rano na rehabilitację 4-letniej 
Natalki, podopiecznej fundacji 
„Zdążyć z Pomocą”. Lewa 
nóżka dziewczynki rozwija 
się o wiele wolniej niż prawa, 
a różnica między nimi cały 
czas się zwiększa. Teraz jest 
to 5 cm, a gdy przestanie ro-
snąć, będzie to nawet 15 cm. 
Jej szansą jest seria trzech 
operacji wydłużania kości 
podudzia i kości udowej. To 
bardzo poważny zabieg, in-
gerujący w układ kostny, mię-
śnie, stawy, układ nerwowy 
i krwionośny. Jeden cykl wy-
dłużania trwa ok. 5-6 miesięcy, 
w trakcie których noga jest 
unieruchomiona w specjalnym 
aparacie zewnętrznym. Jest 
to bardzo bolesne i przykre 
doświadczenie, które nie-
sie za sobą ogromne ryzyko 

komplikacji, dlatego rodzice 
dziewczynki chcą ją oddać 
w jak najlepsze ręce. Rodzi-

ce mają już plan i kosztorys 
leczenia - pierwsza operacja 
ma się odbyć tego lata! Koszt 

zabiegu i niezbędnej rehabili-
tacji pooperacyjnej to ponad 
100 tysięcy złotych.

Start i metę biegu zlokali-
zowano przy ul. Techników. 
Zawodnicy mieli do pokonania 
5 kilometrów. Był to drugi 
w tym roku bieg w ramach 
Korony Harcownika. Zwy-
ciężył Ukrainiec Serhii Para-
nich z czasem 17:00. Drugie 
miejsce zajął Gabriel Pankała 
z Oławy, który dobiegł do 
mety 12 sekund później. Na 
najniższym stopniu podium 
stanął Dawid Smolak z Oleśni-
cy. Jego czas to 17:16. 

Paulina Szarzyńska ze Świe-
bodzic była najszybsza wśród 
pań. Bieg ukończyła po 18 mi-
nutach i 39 sekundach. Kolej-
ne na mecie zameldowały się 
Marlena Bajserowicz z Jelcza-
-Laskowic (21:26) oraz Anna 
Waliduda z Grodkowa (21:32). 

Najszybszymi miłośnikami 
nordic-walking byli Paweł 
Tomczak z Jelcza-Laskowic 
(32:18) oraz Dorota Bartyzel 
z Jelcza-Laskowic (36:55). 

(KT)

„PIĄTKA” dla Natalki

Radość na mecie zawsze jest duża
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Natalka wciąż potrzebuje pomocy
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JANKOWICE 
Brawo! 

Dobrze jest wypoczywać 
w cieniu drzew, a jeszcze 
lepiej jeśli są to drzewka 
ozdobne. Co mają jednak 
zrobić małe miejscowo-
ści, w których brakuje 
środków na zakup zieleni? 
W Jankowicach mieszkań-
cy znaleźli na to sposób

Wymyślili, że każde dziecko 
będzie miało swoje drzew-
ko, którym będzie się „opie-
kować”. Alejka Szczęścia 
to miejsce wypoczynku dla 
rodzin z dziećmi, a jednocze-
śnie nauka odpowiedzialności 
i dbałości o przyrodę. 

- Udało nam się pozyskać 
granty z dwóch ważnych fun-
dacji, zajmujących się wspie-
raniem lokalnych inicjatyw - 
mówi Grzegorz Kotulla, prze-
wodniczący Stowarzyszenia 
„Nasze Jankowice” - Najpierw 
Fundacja Orlen, a następnie 
Fundacja Santander przezna-
czyły środki na zakup drzewek 
ozdobnych. Otrzymaliśmy 
również dofinansowanie do 
bramy wejściowej i pikniku 
rodzinnego.

Dzięki temu w Jankowi-
cach udało się zasadzić ponad 
80 drzew - wiśni i klonów 
ozdobnych. - Każde drzewko 
jest oznakowane tabliczką 
z imieniem dziecka, tak, żeby 
wiadomo było kto jest jego 
opiekunem - opowiada Dorota 
Wasąg, mieszkanka Janowic 
od początku zaangażowana 
w realizację przedsięwzięcia.- 
W ramach projektu dzieci 
spotkają się też z pszczelarzem 
i dowiedzą się jak ważne są 
rośliny miododajne dla lokal-

nego ekosystemu. A żeby było 
wesoło i fajnie sadzenie drze-
wek oraz pogawędki o przy-
rodzie zakończą się grillem 
i piknikiem rodzinnym.

- Cieszymy się, że może-
my wesprzeć takie działania 
- dodaje prezes fundacji Orlen 
„Dar Serca” Katarzyna Różyc-
ka. - W Jankowicach powstało 
miejsce, gdzie można w miłej 
rodzinnej atmosferze odpo-
cząć od codziennego zgiełku. 

Projekty na rzecz ochrony 
środowiska naturalnego są dla 
nas niezmiernie ważne.

Swojego zadowolenia nie 
kryje również Agata Krymska. 
Cieszy się, że dzieci w Janko-
wicach będą mogły się uczyć 
odpowiedzialności i szacunku 
dla środowiska. 

„Alejka Szczęścia” zostanie 
ofi cjalnie otwarta 8 czerwca 
o godz. 14.30.

(KT)

ALEJKA SZCZĘŚCIA 
ma uczyć jak być eko

Drzewkami w Jankowicach mają opiekować się dzieci
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OŁAWA 
Rekreacja 

Wkrótce rusza nowa 
atrakcja na wakacje

Od 29 czerwca w każdą 
sobotę i niedzielę w godzinach 
od 12.00 do 18.00 na stawie 
w parku przy PKP można 

będzie popływać kajakiem 
i rowerem wodnym. To dar-
mowa rozrywka, ale chętni 
będą mogli wrzucić do puszki 
dobrowolne datki na Towarzy-
stwo Przyjaciół Dzieci. 

Za obsługę kajaków i ro-
werów wodnych odpowiada 
Oławskie Centrum Kultury 
Fizycznej. Atrakcja nie będzie 
dostępna przy złej pogodzie.

(AH)

Kajaki w parku
Podczas oławskiego Dnia Dziecka, było wielu chętnych, aby popływać kajakiem
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Jeśli ktoś chciałby jeszcze 
przelać pieniądze na rzecz 
NATALKI, może to zrobić 
z pośrednictwem strony: 
https://www.siepomaga.
pl/nozka-natalki, a także 
wpłacając bezpośrednio 
na konto fundacji „Zdążyć 
z Pomocą”, nr konta 
42 2490 0005 0000 4600 
7549 3994, tytułem „26318 
Banasik Natalia, darowizna 
na pomoc i ochronę 
zdrowia”.
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OŁAWA 
Potrzebne pieniądze 

O kondycji oławskiego 
PKS burzliwie 
dyskutowano na sesji 
Rady Powiatu

29 maja prezes PKS przed-
stawił sprawozdanie z dzia-
łalności spółki w roku 2018. 
Erwin Monastyrski wymie-
nił wszystkie nieruchomości 
oraz całą flotę autobusową 
i samochodową, którą posiada 
PKS. Na koniec roku 2018 za-
trudnionych było 156 osób, to 
o 15 mniej w porównaniu do 
roku poprzedniego. Zmniej-
szenie zatrudnienia nie było 
spowodowane planowanymi 
zwolnieniami, ale - jak to 
określił prezes - przyczynami 
naturalnymi. 

Spółka osiągnęła przychód 
ze sprzedaży w wysokości po-
nad 25 milionów, co oznacza 
wzrost o 6%. Erwin Mona-
styrski mocno zaakcentował 
ten fakt, mówiąc że jest to 
pierwszy rok od kilku lat, 
kiedy zanotowano wzrost. 

- Tak jak w latach poprzed-
nich te przychody udało nam 
się stabilizować, tak w roku 
2018 udało się je zwiększyć. 
Warto też zwrócić uwagę, że 
koszty ogólnego zatrudnienia 
zarządu w roku 2018 spadły 
o 10% w porównaniu do 
poprzedniego - mówił prezes. 
W działalności podstawowej 
- jaką dla PKS w Oławie jest 
przewóz osób - przychody 
spadły jednak o 7%. Choć 
i tutaj prezes doszukiwał się 
pozytywów, mówiąc, że jest to 
mniejszy spadek niż w latach 
poprzednich, gdzie spadki 
były dwucyfrowe. To zasługa 
poszerzenia oferty o więk-
szą liczbę przewozów tury-
stycznych. Te spadki według 
prezesa to coś naturalnego, 
bo teraz borykają się z nimi 
wszystkie spółki przewo-
zowe działające na podob-
nej zasadzie jak nasz PKS. 
W ciągu roku zlikwidowano 
36 połączeń autobusowych 
(29 w Strzelinie i 7 w Oła-
wie), co też miało wpływ na 
zmniejszenie przychodów ze 
sprzedaży. Znaczący wzrost 
spółka odniosła w zakresie 
usług naprawy pojazdów, bo 
aż o 44%. Było to zasługą wy-
granego przetargu na obsługę 
pojazdów wojskowych.

- Rok 2018 ze względu na 
przyrost przychodów i wzrost 
efektywności pracy był dobry 
dla spółki - podsumowy-
wał prezes. - Zrealizowany 
został plan rozwoju prze-
wozów towarowych i usług 
serwisowych. Zagrożeniem 
w przyszłych latach będzie 
spadek przewozu pasażerów 

na liniach rozkładowych, a co 
z tym związane, spadek przy-
chodów i brak rentowności 
działalności podstawowej. 
Z tym problem borykają się 
wszystkie PKS-y w Polsce. 
Rozwiązaniem tego może być 
utworzenie powiatowo-gmin-
nego związku do realizacji 
zadań z organizacją transportu 
publicznego na terenie oław-
skiego powiatu. 

Radni chcieli znać szczegó-
ły. Władysław Czubak pytał 
o przemilczany przez prezesa 
wynik na całej działalności 
oraz o kwotę zapłaconego po-
datku dochodowego. - Podat-
ku za rok poprzedni nie pła-
ciliśmy, dlatego że na koniec 
roku była strata w wysokości 
29 tys. zł, co w porównaniu 
z latami poprzednimi jest 
wynikiem oscylującym w gra-
nicach zera - mówił prezes. 
- A na działalności podstawo-
wej przewozów osobowych 
osiągnęliśmy stratę ponad 1,2 
mln zł. 

Głos zabrał też Józef Ho-
łyński: - Spółka na razie 
przedstawia 24 mln obrotów 
i ponad 12 mln zobowiązań, 
co pokazuje, że jest ciężko 
działać na tym rynku. Spółka 
potrzebuje dofinansowania, 
aby normalnie funkcjonować. 
Panie starosto, co wykonano 

już w zakresie przekazania 
pieniędzy, bo PKS potrzebuje 
pieniędzy a nie deklaracji? 
Chwała zarządowi spółki, że 
po raz pierwszy przychody 
spółki wzrosły o ten jeden 
milion, ale firma przy takich 
zobowiązaniach finansowych 
nie ma szans na dalszy rozwój. 
Chciałbym usłyszeć jasną 
deklaracją pana starosty w tej 
sprawie. Kiedy jakiekolwiek 
pieniądze wpłyną na konta 
spółki, czy są jakieś działania 
prowadzone wspólnie przez 
samorządy? 

- Firma miała kiedyś po-
ważne problemy, ale teraz jeśli 
chodzi o swoje możliwości 
rozwojowe się ustabilizowała 
i to jest pocieszające - mówił 
starosta. - Rozmowy, które 
prowadzimy i pewne uzgod-
nienia, które przyjęliśmy mię-
dzy samorządami naszego 
powiatu, dają dużą nadzieję 
na to, że uda się nam utworzyć 
związek powiatowo-gminny 
bądź też znajdziemy taką 
formułę, która będzie nam 
wszystkim odpowiadać. Mó-
wię to specjalnie ze znakiem 
zapytania, ponieważ ta for-
muła musi być dopasowana 
do obecnie panującego stanu 
prawnego, czyli do ustawy 
o transporcie zbiorowym i tej 
nowej ustawy, którą przyjął 
sejm o „funduszu autobu-

sowym” w związku z próbą 
likwidacji terenów, które są 
wykluczone komunikacyjnie. 
My przygotowując się do tego 
w porozumieniu z panem pre-
zesem i firmą Refunda, która 
dla nas to szykuje, staramy się 
tak przygotować projekt poro-
zumienia i statut tego związ-
ku, aby odpowiadał obecne-
mu stanowi prawnemu. Nie 
potrafię odpowiedzieć, kiedy 
wpłyną pierwsze pieniądze 
dla PKS ze strony gmin oraz 
powiatu, ponieważ musi to 
być doprecyzowane i dopięte 
do końca. Nie ukrywam, że 
do tej pory powiat oławski nie 
wykładał swoich pieniędzy na 
dofinansowanie spółki - w ra-
mach powiatowego związku 
będziemy musieli w swoim 
budżecie zabezpieczyć sto-
sowne środki, aby te wskazane 
połączenia, które będą reali-
zowane w tej formule, były 
dla firmy opłacalne i żebyśmy 
mogli skorzystać z odpowied-
niego dofinansowania.

- Problem jest w tym, że ja 
nie pytałem o połączenia i o 
„Piątkę Kaczyńskiego”, to jest 
inna bajka - nie dawał za wy-
graną radny Hołyński. - Ja py-
tałem o stan firmy. Uważam, 
że spółka w żaden sposób bez 
środków zewnętrznych nie 
poradzi sobie. Jeśli pan twier-
dził pół roku temu, że będzie 

wspólne stanowisko i wspólna 
decyzja w tej sprawie samo-
rządowców wchodzących 
w skład powiatu oławskiego, 
to pytam, kiedy pozostałe 
samorządy dadzą pieniądze 
na pełne uruchomienie fir-
my, która kilka lat przeżywa 
okres stagnacji? Spotykacie 
się w świetle jupiterów, ogła-
szacie punkt strategicznego 
rozwoju powiatu oławskiego, 
po czym wynika z tego, że 
zbieramy manatki i idziemy 
do domu. 

- Nikt nie zabiera manatek 
- ripostował starosta - i nie 
jedzie do domu. Działania, 
które podjęliśmy, wymagają 
pewnych zapisów prawnych. 
W momencie, kiedy stosowne 
dokumenty zostaną podpisa-
ne, otworzy się możliwość 
dofinansowania funkcjono-
wania firmy przez samorządy, 
które zadeklarowały wsparcie. 
Wcześniej tego typu ruchów 
wykonać nie mogą, nie mają 
pieniędzy w budżecie na to, 
my też nie mamy! Kiedy 
dopniemy te wszystkie spra-
wy, wtedy możliwości w tej 
materii się otworzą. 

Kolejne pytania radnych 
dotyczyły wynagrodzeń 
w spółce. Czy następuje ich 
wzrost i czy są konkurencyjne 
na rynku pracy. - Jako spółka 
na tle konkurencji nie płaci-
my źle - odpowiadał prezes. 
- Płacimy powyżej średniej. 
W roku 2018 wzrost był taki, 
jaki jest zapisany w regulami-
nach, czyli o dodatek stażowy 
1,3%. Ale już w roku 2019 
kierowcom osobowym zapro-
ponowaliśmy pewne regulacje 
płac, gdyż rzeczywiście ci-
śnienie rynku pracy jest dość 
spore. Te wzrosty były różne 
w zależności od tego, jakie 
były poprzednie stawki. My-
ślę, że o 5-6% można mówić. 

Radna Anna Leszczyńska 
chciała wiedzieć, na jakim 
etapie są prace nad ustawą 
„PKS-ową”, jakie linie zosta-
ną przywrócone i czy nadal 
będą realizowane założenia 
z uchwały dotyczącej zrówno-
ważonego rozwoju transportu, 
który został przyjęty w 2016 
roku. 

Erwin Monastyrski stwier-
dził, że ma nadzieję, że usta-
wa po wakacjach będzie już 
uchwalona i zacznie działać, 
co spowoduje, że możliwości 
inwestowania oraz rozszerza-
nia działalności znacznie się 
powiększą. 

Inne kwestie interesowały 
radnego Romana Kaczora: - 
Gdy zostawał pan prezesem 
PKS Oława, była to bardzo 
dobrze funkcjonująca spółka. 
Dlaczego mechanicy poucie-
kali z firmy, pozakładali swoje 
firmy, a usługi transportowe 
dla lokalnych przedsiębior-
ców już wykonują inne firmy? 
Wartość spółki spadła trzy-
krotnie - warta była 15 mln, 

a teraz jest 5 mln. Zamiast 
powiększać swoją wartość, 
zmniejszyła ją! 

Kaczor pytał też o inspek-
tora BHP, którym został prze-
wodniczący Rady Miejskiej. 
- Kto pełnił obowiązki inspek-
tora BHP przed zatrudnieniem 
pana Mazurka? Dlaczego 
został zwolniony? 

Prezes wyjaśnił, że obo-
wiązki inspektora pełniła 
osoba, która przez długi czas 
była zatrudniona w firmie, 
ale gdy odeszła, przyszedł 
pracownik na okres prób-
ny, a później wypowiedział 
umowę. - Pojawił się wakat, 
cały etat, a zatrudniliśmy 
pana Krzysztofa na pół etatu, 
w związku z tym firma po-
czyniła pewne oszczędności, 
a inspektor BHP w tak dużej 
firmie musi być zatrudniony 
na podstawie umowy o pracę 
- tłumaczył prezes. 

Monastyrski nie chciał ko-
mentować wartości spółki 
w roku 2009 czy 2010. - Ni-
gdy wcześniej przed wyceną, 
którą zlecił zarząd powiatu 
w ubiegłym roku, taka wycena 
nie była robiona - mówił. - To 
są już tylko kwestie domnie-
mań, a fakt jest taki, że już 
wcześniej spółka przynosiła 
straty. 

Dodał, że większość dzia-
łalności, która była prowa-
dzona wtedy, obecnie też 
jest prowadzona. Do wyceny 
odniósł się radny Hołyński: - 
Wartość spółki opiera się na 
obrocie spółki. Więc tylko 
przypomnę, że w roku 2007 
bądź 2008 te obroty sięgały 
50 mln zł, a dziś mamy 24 mln 
zł. Trzeba dorzucić pieniądze 
poprzez samorządy albo zna-
leźć inwestora strategicznego! 
A ciągle PKS dostaje tylko 
słowa, że my coś działamy. 
Tylko o tę jedną kwestię cho-
dzi, o pieniądze! Jako Rada 
Powiatu, możemy sprzedać 
akcje innym samorządom za 
odpowiednią kwotę, która trafi 
później do spółki. 

- Cieszę się, że jest wola 
w radzie, aby wspomóc fir-
mę - odpowiedział starosta. 
- Przypomnę tylko, że do 
tej pory spółka radziła sobie 
sama. Jeżeli chcemy wspierać 
firmę, to proszę pamiętać, że 
budżet mamy konkretny, nie 
jest z gumy, więc jeżeli podej-
miemy decyzję o przekazaniu 
środków w ramach ustawy 
o transporcie zbiorowym, to 
będziemy musieli uszczuplić 
inne inwestycje. 

Na ad vocem jeszcze zdo-
był się radny Hołyński: - Nie 
o tym mówię, panie starosto. 
Niech Rada Powiatu rozważy 
kwestię sprzedaży akcji no-
wym akcjonariuszom. Tylko 
o tym mówię.

TeksT i foT.: 
GrzeGorz Kacała 

gkacala@gazeta.olawwa.pl

Skoro jeSt tak dobrze, 
to czemu jest tak źle?

Erwin Monastyrski chwalił się po raz pierwszy od dłuższego czasu, że spółka kierowana przez niego 
zwiększyła przychody
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OŁAWA 
Efektowne zawody 

XX Ogólnopolski Turniej 
Tańca Towarzyskiego, 
o puchar burmistrza 
Oławy, rozgrywany 
12 maja, w hali OCKF, 
miał nietypową oprawę 
muzyczną. Tancerzy 
wspomagała grająca „na 
żywo” Oławska Orkiestra 
Dęta, pod batutą 
Tadeusza Mroczka

- Ponieważ tegoroczne za-
wody odbywały się w niestan-
dardowym terminie, niezbyt 
dogodnym dla czołowych pol-
skich tancerzy, zrezygnowali-
śmy z tradycyjnej gali tanecz-
nej. Chcąc to jakoś zrekompen-
sować i uczestnikom i widzom, 
zaprosiliśmy do współpracy 
naszą lokalną orkiestrę - mówi 
Mirosława Cydzik, szefowa 
Stowarzyszenia Tanecznego 
„Athina”, głównego organi-
zatora oławskiego festiwalu 
tańca. - Nasi muzycy zagrali 
kilka konkursowych kawałków, 
co ze względu na koniecz-
ność stosowania np. w sambie 
sporej liczby taktów (ponad 
50), nie było rzeczą prostą. 
Na szczęście pan kapelmistrz 
Mroczek i jego podopieczni 
świetnie sobie poradzili z tym 
trudnym zadaniem. Zagrali 
także do otwartego tańca, 
w którym wzorem najwięk-
szych europejskich imprez 
tanecznych, w tym tej najbar-
dziej prestiżowej, rozgrywanej 
corocznie w marcu w angiel-
skim Blackpool, wzięli udział 
widzowie, zaproszeni goście, 
sędziowie i organizatorzy. Przy 
dźwiękach oławskiej orkiestry 
miałam przyjemność zatańczyć 
w „General Party”, bo tak 
się to określa po angielsku, 
z głównym donatorem naszej 
imprezy - panem burmistrzem 
Tomaszem Frischmannem. 
Tańczyła także małżonka szefa 
miasta - pani Wioletta Frisch-
mann, a jej partnerem był sę-
dzia główny naszych zawodów, 
wielokrotny mistrz Polski oraz 
uczestnik mistrzostw Europy 
i świata - Wojciech Jabczyński. 

Otwarty taniec był tylko 
sympatycznym przerywni-
kiem, potrzebnym na podsu-
mowanie zmagań w przedpo-
łudniowym bloku, w którym 
rywalizowali najmłodsi tance-
rze, w tym również stawiający 
pierwsze konkursowe kroki. 
W grupach rekreacyjnych 
(„Brąz”, „H” i „G”) klasyfi -
kowano i nagradzano szersze 
spectrum uczestników. 

Znacznie ostrzej oceniano 
i klasyfikowano natomiast 
tancerzy w wieku 12-13 lat 
oraz 14-15, rywalizujących 
w grupach tanecznych „E” 
i „F”, w kombinacji sześciu lub 
ośmiu tańców. Zwycięzcy to 
Szymon Nguyen i Maja Kna-
pik z wrocławskiego Klubu 
Tanecznego „4 STEP”, Oskar 
Bożek i Julia Sekret z często-
chowskiej Szkoły Tańca „Do-
browolscy”, oraz ich krajanie 
- Sebastian Pabian i Kinga 

Gosińska z Klubu Tanecznego 
„Zorba” Częstochowa. 

W drugim przedpołudnio-
wym bloku rywalizowali 
w tańcach standardowych i la-
tynoamerykańskich zawodnicy 
powyżej 15 lat. W układach 
standardowych w klasie „F” 
triumfowali Tobiasz Skowro-
nek i Kaja Żylak z KT „Róża” 
Olesno, a w popularnej „łaci-
nie” najlepsze oceny jurorów 
zebrali Sebastian Kwarciński 
i Kornelia Dudek, z wrocław-
skiego Studia Tańca Krzyszto-
fa Majewskiego.   

W klasach „C” i D” świet-
nie spisali się reprezentanci 
gospodarzy. Reprezentujący 
„Arts Studio” Oława Mate-
usz Październik i Joanna Sta-
nowska zajęli drugie miejsce 
w klasie „C”, w stylu laty-
noamerykańskim. Natomiast 
w klasie „D”, po rywalizacji 
w konkursie tańców standar-
dowych, na drugim stopniu 
podium stanęli Przemysław 
Pustelnik i Justyna Kuchar-
ska z KTT „Athina” Oława. 
Mateusza i Joasięwyprzedzili 
MaciejMłynarski i Klara Guet-
tner z Wrocławskiej Akademii 
Tańca, zaś lepsi od Przemka 
i Justyny byli Mikołaj Ho-
fbauer i Zuzanna Antosik ze 
Szkoły Tańca „Inspiracja” 
Wrocław. Klubowi koledzy 
tej ostatniej pary - Grzegorz 
Oleksy i Patrycja Klisz - zwy-
ciężyli w klasie „D”, w tańcach 
latynoamerykańskich. 

Po wspomnianym na wstę-
pie przerywniku tanecznym 
dla amatorów i gości, w bloku 
popołudniowym rywalizowali 
seniorzy, wśród których do-
minowały pary małżeńskie. 

W klasie „F”, w stylu stan-
dardowym, zwyciężyli Marcin 
i Agnieszka Banasiakowie 
z KT „4 STEP” Wrocław, 
a Arkadiusz i Irena Kowalew-
scy z „Athiny” Oława znaleźli 
się tuż za podium. Oławski 
duet poprawił się w tańcach 
latynoamerykańskich, w któ-
rych został sklasyfi kowany na 
trzeciej pozycji, za duetami: 
Piotr i Renata Lubczyńscy 
z ST „Esens” Wrocław oraz 
Artur i Anna Wesołowscy 
z KTT „Filemon” Szamotuły. 
Państwo Lubczyńscy zwycię-
żyli także w konkursie tańców 
standardowych w klasie „E”, 
a „łacinę” w tej klasie wygrali 
Krzysztof i Iwona Konarscy 
z KTT „Finezja” Poznań. 

Łącznie w XX Ogólnopol-
skim Konkursie Tańca Towa-
rzyskiego o Puchar Burmi-
strza Oławy rywalizowało 70 
par, z 38 klubów tanecznych, 
głównie z Dolnego Śląska, ale 
także z Wielkopolski, Górnego 
Śląska i z Opolszczyzny. 

Burzą długo niemilknących 
oklasków nagrodzono na fi -
niszu zawodów pozakonkur-
sowy występ miejscowych 
seniorek, tworzących grupę 
„Spoko Babki”, działającą 
w sekcji tanecznej oławskie-
go Uniwersytetu Trzeciego 
Wieku, a także minikoncert, 
zawierający mieszkankę po-
pularnych melodii, w wyko-
naniu Oławskiej Orkiestry 
Dętej. 

Impreza zakończyła się uro-
czystym wręczaniem nagród, 
medali i pucharów, których 
głównym fundatorem był jej 
patron - burmistrz Oławy To-
masz Frischmann. Szef miasta 
osobiście honorował laure-
atów, wspólnie z Mirosławą 
Cydzik oraz Wojciechem Jab-
czyńskim - głównym arbitrem 
zawodów, którego wspoma-
gali w ocenach par sędziowie 
punktowi: Marcin Kiszteliń-
ski z Częstochowy, Mariusz 
Mierzwa z Kluczborka, Janusz 
Narajewski z Legnicy, Krzysz-
tof Pściuk z Gliwic, Krzysztof 

Kociński z Zielonej Góry oraz 
oławianin Piotr Sygiet. Rolę 
sędziów skrutinerów pełniły 
Agnieszka Bajda z Nowej 
Rudy i Katarzyna Kozłow-
ska z Kędzierzyna-Koźle. 
Spikerkę prowadził ze swadą 
i dużym znawstwem Andrzej 
Bieniek z Wrocławia. Za ob-
sługę muzyczną odpowiadał 
Adrian Mleczek, a za medycz-
ną - Marek Chodzyński.

TEKST I FOT.: 
KRZYSZTOF A. TRYBULSKI 

ktrybulski@gazeta.olawa.pl

Oławski festiwal tańca 2019

JUBILEUSZOWE PLĄSY przy DŹWIĘKACH ORKIESTRY

Niedzielny turniej rozpoczęli najmłodsi tancerze, konkurujący 
 w klasach „Brąz”, „H” i „G”

W oławskich zawodach rywalizowało łącznie 70 par, z 34 polskich szkół i klubów tanecznych...

Do tańca przygrywała „na żywo” Oławska Orkiestra Dęta, pod batutą Tadeusza Mroczka

Oławska para Mateusz Październik - Joanna Stanowska zajęła drugie 
miejsce w klasie „C”, w stylu latynoamerykańskimBrawurowe „Spoko Babki” z sekcji tanecznej oławskiego UTW
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OŁAWA 
Z sesji RM 

Zgodnie z nowymi 
przepisami przed 
głosowaniem nad 
absolutorium burmistrz 
musiał przedstawić raport 
o stanie gminy. Do debaty 
nad raportem włączył się 
jeden mieszkaniec

W styczniu ubiegłego roku 
znowelizowano ustawę o sa-
morządzie gminnym. Według 
nowych przepisów (w tym 
roku po raz pierwszy) szefowie 
samorządów zobowiązani są 
przedstawić radnym raport 
o stanie gminy za rok poprzed-
ni. Debata i głosowanie nad 
raportem, czyli udzieleniem 
burmistrzowi wotum zaufa-
nia, musiała się odbyć przed 
głosowaniem nad dorocznym 
absolutorium - do 30 czerwca. 
Ustawodawca nie określił 
dokładnie, co ma być w ra-
porcie. Musi dotyczyć spraw 
lokalnych, m.in. realizacji po-
lityki samorządu, programów, 
uchwał, strategii itp. 

Pierwszym z samorządów 
naszego powiatu, w którym 
odbyła się sesja absolutoryjna 
z uwzględnieniem nowych 
przepisów, jest miasto Oława. 
30 maja na sesji burmistrz 
Tomasz Frischmann opowia-
dał o podejmowanych przez 
władze miasta działaniach 
i wynikających z tego skut-
kach, a także o inwestycjach 
i planach. Głosowanie nad 
udzieleniem burmistrzowi 
wotum zaufania poprzedziła 
debata w sprawie przedstawio-
nego raportu. 

Aby uniknąć dyskusji, rad-
ny PiS Paweł Gwiazdowicz 
powiedział, że raport był 
długo omawiany na komisji 
wspólnej, więc nie ma sensu 
powtarzać tych samych pytań 
na sesji. Mimo to kilka osób 
zabrało głos. Przemysław 
Pawłowicz z PO pytał o plany 
zagospodarowania przestrzen-
nego miasta i braki w tym 
temacie. Radną Jolantę Górską 
interesowały plany władz mia-
sta na zapobieganie budowie 
stacji telefonii komórkowych 
emitujących szkodliwe fale 
elektromagnetyczne. Radny 
Piotr Łuciw dopytywał o kon-
tynuację programu czyste po-
wietrze i dopłaty do wymiany 
starych pieców grzewczych 
na nowe, bardziej ekologiczne 
systemy ogrzewania. Radnego 
Mariusza Łuczkiewicza intere-
sowały natomiast inwestycje 
i działania, jakie samorząd 
prowadzi wspólnie z rządem. 

Burmistrz albo pracownicy 
samorządu odpowiedzieli na 
część pytań i zarzutów, przy 
czym przypomnieli, że raport 
jest sporządzony po raz pierw-
szy, dlatego wygląda tak, a nie 
inaczej, ale wszelkie uwagi 
na jego temat są cenne i będą 
uwzględnione w kolejnym 
roku.

Udział w dyskusji nad ra-
portem o stanie gminy podczas 
sesji RM mogli wziąć nie tylko 
radni, ale też mieszkańcy. Każ-
dy, kto chciał to zrobić, musiał 
jednak najpóźniej dzień przed 
sesją złożyć przewodniczące-
mu rady pisemne zgłoszenie 
poparte podpisami co najmniej 
50 osób (w gminach powyżej 
20 tys. mieszkańców, w mniej-
szych wystarczy 20 podpisów). 
W Oławie zgłosiła się tylko 
jedna taka osoba. To Paweł 
Bogusz, który oławianinem 
jest od kilku lat, ale - jak mówi 
- bardzo mocno interesuje się 
tematami zrównoważonego 
rozwoju, w tym ochroną śro-

dowiska. Podobnie jak radni, 
on też miał uwagi. Głównie 
do spraw ochrony środowi-
ska przedstawionych w ra-
porcie, który - jak wynikało 
z jego wypowiedzi - bardzo 
dokładnie przeanalizował. 
Jednym z tematów, na który 
zwrócił uwagę, była stacja 
monitoringu stanu powietrza 
w Oławie. Według niego jest 
mało miarodajna, bo znaj-
duje się w nieodpowiednim 
miejscu. Zachęcał władze 
miasta, by podczas organizacji 
plenerowych imprez zaka-
zywano używania plastiko-
wych kubków, talerzyków czy 
sztućców i zastąpiono je np. 
biodegradowalnymi. Najbar-
dziej brakującym elementem 
w raporcie - jego zdaniem - jest 
brak planu adaptacji miasta do 
zmian klimatu. Owszem, taki 
dokument istnieje dla całego 
kraju, ale Oława tego nie ma, 
a w innych miastach coś ta-
kiego już jest tworzone. Paweł 
Bogusz zwrócił też uwagę na 

brak w raporcie informacji na 
temat ochrony wód, siedlisk 
gatunków chronionych, ochro-
ny ptaków itp. W dokumencie 
nie ma też mowy o takich 
proekologicznych rozwiąza-
niach jak zielone dachy czy 
zielone ściany, nie mówi się 
także o zagospodarowaniu 
wód opadowych, zadrzewia-
niu placów poprzez sadzenie 
roślin do gruntu, a nie w do-
niczkach, co wymaga podle-
wania, a więc zużycia wody 
z wodociągu, której może za-
braknąć, tymczasem nadmiar 
deszczówki jest wyrzucany do 
rzek, a mógłby być zbierany 
i wykorzystywany. Mieszka-
niec mówił o ekologicznych 
źródłach energii, chwaląc 
miasto za pomysł utworzenia 
geotermii. 

Odnosząc się do wypowie-
dzi Pawła Bogusza burmistrz - 
jak powiedział - nie mógł usto-
sunkować się do wszystkich 
poruszonych tematów, bo było 
ich bardzo dużo. Podziękował 

natomiast za wszystkie uwagi 
i wskazówki. Dodał , że wiele 
z wymienionych przez niego 
spraw miasto już realizuje albo 
ma to w planach. 

- Od lat promuję i interesuję 
się tematem zrównoważo-
nego rozwoju, który łączy 
trzy aspekty - ekonomiczny, 
społeczny i środowiskowy 
- mówił Bogusz po sesji. - 
Połączenie i uwzględnianie 
ich we wszystkich dziedzi-
nach życia i we wszystkim, 
co robimy, daje prawidłowe 
efekty. Spowoduje, że społe-
czeństwo będzie trwało, a nie 
doprowadzi do destrukcji, jak 
to miało miejsce np. na Wyspie 
Wielkanocnej, gdzie wycięto 
wszystkie drzewa, a woda wy-
parowała. Przyznał, że moż-
liwość udziału w debacie nie 
była łatwa, bo nie każdy chce 
podpisać listę poparcia, ale jak 
komuś bardzo zależy, to warto 
spróbować. A że w kwestii 
ochrony środowisko bardzo 
dużo mu się nie podoba, sko-

rzystał z możliwości wzięcia 
udziału w tej debacie: - Bar-
dzo nie podoba mi się to, że 
ogromna część społeczeństwa 
kompletnie ignoruje temat 
ochrony środowiska, a to jest 
sposób, w jaki ja zmieniam 
świat i chcę to robić. 

Na 18 radnych biorących 
udział w głosowaniu nad wo-
tum zaufania dla burmistrza 
14 radnych głosowało za, 
czterech się wstrzymało od 
głosu - Przemysław Pawło-
wicz, Albert Zieliński, Wanda 
Nosek i Krzysztof Rydzoń. 

W kolejnych punktach sesji 
radni wysłuchali sprawozdania 
burmistrza z wykonania bu-
dżetu za 2018 rok. Pozytywną 
opinię w tej sprawie wydała 
komisja rewizyjna w składzie 
Waldemar Turzański - prze-
wodniczący, oraz radni Paweł 
Gwiazdowicz i Kazimiera Ja-
sińska. Albert Zieliński i Mag-
dalena Ziołkowska nie uczest-
niczyli w obradach komisji.

Sprawozdanie burmistrza 
pozytywnie oceniła także Re-
gionalna Izba Obrachunkowa. 
Głosowanie nad udzieleniem 
burmistrzowi absolutorium 
z tytułu wykonania budżetu 
za rok 2018 powinna po-
przedzić dyskusja, ale się nie 
odbyła. Jedynym radnym, 
który w tym punkcie zabrał 
głos, był Jerzy Hadryś z BBS. 
Tłumaczył, czym jest absolu-
torium i na jakiej podstawie 
jest udzielane, przypomina-
jąc, że to jest głos w sprawie 
budżetu, który radni podej-
mowali, a więc zdecydowali 
o jego konstrukcji. Na koniec 
zapewnił, że wszyscy radni 
z jego klubu zagłosują za 
udzieleniem burmistrzowi 
absolutorium. I tak się stało.

W głosowaniu nad udziele-
niem burmistrzowi absoluto-
rium głosowało 14 radnych, 
wstrzymało się czterech z opo-
zycji: Przemysław Pawłowicz, 
Albert Zieliński, Piotr Łuciw 
i Wanda Nosek.

TEKST I FOT.: 
WIOLETTA KAMIŃSKA 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

Najpierw wotum zaufania, 
później ABSOLUTORIUM

Paweł Bogusz z Oławy przedstawił na sesji RM swoje uwagi do raportu o stanie gminy

JELCZ-LASKOWICE 
Ocena i wybory 

17 maja 2019 roku 
odbyło się walne zebranie 
sprawozdawczo-wybor-
cze Miejsko-Gminnego 
Zrzeszenia LZS

W zebraniu udział wzięło 35 
delegatów, na 38 zgłoszonych, 
co stanowiło niewątpliwie 
bardzo wysoką frekwencję, 
a także zaproszeni goście - 
zastępca burmistrza Marek 
Szponar, prezes Spółdzielni 
Mieszkaniowej - Jerzy Worwa, 
Małgorzata Mirecka-Kubas 
oraz wiceprezes Dolnośląskie-

go Zrzeszenia LZS - Andrzej 
Cywiński. 

Na zebraniu zostało przed-
s t awione  sp rawozdan ie 
z działalności Rady, w latach 
2015-2019, które zostało 
przyjęte bez uwag. Również 
jednogłośnie zostało udzielo-
ne absolutorium za ten okres 
pracy ustępującym władzom 

Zrzeszenia LZS w Jelczu-
-Laskowicach.

Następnie wręczono wyróż-
nienia i podziękowania. Statuet-
ki oraz odznaczenia otrzymali: 
burmistrz Bogdan Szczęśniak, 
zastępca burmistrza Marek 
Szponar, prezes Jerzy Worwa 
oraz państwo Ryszard Sabik 
i Małgorzata Mirecka-Kubas.

Wręczono również pamiąt-
kowe statuetki wszystkim 
piętnastu członkom jelczań-
skiej Rady Miejsko-Gminnej 
Zrzeszenia LZS w latach 2015 
- 2019 oraz trzem osobom, 
które w tym okresie pracowały 
w Komisji Rewizyjnej.

Na kolejną kadencję pre-
zesem Rady M-G LZS został 

ponownie i jednogłośnie wy-
brany Aleksander Bajsaro-
wicz. Wybrano również 13 
członków Rady na najbliższe 
4 lata kadencji, a są nimi: 
Łukasz Andrzejak, Adam Ben-
cal, Marek Bryndas, Walde-
mar Chmielewski, Grzegorz 
Górski, Krzysztof Konopka, 
Krzysztof Krasicki, Piotr Soło-

wiej, Szczepan Szafran, Mar-
cin Sztaba, Romuald Zawadz-
ki i Grzegorz Zendwalewicz. 

W skład Komisji Rewizyjnej 
wchodzą: Sebastian Gorczyca, 
Edward Kołtowski i Paweł 
Kozłowski.

Wybrano również 10 delega-
tów na Powiatowy Zjazd LZS 
w Oławie: Łukasza Andrzeja-
ka, Aleksandra Bajsarowicza, 
Adama Bencala, Waldemara 
Chmielewskiego, Sebastiana 
Gorczycę, Krzysztofa Konopkę, 
Krzysztofa Krasickiego, Piotra 
Sołowieja, Szczepana Szafrana 
i Romualda Zawadzkiego. 

Po zakończeniu wyborów 
był czas na wolne wnioski oraz 
wymianę doświadczeń pomię-
dzy uczestnikami zebrania.

(SG)

Podsumowali KADENCJĘ, 
wybrali nowe władze
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Gmina Oława 
Zabawa 

Miejscowość Gać może 
się cieszyć ze zwycięstwa 
w corocznym turnieju rad 
sołeckich

Tym razem rozegrano 
dziewięć konkurencji. Były 
zawody badmintona, w któ-
rych uczestniczyły dwu-
osobowe drużyny mieszane 
- kobiet i mężczyzn. Potem 
strzelanie z łuku, gdzie każ-
da z trzech uczestniczących 
osób mogła oddać trzy strza-
ły. Wiele emocji wzbudziło 
przeciąganie liny. Czwarta 
konkurencja to rzut piłką 
lekarską zza głowy. Kobiety 
trzykilogramową, mężczyźni 
kilogram cięższą. Na pół-

metku uczestnicy rzucali 
podkową do celu. Musieli 
też biegać na trzech nogach, 
wziąć udział w wyścigu „ry-
dwanów” oraz pokonać tor 
przeszkód. Na koniec czeka-
ła na nich gra w kręgle. 

Po zsumowaniu punktacji 
zwycięzcą została Rada So-
łecka w Gaci. Drugie miejsce 
ex aequo zajęły sołectwa 
z Marcinkowic i Owczar. Na 
kolejnych miejscach upla-
sowały się Godzikowice, 
Janików i Psary.

(kt)

Sołecka rywalizacja i integracja

Zwycięzcy z Gaci
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Przeciąganie liny zwykle niesie ze sobą wiele emocji
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Zabawa była świetna!
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Oława
Kultura 

Izba Muzealna Ziemi 
Oławskiej zaprasza  
do odwiedzania nowych 
wystaw czasowych

„Wielka wojna na Wscho-
dzie (1914-1918). Od Bałty-
ku po Karpaty.” to wystawa 
wypożyczona z warszaw-
skiego Domu Spotkań z Hi-
storią. Prezentuje archiwalne 
fotografie z okresu I wojny 
światowej, a także korespon-
dencje i kartki pocztowe. Jej 
celem nie jest przypomnienie 
przebiegu działań wojen-
nych, ale przedstawienie 
funkcjonowania życia na 
froncie i terenach przyfron-
towych oraz skutków wojny 
dla ogarniętych nią ziem 
i ludności cywilnej.

„Historia szablą pisana” 
prezentuje za to szable ze 
zbiorów Grzegorza Sztala 
– kolekcjonera, miłośnika 
historii Polski i wojskowo-
ści. - Szabla ma w Polsce 
bogatą i piękną historię - 
mówi Grzegorz Sztala. - 
Mijający czas nadawał jej 
coraz większego znaczenia 
nie tylko jako przedmiotu 
orężnego. Szabla właśnie, 

a nie inny rodzaj broni, była 
znakiem stanu szlacheckie-
go, symbolem potęgi militar-
nej oraz - w okresie zaborów 
- polskości. Trafiła nawet 
do słów naszego hymnu. 

I jako symbol przetrwała do 
dzisiaj. Fenomen jej nieby-
wałej atrakcyjności wynika 
z wielorakości funkcji jakie 
pełniła.

(kt)

Sporo historii do obejrzenia
Jelcz-laskOwice 
Można skorzystać 

Centrum Sportu i Rekreacji 
zaprasza na półkolonie 
dla dzieci w wieku  
od 6 do 12 lat

Będą się one odbywały 
w dwóch turnusach: od 1 do 
5 lipca oraz od 8 do 12 lipca. 
W programie są m.in. kajaki 
i zabawy w wodzie, gry i za-
bawy terenowe, zespołowe 
gry sportowe i wiele innych 
atrakcji. 

- Od dwóch lat nasze półko-
lonie cieszą się bardzo dużym 
zainteresowaniem, dlatego 
chcielibyśmy dać dzieciom 
wiele atrakcji i pokazać inne 
ciekawe formy spędzania wol-
nego czasu - mówi menadżer 
do spraw marketingu CSiR 
Adam Maćków.

Na półkoloniach dzieci 
będą pod opieką od 8.00 
do 16.00. Koszt jednego 
turnusu to 369 zł. Posiłki 
dla uczestników zapewnią 
Kafka Kafe oraz restauracja 
„Uśmiech”. Zapisy trwa-

ją do 10 czerwca. Więcej 
informacji na csir-jl.pl lub 

bezpośrednio w Centrum 
Sportu i Rekreacji.     (kt)

Aktywnie w wakacje

W  przypadku indywidualnych oczekiwań 
rodziców związanych z podaniem produktów 
bezglutenowych, bez cukru czy laktozy istnie-

je możliwość zgłoszenia uwag w  zgłoszeniu 
uczestnika 

Każdy uczest-
nik półkolonii 
weźmie udział 
w  w ycieczce 

rowerowej. Dzieci 
używają swoich prywat-
nych rowerów. Jeśli ta-
kowego nie mają, będą 
mogli nieodpłatnie wy-
pożyczyć rower z CSiR
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Wspólnie pokażmy, że na 
Dolnym Śląsku są nie tyl-
ko ciekawe miejsca, ale i 
mieszkają w nim fantastyczni 
ludzie! W imieniu marszałka 
Cezarego Przybylskiego, 
Wydział Promocji w Urzędzie 
Marszałkowskim Województwa 
Dolnośląskiego ogłosił konkurs 
dla uczniów szkół podstawo-
wych wraz z opiekunami pt. 
„Dolny Śląsk. Moja okolica - 
niech i Was zachwyca!”.

Kto może wziąć udział? 

Konkurs skierowany jest do 
uczniów szkół podstawowych 
oraz ich nauczycieli lub rodziców. 

Wystarczy zebrać max. 5 osobową 
ekipę, poprosić o pomoc pełnolet-
niego opiekuna (nauczyciela lub 
rodzica) i wykonać zadanie. Może 
to być klasowa grupa, osiedlowa 
paczka, skrzyknięta przyjacielska 
ekipa. To od Was zależy kogo 
weźmiecie do swojego projektu. 

Jakie jest zadanie?

Zadaniem uczestników jest 
nakręcenie fi lmu (max 5 minuto-
wego) lub wykonanie prezentacji 
multimedialnej o tematyce „Dol-
ny Śląsk. Moja okolica – niech 
i Was zachwyca!” Niech będzie 
to Wasza miejscowość, najbliższe 
tereny, okolica którą szczególnie 
uwielbiacie. Wasz azyl, miejsce 
z którego czerpiecie inspirację lub 
w którym najchętniej spędzacie 
czas. Po prostu miejsce godne 
polecenia innym osobom. 

Terminy i nagrody
Zgłoszenia na konkurs można 

zgłaszać do 31 lipca 2019 roku. 
Swoje prace wysyłajcie na adres: 
promocja@dolnyslask.pl

Szczegółowe wymogi znajdzie-
cie w regulaminie załączonym na 
stronie www.umwd.pl w zakładce 
aktualności oraz na facebook.com/
DolnySlaskPL. Urząd marszał-
kowski wybierze 3 zwycięskie 
grupy, których członkowie zostaną 
nagrodzeni zestawami gadżetów 
i artykułów sportowych z logo 
Dolnego Śląska. Będą to produkty, 
które umilą wolny czas, ułatwią 
podróżowanie oraz zachęcą do 
odwiedzania i jeszcze dokładniej-
szego poznawania naszego regio-
nu. Nie zabraknie również biletów 
do największych dolnośląskich 
atrakcji. 

Zatem, aparaty, kamery i kom-
putery w dłoń. I... do dzieła!

Pokaż „swój” Dolny Śląsk 
i wygraj nagrody!

19 czerwca na sesji abso-
lutoryjnej Sejmiku Woje-
wództwa Dolnośląskiego 
odbędzie się publiczna 
debata na temat raportu 
województwa dolnoślą-
skiego. Dotychczas, czyli 
przed ostatnią nowelizacją 
ustawy, głosowanie doty-
czyło tylko sprawozdania 
Zarządu z wykonania 
budżetu za poprzedni rok. 
W tym roku o „udzieleniu 
absolutorium” zdecyduje 
dodatkowo debata i gło-
sowanie nad „Raportem 
o stanie Województwa 
Dolnośląskiego”.

Województwo Dolnośląskie 
powstało po reformie admi-
nistracyjnej Polski w 1998r., 
kiedy to 49 województw prze-
kształcono w 16 zwiększając 
ich obszar i potencjał rozwoju. 
Ustawa z 1998 roku o samo-
rządzie województwa ulegała 
i ulega zmianom. Ostatnia 
nowelizacja zobowiązuje za-
rząd każdego województwa do 
przygotowania i upublicznie-
nia - do 31 maja 2019 r. - do-
kumentu pt. „Raport o stanie 
województwa”. Nowością jest 
nie tylko sam raport, ale to, że 

na sesji absolutoryjnej musi 
się odbyć publiczna debata nad 
tym dokumentem, a w dysku-
sji będą mogli uczestniczyć 
mieszkańcy. 19 czerwca na 
sesji „absolutoryjnej” Sejmiku 
Województwa Dolnośląskie-
go głos zabiorą mieszkańcy, 
którzy do 18 czerwca złożą 
odpowiedni wniosek i co naj-
mniej 1000 podpisów jego 
poparcia. Wniosek o zabranie 
głosu na sesji należy kierować 
do Przewodniczącego Sejmiku 
i złożyć, wraz z podpisami, 
w Kancelarii Sejmiku Woje-
wództwa Dolnośląskiego.

- Zmiany, o których mowa, 
zawiera artykuł 34a ustawy 
o samorządzie województwa, 
który stanowi, że raport będzie 
podsumowaniem działalności 
Zarządu Województwa Dolno-
śląskiego za rok 2018. Będzie 
zawierał m.in. informacje 
z realizacji różnych progra-

mów województwa, uchwał 
sejmiku i budżetu obywatel-
skiego - wyjaśnia Andrzej 
Jaroch, Przewodniczący 
Sejmiku Województwa Dol-
nośląskiego. 

Każdy sejmik mógł uchwa-
lić dodatkowo szczegółowe 
wymagania opracowania ra-
portu. Sejmik Województwa 
Dolnośląskiego określił te wy-
mogi w uchwale z dnia 28 mar-
ca 2019 roku, nr VI/101/19. 
Sesja absolutoryjna w naszym 
sejmiku od 20 lat tradycyjnie 
odbywa się w czerwcu. Głoso-
wanie w sprawie absolutorium 
jest udzieleniem Zarządowi 
Województwa wotum zaufania 
przez radnych zasiadających 
w sejmiku.

Obrady sejmiku można ob-
serwować na stronie www.sej-
mik.dolnyslask.pl w zakładce 
„transmisje on-line”.

Debata o rozwoju Dolnego Śląska

Sejmik Województwa 
Dolnośląskiego podjął 
uchwałę o utworzeniu 
dwóch nowych oddzia-
łów terenowych WORD 
Wrocław - w Oławie oraz 
w Oleśnicy. Samorząd 
Województwa wychodzi 
naprzeciw oczekiwaniom 
mieszkańców aglomeracji 
wrocławskiej ułatwiając im 
możliwości przystąpienia 
do egzaminów na prawo 
jazdy w miejscu zamiesz-
kania, bez konieczności 
pokonywania znacznych 
odległości do ośrodka 
egzaminacyjnego.

- Zarówno Oława jak i Ole-
śnica są miastami, w którym 
infrastruktura komunikacyjna 
pozwala na przeprowadzanie 
egzaminów w ruchu drogowym 
z zapewnieniem wykonania 
wszystkich niezbędnych zadań 

egzaminacyjnych - mówi Ce-
zary Przybylski, Marszałek 
Województwa Dolnoślą-
skiego. 

Organizacja oddziału w Oła-
wie pozwoli na przystąpienie 
do egzaminu - mieszkańcom 
Oławy i innych miejscowości 
w powiecie (Jelcz-Laskowice, 
Domaniów) a także pozyska-
nie zdających z niektórych 
miejscowości województwa 
opolskiego (powiat brzeski). 
Siedziba oddziału będzie mie-
ściła się przy ul. Różanej 8. 
Z kolei Organizacja oddzia-
łu w Oleśnicy pozwoli na 
przystąpienie do egzaminu 

- mieszkańcom Oleśnicy i in-
nych miejscowości w powie-
cie (Syców, Twardogóra czy 
Bierutów) a być może pozy-
skanie zdających z niektórych 
miejscowości województwa 
opolskiego czy wielkopol-
skiego. Oddział terenowy 
będzie mieścił się przy ul. 
Wrocławskiej 30b. W obu od-
działach budynki wraz z pla-
cami manewrowymi zostaną 
odpowiednio zaadaptowane 
i przystosowane. Placówki 
w Oławie i Oleśnicy zostaną 
uruchomione w sierpniu tego 
roku.

Egzaminy na prawo jazdy 
będzie można zdawać 
w Oleśnicy i w Oławie!
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Rubrykę „Witamy wśród nas” publikujemy 
dzięki pomocy pracowników Oddziału 
Noworodków i Oddziału Położniczego 
Szpitala w Oławie oraz oławskiego Urzędu 
Stanu Cywilnego

Witamy 
    wśród nasANABEL WITEK
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URODZILI SIĘ:
Maja Maria Waszak
Ignacy Dolecki
Matylda Skalska
Julian Nataniel Kucyniak
Aleksander Jakub Żelichowski
Jaśmina Jańczyk
Karol Kieda
Nikodem Krupka
Roman Tomasz Reszczyński

Nie podejmuj decyzji w stanie rozgorycze-
nia. Uspokój się i wtedy coś wymyśl. Inte-
resująca rozmowa z szefem, zmieni twoje 
podejście i otworzy przed tobą całkiem nowe 
możliwości. Wyjaśnicie sobie nieporozumie-
nia i zaczniecie działać wspólnie, wspierając 
się nawzajem. W uczuciach bez zmian, 
sympatycznie i spokojnie. Popracuj nad 
kondycją, znajdź czas na wizytę w siłowni. 
Finanse dobre, ale nie szalej z wydatkami.

Bardzo udany tydzień. Nieoczekiwa-
ny wyjazd służbowy pozwoli nawiązać 
interesujące znajomości, również na 
polu prywatnym. W miłości wiele spraw 
znajdzie szczęśliwy finał. Nie kieruj się 
sercem, tylko rozumem, w tym może 
pomóc przyjaciel. Przyda się tobie więcej 
ruchu, postaw na aktywny wypoczynek. 

Możesz liczyć na szczęście w miłości, bę-
dziesz mieć teraz spore powodzenie u płci 
przeciwnej. Unikaj jednak dwuznacznych 
sytuacji, nie rzucaj obietnic bez pokrycia, 
ktoś może poczuć się zraniony. Sprawy 
finansowe przybiorą korzystny obrót, tyl-
ko nie chwal się przedwcześnie sukcesami. 
Zdrowie i samopoczucie będą dopisywać.

Czas poważnie porozmawiać z bliską oso-
bą. Wyjaśnijcie sobie wszystkie nieporozu-
mienia, to oczyści atmosferę. Nie obrażaj 
się, jeśli usłyszysz coś, co nie przystaje do 
twojego wyobrażenia o sobie. Zaakceptuj, 
że ty też masz wady. W pracy nie wychodź 
przed szereg, nadgorliwość może się obró-
cić przeciwko tobie. Samopoczucie dobre, 
aby utrzymać formę ogranicz używki.

Przed tobą perspektywa zmiany pracy. Nie 
obawiaj się nowych wyzwań, ze wszystkim 
sobie poradzisz. Zastanów się, czym od 
zawsze chciałeś się zajmować i poszukaj ta-
kiej pracy, Teraz uda się spełnić marzenie. 
W sprawach sercowych zachowaj umiar 
i rozsądek. Ostatnio dałeś się ponosić 
emocjom, co może przynieść kłopoty. 
Możesz liczyć na zastrzyk gotówki.

Wiara we własne siły pomoże podjąć nowe 
wyzwania, których nie zabraknie. Ten ty-
dzień będzie wypełniony intensywną pra-
cą, przyłóż się do swoich obowiązków, bo 
szef uważnie obserwuje. Szczęście będzie 
sprzyjało w finansach. Pojawi się szansa 
na korzystne ulokowanie oszczędności. 
W sprawach damsko-męskich możesz 
liczyć na romantyczne chwile, jednak nie 
przerodzą się w coś poważniejszego.

Spotkasz kogoś interesującego, kto będzie 
podzielał twoje pasje. Bardzo obiecująca 
znajomość. Postaraj się nie wybiegać 
myślami do przodu, daj się rozwinąć 
temu związkowi, nie narzucając tempa. 
Po stresie w pracy przyda ci się trochę 
relaksu. Pomyśl o krótkim wyjeździe. 
Finanse i zdrowie - dobre.

Nagłe zmiany w życiu uczuciowym. Nowo 
poznana osoba może zmienić twoje plany 
na przyszłość. Mimo wielkich emocji, nie 
działaj pochopnie. Nie załatwiaj teraz 
ważnych i delikatnych spraw. Skup się na 
codziennych obowiązkach. Porozmawiaj 
ze starym przyjacielem - zdanie postronnej 
osoby może pomóc zejść na ziemię. Dbaj 
o dobre relacje ze współpracownikami.

Z powodzeniem spełnisz ambitne plany 
zawodowe. Doskonale wykorzystasz szan-
sę, przed którą stanąłeś. Co więcej sam 
dasz radę wszystko załatwić, a dzięki temu 
osiągniesz większą satysfakcję. Postaraj 
się wygospodarować trochę czasu dla 
swojej drugiej połowy. O związek trzeba 
dbać, nie zbywaj ukochanej osoby błahymi 
wymówkami. Kondycja nie najlepsza, ale 
pod koniec tygodnia poczujesz przypływ sił.

Rodzina jest ważna, jednak nie ulegaj 
bliskim w każdej sytuacji. Twoje zdanie 
również jest ważne. Powiedz głośno 
o tym, co jest dla ciebie trudne. Będzie 
mnóstwo okazji do wykazania się talentem 
organizacyjnym i pomysłowością. Twój szef 
to doceni. W weekend odpocznij przed 
telewizorem i baw się w gronie przyjaciół.

Będziesz w świetnej formie, słońce doda 
energii. Poświęć ją na spotkania z przy-
jaciółmi i od dawna odkładane treningi. 
Jeśli nie stracisz zapału, uda się wypra-
cować formę fizyczną, o jakiej zawsze 
marzyłeś. W pracy nie będziesz narzekać 
na bezczynność, ale obowiązki nie będą 
sprawiać trudności. Zapragniesz nowych 
wyzwań. W sprawach sercowych czekają 
cię trudne decyzje.

W pracy nadejdą trudne dni. Dużo stresu 
i nerwowych sytuacji, będziesz mieć 
trudności w sprostaniu oczekiwaniom prze-
łożonego. Nie załamuj się, twoje starania 
zostaną zauważone. Poświęć więcej czasu 
swojej drugiej połowie, którą ostatnio tro-
chę zaniedbałeś. Wspólne chwile pomogą 
zapomnieć o trudnościach w pracy. Nie daj 
się zwieść wiosenno-letniej pogodzie, może 
grozić przeziębienie. 

(22.05-21.06)

BLIŹNIĘTA

(21.03-20.04)

BARAN

(21.04-21.05)

BYK

(22.06-22.07)

RAK

(23.08-22.09)

PANNA

(24.10-22.11)

SKORPION

(22.12-20.01)

KOZIOROŻEC

(21.02-20.03)

RYBY

(23.07-22.08)

LEW

(23.09-23.10)

WAGA

(23.11-21.12)

STRZELEC

(21.01-20.02)

WODNIK

Nazywam się Iga Turowska, 
jestem córką Asi i Łukasza. 
Przyszłam na świat 28 maja, mając 53 cm 
wzrostu i ważąc 3100 g. Na zdjęciu jestem z 
bratem Szymonem (3). Mieszkamy w Wierzbnie.

Jestem Nikodem Krupka. 
Mama Barbara urodziła mnie 25 maja. 
Mierzyłem wtedy 55 cm, a ważyłem 
4167 g. W domu w Środzie Śląskiej 
czekają na mnie tata Dawid 
i brat Kuba (8).

To ja, Bartosz Adamkiewicz. 
Mama Aleksandra urodziła mnie 
26 maja. Mam 52 cm wzrostu i ważę 
3220 g. W domu w Kiełczówku czeka 
na mnie tata Radosław.

To ja, Milana Pavlova. 
Przyszłam na świat 28 maja, 
mając 54 cm wzrostu i ważąc 3600 g. 
Mieszkam w Oławie.

Jestem Franciszek Brezdeń. 
Mama Małgorzata urodziła mnie 
30 maja. Moje wymiary to 54 cm 
i 3050 g. W domu w Oławie czeka 
na mnie tata Michał.

Nazywam się Hubert Ostraszewski, 
jestem synem Anny i Michała. 
Przyszedłem na świat 30 maja, 
mierząc 59 cm i ważąc 3800 g. 
W domu w Siechnicach czeka na mnie 
siostra Gabriela (4).

Jestem Iga Rakoczy. 
Mama Beata urodziła mnie 29 maja. 
Mierzyłam wtedy 56 cm i ważyłam 
3900 g. W domu w Siedlcach czekają na 
mnie tata Przemek, brat Kuba (7) 
i siostra Lena (5).

Nazywam się Hanna Jakubowska, 
jestem córką Marceliny i Adama. 
Urodziłam się 27 maja. Moje wymiary 
to 55 cm i 3250 g. W domu w Owczarach 
czeka na mnie siostra Anastazja (2).

To ja, Alicja Wierzbicka 
- córka Anny i Szymona. 
Urodziłam się 29 maja, mając 53 cm 
wzrostu i ważąc 3100 g. Mieszkamy 
we Wrocławiu.

powiedzieli TAK

Marlena Stec 
 - Paweł Mańka
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Mocno naaaaci¹gane... 

Tygodniowy 
remanent 

Subiektywna kronika J-L

...czyli strona satyryczna, dla ludzi 
z poczuciem humoru, na której nie 
wszystko i nie zawsze jest prawdziwe!

Wybrał i opracował:
Krzysztof A. Trybulski

Miedziane usta prawdy

JELCZAŃSKI RADNY PIS PROWADZI NEGOCJACJE WE WROCŁAWSKIM „CARITASIE”, W SPRAWIE WAKACYJNEGO 
DOŻYWIANIA NAUCZYCIELI W SZKOLNYCH STOŁÓWKACH. JEGO AUTORSKI PROGRAM „CHŁODNIK I BOTWINKA PLUS”, 
MA OBJĄĆ W PIERWSZEJ KOLEJNOŚCI TYCH PEDAGOGÓW, KTÓRZY NIE STRAJKOWALI W KWIETNIU...  

POWIATOWA 

INFO
DA SIĘ

UKRYĆ

Walnij w stół a....

latSolimy już 8

* Majową sesję jelczańskiej 
Rady Miejskiej zdomi-
nowało kilka tematów. 
Jednym z nich była sprawa 
szkolnych obiadów. Mają 
one bowiem podrożeć 
i być dostępne tylko dla 
uczniów. Do tej pory też 
czasem korzystali z posił-
ków nauczyciele. W związ-
ku z podwyżką, radny 
Ireneusz ogłosił światu, że 
obiadu w szkole nie jadł 
już 25 lat. Nie wiemy, jak 
mamy się ustosunkować do 
tej informacji, więc powie-
my tylko: - Jesteśmy tym 
oświadczeniem jelczańskie-
go rajcy-pedagoga mocno 
poruszeni!

* Inną nie-
zwykle ważną 
kwestią było 
podanie do 
publicznej 
wiadomości, 
że była radna Krystyna bę-
dzie przez kolejną kadencję 
przewodniczącą osiedla 
domków jednorodzinnych. 
Z bólem serca przeżyliśmy, 
że nie została burmistrzem, 
ale całkowitego odsunię-
cia pani Krysi od życia 
publicznego już byśmy nie 
zaakceptowali. Gratulujemy 
więc i życzymy kolejnych 
sukcesów na społecznej 
niwie!                   
                               (SÓL)
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...Łukasz Zatroskany się odezwie! Tak najkrócej można 
by skomentować dwie przytoczone tu dzisiaj wypowiedzi 
z majowej sesji jelczańskiej Rady Miejskiej

- Jest jedna bulwersująca kwestia, która oburzyła nie tylko 
mnie, ale też cały personel (CSiR). Docierały do nas sygnały 
o działaniach destrukcyjnych, które miały doprowadzić do 
tego, by zlot się ogólnie nie udał. Działania te opierały 
się o pewną intrygę i manipulacje! - mówił o niedawnym 
zlocie zabytkowych „jelczy” prezes spółki CSiR Krzysztof 
Konopka. 

- Bardzo się cieszę, że panowie wykonujecie to, za co 
wam się płaci. Wszyscy radni musimy wam gratulować, bo 
zrobiliście coś, za co jesteście odpowiedzialni. Jeśli chodzi 
o samą organizację zlotu, podtrzymuję swoje zdanie. To 
skandaliczne, że spółka „Jelcz” z pieniędzy Polskiej Grupy 
Zbrojeniowej wspierała imprezę, którą pan organizował. 
Natomiast na podsumowanie pana działalności przyjdzie 
jeszcze czas. Bodajże na sesji Rady Miejskiej w listopadzie 
- tak odgryzł się szefowi CSiR-u bynajmniej nie wywołany 
bezpośrednio do tablicy rajca PiS Łukasz Dudkowski.

OPR.: (KAT)

Nasza fotoreporterka 
podpatrzyła i „podsłu-
chała”, o czym mówią 
lub myślą miejscy radni 
podczas długich i z re-
guły nudnawych obrad 
lokalnego samorządu. 
Znany z serwowania de-
likatnych uszczypliwości 
Aleksander Zborowski 
(na fot. pierwszy lewej) 
nawet „poza protoko-
łem” nie może się wyzbyć 
tej złej cechy. Inne zmar-
twienia mają siedzący 
w środku inni rajcy BBS 
- Waldemar Turzański 
i Michał Prus. Natomiast 
z zaleceniami partyjnej 
centrali najwyraźniej 
nie do końca zgadza się 
radny PO Krzysztof Ry-
dzoń (na zdjęciu pierw-
szy z prawej)...

(KAT)

- Pewnie Schetyna 
ci Krzysiu  pisze, żebyś 
mówił, że wygraliście 
przegrane wybory... 

- Kurcze, 
jak radni Koalicji
 coś plotą na sesji, 
to mi się plomby 

w zębach chwieją! 

- No tak, przekaz dnia 
faktycznie jest taki, że niby

 wygraliśmy, chociaż 
przegraliśmy. 

Dokładnie tak samo, jak rok
 temu tu u nas, w mieście... 

Heniek się rozpasał!

Miał być tylko tymczaso-
wym zarządcą oławskiej 
gminy, ale wszystko 
wskazuje na to, że będzie 
nią rządził do końca 
kadencji. Prokuratorzy 
w Białymstoku nie kwapią 
się bowiem, by zasznuro-
wać teczki dochodzenio-
we i wysłać je do sądu, 
celem przeanalizowania 
i ewentualnego skazania 
lub uniewinnienia wójta 
Janka Bonda. Pytanie 
tylko, jak długo można 
jeszcze badać, czy Janek 
wziął od biznesmena dwie 
bądź trzy wywrotki piasku, 
na budowę domu córki, 
„za friko”? No niby można, 
bo jak to gadają w Do-
maniowie - po wywrotce 
idzie się do celu jak po 
kłębku... No więc Heniek, 
który miał przyjeżdżać 
z Jordanowa do Oławy 
tylko przez parę tygodni, 
zanim sobie trwałej fuchy 
gdzieś po przegranych 
u siebie wójtowskich wy-
borach nie znajdzie, tak 
się już u nas zadomowił, 
że nie zdziwimy się, gdy 
wkrótce gdzieś w Marcin-
kowicach czy Bystrzycy 
tanio od rolnika działkę 
budowlaną kupi i dom 
zacznie stawiać. Wiemy, 
że raczej na pewno nie 
zrobi tego w Godzikowi-
cach, bo tam Chińczycy 
cyklon „B” już wkrótce po 
okolicznych polach będą 
ponoć rozsiewać, baterie 
słoneczne przy tym do aut 
produkując...
W niedzielę do południa 

Heniek obserwował i ki-
bicował w Gaci sołtysom, 
rywalizującym w rzutach 
kaloszem i w jeździe na 
taczkach. Ta ostatnia 
konkurencja stała pod 
znakiem zapytania, bo 
Heniek pytał organizato-
rów dzień wcześniej, czy 
to nie jest jakaś aluzja? 
Ale usłyszał, że nie, więc 
zezwolił. Po południu, po 
drugiej stronie gminy, czyli 
w Siedlcach, młodym stra-
żakom puchary i dyplomy 
wręczał. Nie odpoczywał 
też w poniedziałek - w tym 
dniu, w Sali Rycerskiej na-
grodami mistrzów szkolnej 
ligi strzeleckiej honorował. 
Słowem - Heńka pełno 
wszędzie! 
Zgodnie ze swoją partyjną 
fi lozofi ą, komisarz z PiS 
pochyla się w pierwszej 
kolejności nad pokrzyw-
dzonymi i wykluczonymi. 
Ale na to trzeba skądś 
wziąć kasę, więc wymy-
ślił, że pałac w Jakubo-
wicach, którego jeszcze 
na dobre od starosty nie 
kupił, szybko i być może 
z zyskiem odsprzeda. 
Zdzisiek ze Starostwa 
pewnikiem się na to 
zgodzi, bo przed startem 
w jesiennych wyborach 
sejmowych ogólnie spo-
legliwy się robi. Heniek 
będzie tylko musiał mu 
obiecać, że do kilku dróg 
i chodniczków powiato-
wych, przebiegających 
przez gminne wioski, 
trochę z tej pałacowej 
transakcji dorzuci...

(PIEPRZ)

- Hmmm, 
a może by tak odkupić 
od premiera tę działkę 

na Oporowie? 
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PRACA
DAM PRACĘ

 ► Zatrudnię blacharza, pomocnika 
mechanika - mechanika Guz, Marcin-
kowice Tel. 500-110-300

 ► Zatrudnię traktorzystę w gospo-
darstwie rolnym w Nowym Dworze. 
Dzwonić od 8.00-15.00 pod nr Tel. 
502 174 411

 ► Zatrudnię fryzjerkę z doświadcze-
niem, Odnova Tel. 724 064 346

ZATRUDNIĘ PANIĄ DO PRACY W 
KWIACIARNI W OŁAWIE. 

MILE WIDZIANE KOBIETY 
NA EMERYTURZE 
TEL. 603 032 870

ZATRUDNIĘ DO OBSŁUGI 
WTRYSKAREK, PEŁNY ETAT, 

UMOWA O PRACĘ. 
MIEJSCE PRACY BYSTRZYCA 

OŁAWSKA 
TEL. 503 964 115

 ► Przyjmę do pracy na budowie Tel. 
57 576 09 06

 ► Zatrudnię pracowników budow-
lanych Tel. 502 411 884

 ► Opieka Niemcy Legalnie. Tel. 725 
248 935

 ► Firma ATF zatrudni mechanika 
samochodowego - mile widziani rów-
nież pracownicy z Ukrainy Tel. 507 
804 231

 ► PRZYJMĘ OSOBĘ DO PRACY DO 
SKLEPU W BYSTRZYCY. Tel. 664 948 095

 ► Firma zatrudni pracownika ochro-
ny, obiekt przemysłowy, dobra obsłu-
ga komputera. Forma zatrudnienia 
do  uzgodnienia. Tel. 660 769 899

 ► Zatrudnimy na zmywak 782-095-
919

APTEKA ZATRUDNI POMOC 
APTECZNĄ NA 1/2 ETATU GODZ. 

POPOŁUDNIOWE. 
CV NA MAILA apteka-anna@wp.pl 

TEL. 605 225 505

 ► Firma „Karaś” zatrudni pracowni-
ków produkcji oraz elektryka Tel. 509 
828 672 lub 71-313-30-21 do godz 15

 ► Przyjmę do pracy od zaraz mala-
rzy Tel. 661 563 060

 ► Praca w domu proste szycie dzia-
niny dla szwaczek z doświadczeniem 
(też emerytki) Z Oławy i okolicy Moż-
liwość wysokich zarobków Dostarcza-
my maszyny przemysłowe. Tel. 501 
688 684

 ► Przyjmę do sprzątania na terenie 
Stanowic Tel. 501 001 704

 ► KROMABIS.PL ZATRUDNI KIEROW-
CE C+E W TRANSPORCIE KRAJOWYM. 
Tel. 600 050 600

 ► Firma ERJOT zatrudni: szwaczka, 
krawiec, operator maszyn szwalni-
czych Wymagania: - Zdolności ma-
nualne - Dokładność i precyzja - Mile 
widziane doświadczenie zawodowe 
w branży produkcyjnej Osoby chęt-
ne przyuczymy do zawodu. Praca na 
dwie zmiany 6.00- 14.00, 14.00-22.00 
Oferujemy: - Stabilne zatrudnienie - 
Umowę o pracę na pełny etat - Facho-
we przeszkolenie. Tel. 71 313 33 73

ZATRUDNIĘ I PRZYUCZĘ W 
OKRESIE LETNIM ASYSTENTKĘ 

STOMATOLOGICZNĄ 
TEL. 71 301 66 66 

EMAIL: rejestracja@easydent.pl

AUTO-KURIATA ZATRUDNI 
NA DOBRYCH WARUNKACH 

PRACOWNIKA DO NOWEJ MYJNI 
SAMOOBSŁUGOWEJ 

W GODZIKOWICACH MILE 
WIDZIANY EMERYT 

 TEL. 509 696 001

ZATRUDNIĘ PRACOWNIKÓW 
DROGOWYCH ORAZ KIEROWCÓW 

KAT. C, B LUB T 
DO PRAC DROGOWYCH. 

 TEL. 669 380 056

 ► PRZYJMĘ DO PRACY W SKLEPIE 
W JACZKOWICACH 10A NA CAŁY LUB 
PÓŁ ETATU. WIADOMOŚĆ W SKLEPIE 
LUB Tel. 668 354 670

KUPNO
 ► Kupię palety wszystkie. Własny 

transport, tel.  Tel. 661-515-308

 ► Kupię: starocie, szable, bagnety, 
zegarki, odznaki,  Tel. 502-627-675 

 ► Kupię ciągniki i przyczepy oraz 
maszyny rolnicze,  Tel. 602 811 423

SPRZEDAŻ
 ► Producent rolet wewnętrznych w 

kasecie – 1 zł za cm szer. kasety, Gaj 
Oławski 11,   Tel. 537-509-599

 ► Sprzedam piec c.o - olej opałowy 
Buderus z osprzętem - moc 31,1 - 38 
kW. Cena 3000,00 zł Godzikowice.  Tel. 
797 956 255

 ► Sprzedam bojler elektryczny o 
poj. 80 l Cena 150,00 zł Godzikowice.  
Tel. 797 956 255

 ► Sprzedam rower górki mało 
używany, cena 170 zł,  Tel. 603 915 
570

 ► Tanio łóżka hotelowe  505-900-
394

ZDROWIE 
LEKARSKIE

 ► LEKARZ STOMATOLOG – DOROTA 
NAGLIK przyjmuje Oława, ul. Rybac-
ka 5 a,  Tel. 601-89-32-32,  887-877-
97771-303-22-33, codziennie (oprócz 
niedziel) od 9.00 do 20.00 

 ► LEKARZ STOMATOLOG, LEKARZ 
MEDYCYNY – TOMASZ NAGLIK przyj-
muje Oława, ul. Rybacka 5 a, codziennie 
(oprócz niedziel) od 9.00 do 20.00  tel. 
601-893-232, 887-877-977, 71-303-22-
33 

 ► SPECJALISTA LARYNGOLOG B. 
BORTNIK przyjmuje w środy  i w piątki 
„Laser Dent”, ul. Wiejska 34/2, rejestra-
cja telefoniczna od 14:30 pod nume-
rem  Tel. 71 313 88 16

 ► ESPERAL Tel. 603 606 121

 ► STOMATOLOG DR N. MED. KATARZY-
NA ŁAGOWSKA, EasyDent Dental Clinic,  
Tel. 71 301 66 66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA ANDŻELIKA 
PŁOŃSKA, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71 301 66 66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA LESZEK BURY, 
EasyDent Dental Clinic,  Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► STOMATOLOG DR N. MED. 
AGNIESZKA SZULGAN-MĄDRZAK, 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA JUSTYNA LE-
WANDOWSKA, EasyDent Dental Clinic,  
Tel. 71 301 66 66 www.easydent.pl

UROLOG LEK. MED. 
JACEK JASTRZĘBSKI – SPECJALISTA 

UROLOG. PRYWATNA PRAKTYKA 
UROLOGICZNA, USG: 

UL. ŻEROMSKIEGO 12, NZOZ 
NOMED; WTOREK OD 16.00 

DO 18.00, REJESTRACJA 
TELEFONICZNA PN.-PT.8.00-16.00 

TEL. 71 303 43 24

 ► GASTROSKOPIA - Gabinet chirur-
giczny: specjalista - chirurg JACEK 
RUTKIEWICZ, rejestracja, fax,  Tel. 71 
302 86 66

 ► PRYWATNY GABINET LARYNGOLO-
GICZNY, LEK. MED. BOŻENA LEŚNIAK, 
pn - 17.00-18.00, śr 16.30-17.30 NZOZ 
Medica, 11 Listopada 14,  Tel. 601 911 459

PRYWATNY GABINET 
DERMATOLOGICZNY -  KRYSTYNA 
DROZDOWSKA. OD 15 KWIETNIA 

ZOSTAŁ PRZENIESIONY DO 
PRZYCHODNI RODZINNEJ LEK. 

MED. JÓZEFA JAROSZA, OŁAWA, 
UL. IWASZKIEWICZA 45A, WTORKI 

OD 16.00 DO 18.00 
TEL. 71-303-81-88 603-779-092

 ► PSYCHOLOG KLINICZNY - dr n. hum. 
JOLANTA KACZMAREK-STEC Tel. 501-
681-669 www.gabinetZoMi.olawa.pl

LEKARZ STOMATOLOG 
EWA SROCZEK PRZYJMUJE 

OŁAWA UL. CHROBREGO 23B 
NZOZ OMEGA TEL. 600 728 929

DERMATOLOG DR HAB. NAUK 
MEDYCZNYCH RAFAŁ BIAŁYNICKI 

- BIRULA ADIUNKT KLINIKI 
DERMATOLOGII LECZENIE CHORÓB 

SKÓRY: ŁUSZCZYCY, TRĄDZIKÓW, 
GRZYBIC, ŁYSIENIA, BRODAWEK, 

ALERGII, OCENA ZNAMION 
OŁAWA, UL. SIENKIEWICZA 8 

(NZOZ MEDAN).  GABINET CZYNNY 
W PONIEDZIAŁKI I CZWARTKI 
W GODZINACH 16.00-19.00.  
KONIECZNA REJESTRACJA 

TELEFONICZNA: 601-990-167   
www.dermatologolawa.pl 

 ► M. WAWRZYŃSKA – SPECJALISTA 
CHIRURG: rektoskopia, laseroterapia, 
choroby żył, osteoporoza, leczenie, 
zabiegi (usuwanie znamion, broda-
wek, włókniaków i innych zmian skór-
nych), stulejki, Oława ul. Mickiewicza 
41  Tel. 603-606-121

 ► LEKARZ WETERYNARII JERZY GI-
GOŁŁA, Oława Janowskiego 4, wizyty 
domowe,  Tel. 604 177 146

 ► SPECJALISTA ORTOPEDA Pry-
watny Gabinet Lekarski dr n. med. 
LESZEK MORASIEWICZ przyjmuje w 
Oławskim Centrum Rehabilitacyjnym 
Oława, ul. Zaciszna 17, środa godz 16-
18  Tel. 601 702 263

PRYWATNY GABINET 
CHIRURGICZNY

MIŁOSZ BEDNARCZYK
LECZENIE ŻYLAKÓW

 I HEMOROIDÓW
USG DOPPLER TEL. 664 267 215

PRYWATNY GABINET 
CHIRURGICZNY 

DR N. MED. BARBARA ŚLIWA. 
RENOVAMED, UL. ZEROMSKIEGO 1E/2, 

OŁAWA TEL. 781 248 265

 ► USG serca, Holter EKG, Holter ci-
śnieniowy, konsultacje kardiologiczne 
Katarzyna i Daniel Błaszczyk specjali-
ści kardiolodzy. Gabinet Prywatny ul. 
Sienkiewicza 8, Oława (NZOZ MEDAN)
rejestracja wyłącznie telefoniczna. Tel. 
698 808 606

 ► Wykonywanie protez zębowych. 
Naprawa protez 609-840-762

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM

 ► Mieszkanie bezczynszowe Jelcz-
-Laskowice, 90mkw, 359tys BN  Tel. 
793 020 202

 ► Dom 112 mkw w najwyższej jako-
ści, centrum Jelcza-Laskowic, 440tys 
BN  Tel. 793 020 202

NOWE DOMY PARTEROWE W 
ZABUDOWIE SZEREGOWEJ O POW. 

OK. 73MKW.  TEL. 691 731 691

 ► Mieszkanie 3 pokojowe, rozkłado-
we, cena 260 000 PLN, Jelcz- Laskowice
 Tel. 506 540 120

 ► Mieszkanie 2 pokojowe, wysoki 
parter, 51mkw, 220 000 PLN, rozkłado-
we, Jelcz- Laskowice Tel. 506 540 120

 ► Dom 85 mkw , bliźniak, stan de-
weloperski, cena 285 000PLN,  Miło-
szyce. Tel. 506 540 120

 ► Działki budowlane okolice Jelcza-La-
skowic od 65 000 PLN. Tel. 506 540 120

 ► Mieszkanie 2 pokojowe, II piętro, 
57 mkw, centrum, 235 000 PLN, Jelcz-
-Laskowice. Tel. 506 540 120

CAPRI – NIERUCHOMOŚCI 
LESZEK ŻYTO, 

OŁAWA, UL. ZACISZNA 60/8, 
TEL. 601-990-187 

CAŁA OFERTA NA STRONIE 
www.capri-nieruchomosci.gratka.pl

 *3-POKOJOWE 74 M KW., 
I PIĘTRO, BALKON, GARDEROBA, 
2014 R., ZACISZNA - 410 TYS ZŁ  
*3-POKOJOWE  50,60 M KW., III 

PIĘTRO, BALKON, SOBIESKIEGO - 
219900 ZŁ*DOM SZEREGOWY 189 
M KW., DZIAŁKA 288 M KW., PLUS 
198 M KW. DZIERŻAWA, OSIEDLE 

BACZYŃSKIEGO - 470 TYS ZŁ*DOM 
NA DWIE RODZINY 130 M KW. 
, DZIAŁKA 700 M KW., 6 POKOI, 
2 KUCHNIE, 3 ŁAZIENKI, GARAŻ 

NOWY OTOK - 499 TYS ZŁ.* DOM 
SZEREGOWY 108 M KW., DZIAŁKA 
457 M KW., 6 POKOI, GARAŻ - 399 

TYS ZŁ* CAŁA OFERTA NA STRONIE  
www.capri-nieruchomosci.gratka.pl 

TEL. 601-990-187

 ► Budowę domu parterowego na 
Zwierzyńcu w Oławie,  Tel. 502-627-675 

 ► Sprzedam kawalerkę 29 m kw.. 
Wierzbno. 78.000 zł.  Tel. 609 469 362

 ► Sprzedam dom Janików, Batore-
go 25,  Tel. 603 527 893

 ► Sprzedam garaż Jelcz-Laskowice, 
osiedle Hirszfelda, ul. Mieszka I , mu-
rowany, stan bardzo dobry Tel. 73 003 
43 43

 ► Sprzedam mieszkanie 3 pokojo-
we 47m2  parter na osiedlu Kaspro-
wicza cena 202 000 PLN  Tel. 509 725 
252

 ► Działka budowlana w Stanowi-
cach (od strony Oławy na początku 
Stanowic) o pow. 011,64 ha (11,64 
ary) Media (gaz, woda, prąd, kanali-
zacja) cena 150 tys  Tel. 600 499 233

 ► Sorzedam mieszkanie 46 m kw., 
na Chrobrego 20, 235 000 zł,  Tel. 691 
740 182

 ► Sprzedam działkę budowlaną w 
Jelcz-Laskowicach ul. Morelowa - Po-
lna Tel. 508 834 806

 ► Mieszkanie 67 m2, Godzikowice, 
180 000 zł, oferta na Otodom, do ne-
gocjacji.  Tel. 603 728 550

 ► Sprzedam działkę 7,5 ar, uzbro-
jona, ul. Baczyńskiego Oława koło 
szpitala Tel. 603 571 182

 ► Sprzedam działkę rolną z prze-
znaczeniem pod zabudowę 0,26 ha w 
Chwalibożycach Tel. 666 244 812

 ► Sprzedam mieszkanie 2-pokojo-
we 45 m kw., parter, Oława 732-940-
311

 ► Sprzedam działkę budowlaną w 
Zabardowicach 14 arów 86 000 cena 
do negocjacji  Tel. 537-453-759

 ► Sprzedam działki budowlane z 
doprowadzoną energią elektryczną 
po 50 zł/m kw., w Nowym Dworze k 
Jelcza-Laskowic Tel. 606 929 502

 ► Sprzedam 2-pokojowe, od re-
montu, IV pietro. Os. Sobieskiego.  Tel. 
505 919 209

 ► Sprzedam mieszkanie 3 pokojo-
we 47m2  parter na osiedlu Kasprowi-
cza cena 222 000 PLN Tel. 509 725 252

 ► Sprzedam gruntu orne 10,70 ha i 
działkę rekreacyjną 3,40 ha, Gać Tel. 
513 285 608

KUPIĘ

 ► Kupię grunt,   Tel. 692-471-877

 ► Kupię lokal usługowy Tel. 666-
855-484

 ► Kupię każde mieszkanie lub dom 
z dowolnym stanem prawnym. Szyb-
ka wypłata gotówki. Tel. 669 505 054

 ► Kupię mieszkanie, lokal usługowy 
Tel. 603 127 445

 ► Kupię mieszkanie w Oławie 2 po-
koje na 1 lub 2 piętrze nowe budow-
nictwo. Tel. 694 129 546
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POSIADAM DO WYNAJĘCIA

DO WYNAJĘCIA LOKALE O POW. 
15,28 MKW, 23,50 MKW I 36,83 
MKW W BUDYNKU BIUROWO-

USŁUGOWYM. DO DYSPOZYCJI: 
ZAPLECZE SOCJALNE, DUŻY 
PARKING PRZED BUDYNKIEM 
TEL. 691 731 691, 71/303 40 11

 ► Wynajmę nowe w pełni wyposa-
żone jednoosobowe pokoje dla osób 
prywatnych z miejscem parkingo-
wym, Marcinkowice, Tel. 535-080-816

DO WYNAJĘCIA LOKAL 60 M KW., 
W CENTRUM OŁAWY, ŚWIETNA 

LOKALIZACJA, NA KAŻDĄ 
DZIAŁALNOŚĆ, LOKAL SKŁADA 
SIĘ Z 4 POMIESZCZEŃ W TYM 

ZAPLECZE SOCJALNE I WC,  
TEL. 605 996 555

 ► Wynajmę kawalerkę umeblowaną 
w domku w Oławie,  Tel. 660 434 193

 ► Pokój 2 km od Oławy. Dla Pola-
ków 509 934 721

 ► Pokoje 1,2,3,4 osobowe Jelcz-La-
skowice,  Tel. 601 788 813

 ► Kawalerka Jelcz-Laskowice,  Tel. 
601 788 813

 ► Wynajmę halę 150 m kw, po re-
moncie, naprzeciw Tesco, na usługi, 
magazyn Tel. 507 804 231

DO WYNAJĘCIA LOKALE 
O POW. OD 13,98 MKW 

DO 36,83 MKW W BUDYNKU 
BIUROWO-USŁUGOWYM. 

DO DYSPOZYCJI: ZAPLECZE 
SOCJALNE, DUŻY PARKING PRZED 

BUDYNKIEM.  KONTAKT: 691 731 
691, 71/303 40 11

 ► Wynajmę lokal Rynek Oława ul. 
Krótka 3 (od podwórka) Tel. 789 257 
004

 ► Kawalerka do wynajęcia w Oławie 
694-616-141, 694-563-835

 ► 2 pokoje, Oława, centrum, II pię-
tro, 1400 zł + opłaty.  Tel. 602 129 769

 ► Garaż w Jelczu-Laskowicach, ul. 
Hirszfelda. Tel. 697 142 520

 ► Do wynajęcia lokale na dowolną 
działalność produkcyjno handlowo 
usługowo-biurową składające się 
z dwóch pomieszczeń i sanitariatu 
z dostępem do siły powierzchnia 
70,40m2 znajduje się na parterze na 
terenie zamykanym z parkingiem dla 
klientów cena 1650zł netto+media-
,jest możliwość powiększenia go o 
kolejne pomieszczenie o powierzchni 
27,90m2 oraz lokal który składa się z 
dwóch pomieszczeń i łazienki łączna 
powierzchnia 33m2 cena 1300zł net-
to+media. Dodatkowa powierzchnia 
hala 60m2 cena do uzgodnienia. Lo-
kale znajdują się na terenie zamyka-
nym. Adres Oława ul. Lipowa 13. Tel: 
501775746, 664-459-407

 ► Wynajmę utwardzoną działkę o 
powierzchni 2 500 m² w miejscowo-
ści Łęg przy drodze nr 455 z dostę-
pem do prądu i wody Tel. 601 734 551

 ► Wynajmę powierzchnię użytkową 
w sklepie 11 m2. Tel. 504 158 306

 ► WYNAJEM POKOI, NOCLEGI PRA-
COWNICZE OD 45ZŁ/ DOBA Tel. 664 
948 095

 ► Wynajmę mieszkanie 2-pokojowe 
na Chrobrego 1200 zł 691-740-182

 ► Mieszkanie dwupokojowe w Oła-
wie przy ul. Browarnianej I piętro,  Tel. 
784 705 965

 ► Mieszkanie 2-pokojowe, 38 m kw., 
z aneksem kuchennym w Jelcz-Lasko-
wicach (idealne dla singli lub pary), 
1750 zł z opłatami Tel. 513 598 367

 ► Do wynajęcia kawalerka 18 m kw., 
z pełnym wyposażeniem, przy ul. 1 Maja, 
I p., w bloku, 1280 zł miesięcznie (ze 
wszystkimi opłatami), dostępne od 
1 lipca Tel. 607 340 406

 ► Do wynajęcia kawalerka 26 m kw., 
z pełnym wyposażeniem, przy ul. 1 
Maja, I p., w bloku, 1380 zł miesięcznie 
(ze wszystkimi opłatami), dostępne 
od 1 lipca Tel. 607 340 406

 ► Mam do wynajęcia na długi czas 
lokal o pow. 100 m kw.  4 pomieszcze-
nia, położony na parterze przy Tesco 
wejście od ul. 3 Maja 24/5. Wszystkie 
media, parking. Przeznaczenie lokalu 
na miejsca noclegowe, gabinet ko-
smetyczny, lekarski, biurowy handlo-
wy itp. Cena 4500zl/m-c plus media. 
Tel. 602 775 663

ZAMIENIĘ

 ► Mieszkanie komunalne, 50 m  kw. 
Tel. 883 249 655

BIURO NIERUCHOMOŚCI

 ► Biuro Nieruchomości Comfort Ho-
use Kazimiera Grzeszczak – kupno i 
sprzedaż mieszkań, domów, działek i 
lokali. Oława, ul. 1 Maja 6/2,   600-340-
145 www.comforthousenieruchomo-
sci.gratka.pl 

 ► Biuro Nieruchomości: Sprzedaż, 
kupno oraz wynajem mieszkań, do-
mów, działek, lokali. Kredyty mieszka-
niowe, gotówkowe. Wasz Ekspert Do-
rota Kopyta. Biuro Oława ul. Zaciszna 
94/2.  Tel. 73 382 74 10

 ► Wycena Nieruchomości Rzeczo-
znawca majątkowy Lesław Pelc. Tel. 
504 227 303

USŁUGI
USŁUGI RÓŻNE

 ► GEODEZJA, klasyfikacja gruntów, 
Marcinkowice, ul. Sokola Tel. 606-929-
582 www.mptgeo.pl 

 ► Elektryk – awarie, montaż, odbio-
ry,   Tel. 608-770-478

 ► Projektowanie, certyfikaty ener-
getyczne, kierowanie budowami, 
usługi budowlane PiW BIELECKI Biu-
ro: Marcinkowice, ul. Cicha 13, tel. 
506-196-175, 695-777-444  Tel. 506-
196-175 695-777-444

 ► Usługi elektryczne, automatyka 
do bram,  603-076-223

 ► Geodezja - mapy D/C projekto-
wych, tyczenia, inwentaryzacje, wska-
zania granic, tel.  Tel. 604 957 359

 ► Usługi elektryczne,  Tel. 604-613-
483 

 ► Alarmy i monitoring,  Tel. 604-613-
483

 ► Cyklinowanie, Tel. 697-143-799

 ► Elektryk - instalacje elektryczne 
Tel. 665 639 401

 ► Usługi elektryczne w zakresie 
instalatorstwa, pomiarów, naprawy 
maszyn i urządzeń elektrycznych Tel. 
501 230 282

 ► Klimatyzacja  604-613-483 

 ► Pio-Spaw Piotr Kiełbicki. Wykona-
nie płotów, balustrad i innych czyn-
ności spawalniczych Tel. 783 136 074

 ► Rekuperacja projekt, montaż Eko-
Dom  Tel. 693 372 129 

 ► Wymiana zużytych spirali trans-
portowych w kombajnach zbożo-
wych (Claas, John Deere, New Hol-
land) Kontakt: pon-pt:8-18 Tel. 661 
473 312

BHP
 ► BHP szkolenia, nadzór, doradz-

two, dokumentacja wypadkowa, oce-
na ryzyka, tel./fax 71-313-74-45 Tel. 
603 127 445 , www.bhpolawa.pl tel./
fax 71-313-74-45,

STOLARSTWO

 ► Renowacje mebli antycznych, Tel. 
607-916-795 

 ► Meble Mix Marcin Zanin, kuchen-
ne, szafy, garderoby, łazienkowe oraz 
inne. Fachowe doradztwo, bezpłatne 
pomiary i solidne wykonanie. Jelcz-
-Laskowice, Tel. 609-034-113 Email:  
meblemix@wp.pl

 ► BDB MEBLE- wykonawca mebli, 
na wymiar, na zamówienie, na każdą 
kieszeń, pomiar - projekt - wycena 
- montaż - serwis, Marcin Ostrowski 
- Oława – ul. Iwaszkiewicza 48. Zapra-
szamy Tel. 500 108 785, www.bdbme-
ble.net

SCHODY I DRZWI 
Z DREWNA, PROJEKT 

Z WIZUALIZACJĄ GRAFICZNĄ  
605 741 606 

AGD
NAPRAWA I SPRZEDAŻ URZĄDZEŃ 

CHŁODNICZYCH I AGD 
– DOMOWYCH I SKLEPOWYCH 

– OŁAWA, PL. ZAMKOWY 19, 
TEL. 508-267-478  71-301-42-71

SERWIS AGD 
TEL.  603-835-219

 ► Zakład naprawy sprzętu AGD. 
Pralki, lodówki, zmywarki, zamrażarki, 
maszyny do szycia i inne sprzęty AGD. 
Oława – ul. Grota-Roweckiego 4,  Tel. 
71 313 26 73 , 502-868-817 

ELEKTRONIKA RTV
 ► Montaż i serwis anten satelitarnych, 

www.satix.net.pl,  Tel. 602 495 749

 ► Serwis RTV – SAT,  Tel. 602 495 749

 ► Montaż anten i tunerów,  Tel. 604 
613 483

 ► Montaż, serwis anten TV-SAT i TV 
naziemna DVB-T.  Tel. 601 061 629

CZYSZCZENIE

 ► Profesjonalne czyszczenie dywa-
nów, wykładzin, tapicerek,  Tel. 665 
639 401

 ► Karcher - profesjonalne czyszcze-
nie dywanów, tapicerki meblowej 
oraz samochodowej,  Tel. 504 163 100

 ► ECO-DAN usługi porządkowe 
kompleksowo. pranie dywanów, wy-
kładzin, mebli tapicerowanych, Tel. 
724 429 736 www.ecodan.eu

TRANSPORT

TRANSPORT KONTENEROWY, 
PODSTAWIANIE KONTENERÓW 

POD GRUZ, ZŁOM I ŚMIECI  
TEL. 501 278 422

 ► Transport. Bus Maxi. Kraj – zagra-
nica.  693 372 032

 ► Przeprowadzki - transport, niskie 
ceny, 24 h, duże auto, Tel. 604 332 147

 ► Przewóz osób, tanio,  Tel. 604 332 
147

 ► Przewóz mebli,  Tel. 604 332 147

 ► Transport HDS,  Tel. 724 768 466

 ► Bus osobowy, 8+1, klimatyzacja.  
Tel. 507 053 028

HYDRAULICZNE

 ► Naprawa – montaż junkersy – ku-
chenki – gaz hydraulika 713-134-439

 ► Usługi hydrauliczne. Tel. 693 753 
029

 ► Usługi hydrauliczne, remont łazie-
nek i mieszkań  Tel. 693 753 029 71-
301-52-59 

 ► Junkers - naprawa, montaż 501-
278-041

BUDOWLANE

 ► Adaptacje poddaszy. Komplekso-
we remonty mieszkań i łazienek, Tel. 
71 301 52 59 , 693 753 029

 ► Adaptacje poddaszy. Komplekso-
we remonty mieszkań i łazienek, Tel. 
693 753 029

ETKA-PROJEKT. 
OŁAWA, UL. CHROBREGO 17/3. 

PROJEKTOWANIE I KIEROWANIE 
BUDOWAMI. 

10 000 PROJEKTÓW TYPOWYCH 
DOMÓW DO WYBORU. 

www.etka.pl 
TEL. 603 685 925 , 71 303 28 05 

 ► Remonty mieszkań, łazienek, re-
gipsy, kafle, gładzie, panele, tapeto-
wanie, malowanie: wnętrz, elewacji, 
dachów Tel. 889 312 688

 ► Malowanie, tapetowanie, panele, 
regipsy, papa termozgrzewalna, Tel. 
698 623 537

 ► Łazienki, płytki podłogowe, prze-
róbki hydrauliczne, klinkier,  Tel. 698 
623 537
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PodziękowaniaPodziękowania

Szukają domu

naati3@tlen.pl

BISKUPICE OŁAWSKIE 
Będzie się działo! 

Dziewiąte targi produktu 
lokalnego i siódmy prze-
gląd zespołów ludowych. 
Już w niedzielę 9 czerwca 
odbędzie się „Biskupicki 
Złoty Kłos”

Impreza rozpocznie się 
o godz. 11:00. W tym roku 
wystąpią 24 zespoły ludowe 
i ponad czterdziestu wystaw-

ców produktu lokalnego z po-
wiatu oławskiego, Dolnego 
Śląska, a także innych części 
Polski. Tradycyjnie zakupić 
będzie można produkt eksklu-
zywny, czyli taki, którego nie 
dostaniemy w żadnym sklepie. 
Wytwarzany techniką lokalną, 
na sprawdzonych recepturach. 
Będą miody, sery, pierożki, rę-
kodzieło, cydr, wędliny, ciasta 
- każdy znajdzie coś dla siebie. 

Wieczorem na scenie zagra 
Biesiada Śląska Jędrowski 
Show. Ten siedmioosobowy 
zespół zapewni uczestnikom 
imprezy zabawę taneczną.

(KT)

Bije od nich lokalność

„KIEDY ŚMIEJE SIĘ DZIECKO, ŚMIEJE SIĘ CAŁY ŚWIAT” - Janusz Korczak
W imieniu całej społeczności szkolnej, serdeczne podziękowania za pomoc w organizacji Dnia 
Dziecka w Zespole Szkół Specjalnych w Oławie Pameli Skwarczek - wolontariuszce z Oław-
skiego przytuliska dla bezdomnych zwierząt, Krystynie Kowalczyk - prezes Stowarzyszenia 
pomocy dzieciom, młodzieży i osobom niepełnosprawnym Iskierka Nadziei w Oławie, Annie 
Botuszan z fi rmy Figielek za obsługę i wynajem zamków dmuchanych.

**
Zarząd OZZPiP przy SP ZOZ w Oławie składa serdeczne podziękowania osobom, które 
przyczyniły się do zorganizowania obchodów Dnia Pielęgniarki i Położnej. Są nimi: Starostwo 
Powiatowe w Oławie, Bank Spółdzielczy, Urząd Gminy w Oławie, Urząd Miejski, Oławskie 
Centrum Rowerowe, Essity Oława, Pss Oława, Tomasz Windysz, Firma Bahlsen, Oh Kino, 
Centrum Sztuki Oława, państwo Rosiakowie, Tortissima D. Krajewska, pub Gladiator E. Kluka, 
Stal-Bet - P. Tworkowski, Gospodarstwo Sadownicze - M. Gramza, Wako - W. Drewnik, Firma 
J. Z. Cichoń, Piekarnia - Kawiarnia Familijna, Dariusz Sławny, Józef Kłak - Kończyce, Krzysztof 
Noseserowicz - Siecieborowice, Jan Mazepa - Domaniówek, Józef Siarkowski - Wyszkowice, 
Mariusz Kłodziński - Goszczyna, Bolesław Czernik - Godzikowice, Waldemar Dumański - Peł-
czyce, Zbigniew Mokrynka - Osiek, Czesław Wierzbicki - Wyszkowice. Dziękujemy

**
Mariuszowi Olendrowi - członkowi zarządu Rady Powiatu szczególne podziękowania za 
zorganizowanie i pomoc w przygotowaniu uroczystości obchodów dnia pielęgniarki i położnej 
składa Zarząd OZZPiP w Oławie

Piesek znaleziony w Dziuplinie, 
czeka na właściciela, 
tel. 71 318 80 17, 606 249 437

 ► Malowanie natryskowe agrega-
tem, malowanie tradycyjne wałkami, 
gładzie, panele, regipsy, 500-254-830 
Tel. 500 254 830

 ► Ciesielstwo-dekarstwo, Tel. 697 
177 730

 ► Usługi remontowo-budowlane. Ta-
nio, szybko i solidnie,   Tel. 663 625 229

 ► Cyklinowanie bezpyłowe i reno-
wacja schodów,  Tel. 600 170 178

 ► Kostka brukowa HurtBruk.pl,  Tel. 
724 768 466

 ► Elewacje, docieplenia, tynki struk-
turalne natryskowe,  Tel. 697 106 011

 ► Budowa domów, więźby, pokry-
cia dachowe, wylewki, tarasy, schody 
betonowe, odwierty studni,  Tel. 697 
106 011

 ► Docieplenie budynków, struktury,  
Tel. 607 916 795

 ► Usługi budowlane - Kafelkowanie, 
Malowanie, Panele i inne,  Tel. 725 143 
324

 ► Docieplania, elewacje, remonty 
tanio i solidnie Tel. 698 484 858

 ► Cyklinowanie bezpyłowe, ukła-
danie parkietów i paneli, renowacja 
schodów,  Tel. 507 194 548

 ► Zgrzewanie papy, naprawy dekar-
skie, remonty kominów, mycie i malo-
wanie dachów, przycinanie i wycinka 
drzew,  Tel. 882-087-150 

 ► Malowanie, tapetowanie, gładź, 
regipsy, kafelki,  ogrodzenia 729 677 
185

 ► Łazienki od A do Z  Tel. 782 495 
853

 ► Układanie glazury Tel. 782 495 
853

 ► Rekuperacja projekt, montaż Eko-
Dom  693 372 129

 ► Łazienki, podłogi, malowanie, ta-
petowanie, solidnie 693-585-786

 ► Docieplanie budynków, tynki 
strukturalne, malowanie elewacji, po-
sadzki przemysłowe Tel. 505 668 794

 ► Kompleksowe wykańczanie 
wnętrz 695-217-547

 ► Remonty mieszkań, płytki, łazien-
ki, płyty gk - zabudowa, panele, malo-
wanie 695-217-547

NATRYSKOWE MALOWANIE 
AGREGATEM  608-477-396

 ► Brukarstwo i usługi koparko-łado-
warką Tel. 502 411 884

 ► Profesjonalne, kompleksowe re-
monty i wykończenia  Tel. 507 858 
727

UROCZYSTOŚCI
 ► Chłodnia na wesela + stół wiejski 

gratis,  Tel. 604-421-959

VIDEOFILMOWANIE

 ► Artur Wawer Tel. 888-664-585 
www.artur.video-weselne.pl

 ► Videofilmowanie, Tel. 508-295-
104

 ► Zgrywanie z kaset VHS na DVD. 
3 Maja 8u/2a.  Tel. 792-502-051

ZESPOŁY
 ► Dj Robi - wesela, integracje, ple-

nery, scena - doświadczenie - ponad 
18 lat, Tel. 507 053 028 www.djrobi.pl 

 ► ZGRANA PARA,  Tel. 692-717-384

 ► For You,  Tel. 604-421-959

 ► Oprawa muzyczna DJ EJSY, oferu-
jemy stoisko z watą cukrową i popcor-
nem wraz z obsługą Tel. 667-054-756 

 ► Nagłośnienie i oprawa mu-
zyczna imprez   - tel. 531075797 
 zapytania: ( radiohitfm@wp.pl )

 ► Organizacja imprez w plenerze, 
wynajm ław i stołów, pawilonów, grill, 
własne nagłośnienie - tel. 531075797  
( radiohitfm@wp.pl )

 ► Zespół muzyczny Mała Kapela  Tel. 
512 802 544

TŁUMACZENIA
 ► Tłumacz przysięgły j. niemieckie-

go JAKUB MOŻEJKO, briefy, doku-
menty, Tel. 502-125-909

BIURO TŁUMACZEŃ ETO. 
TŁUMACZENIA 

ZWYKŁE I PRZYSIĘGŁE, 
OŁAWA, UL.BRZESKA 19, 

TEL. 501-621-443 71-318-10-50

 ► Vision jobs - tłumaczenia przysię-
głe i zwykłe  wszystkie języki. Oława, 
ul. Magazynowa 3/9,  Tel. 71 758 48 40 
www.visionjobs.com

KOMPUTERY

 ► Pogotowie i serwis komputerowy, 
rozwiążę każdy problem, dojazd do 
klienta, 10-letnie doświadczenie, ta-
nio, szybko, solidnie Tel. 603 715 185

 ► Pogotowie i serwis komputerowy, 
rozwiążę każdy problem, dojazd do 
klienta, 10-letnie doświadczenie, ta-
nio, szybko, solidnie Tel. 603 715 185

 ► S-Computers komputery, kasy fi-
skalne, serwis, NC+, 3 Maja 8u/2a,  Tel. 
792 502 051

 ► Romicom: komputery, telefony 
komórkowe, E-papierosy, serwis te-
lefonów, drukarek, komputerów. Re-
generacja tuszy i tonerów, ul. B. Chro-
brego 20f  Tel. 503 149 152

RÓŻNE
BIURO RACHUNKOWE INCOME 

- KSIĄŻKI PRZYCHODÓW 
I ROZCHODÓW, 

PEŁNA KSIĘGOWOŚĆ, 
ROZLICZENIA Z ZUS I US, 

OŁAWA, UL. KUTROWSKIEGO 41, 
TEL. 604-071-018,  71-734-57-33 

 ► Kredyty konsolidacyjne gotówko-
we pożyczki pozabankowe biuro Oła-
wa pl. Gimnazjalny 5 B plastry miodu 
obok punktu z dorabianiem kluczy i 
sklepu odzieżowego. Kontakt  Tel. 501 
169 184

NAUKA
 ► Matematyka - korepetycje 505-

188-102

WAKACJE! LETNIA SZKOŁA 
WOKALNA ZAPRASZA NA 

IDYWIDUALNE LEKCJE ŚPIEWU 
- TURNUSY 5 DNIOWE 

Z NAGRANIEM WŁASNEJ PŁYTY. 
TEL. 665 463 603

MOTORYZACYJNE
SKUP SAMOCHODÓW DO KASACJI 
- ZA KAŻDY PŁACIMY GOTÓWKĄ, 

TRANSPORT SAMOCHODU 
GRATIS, WYSTAWIAMY 

ZAŚWIADCZENIA NIEZBĘDNE DO 
WYREJESTROWANIA 

W WYDZIALE KOMUNIKACJI 
I FIRMIE UBEZPIECZENIOWEJ. 

OŁAWA UL. ZWIERZYNIECKA 11 
TEL. 505-045-414  509-582-251, 

TEL/FAX 7131-33-024, 

KUPIĘ KAŻDE AUTO DO 5000 ZŁ, 
PŁACIMY NAJWIĘCEJ 

TEL. 504-004-956

 ► Blacharstwo, lakiernictwo i inne. 
Stefan Rolka, Oława, ul. Turkusowa 2 
(Nowy Otok), Tel. 508-287-203 71-
303-80-21

BMW SPRZEDAM E46, 1.8, 2001 R., 
USZKODZONE, DO NAPRAWY 
BLACHARSKO-LAKIERNICZEJ,  

TEL. 669 742 925

 ► Autolaweta 24 h – uslugi,  Tel. 781 
306 420

KUPIĘ KAŻDE AUTO. 
NAJLEPSZE CENY W REGIONIE 

TEL. 781-306-420

 ► Renault thalia 2009, 75 KM, poj. 
1,2 z salonu, przebieg 41 000 km  518-
798-500
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Starszy, sympatyczny, pilnujący, 
mieszaniec, tel. 667-735-988

Młoda, posłuszna, pilnująca 
suczka mieszaniec, 
tel. 667-735-988

Dwa duże psy, które przez 
dłuższy czas błąkały się 
w Bystrzycy Oławskiej, czekają 
na właściciela, tel. 667-735-988

Kilkuletni, średni, pilnujący 
mieszaniec, tel. 667-735-988

Pies rasy jack terier znaleziony 
w okolicy Marcinkowic, 
tel. 667-735-988

Młody psiak czeka na odbiór 
w przytulisku
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OŁAWA 
Edukacja 

W Centrum Sztuki 
w Oławie zakończono 
kolejny rok akademicki 
Uniwersytetu Trzeciego 
Wieku

28 maja sala Centrum zgro-
madziła słuchaczy uczelni, 
zaproszonych gości, samo-
rządowców i kierowników 
jednostek samorządowych. 
Wszystkich przywitała dyrek-
tor Centrum Sztuki w Oławie 
Anna Ślipko: - Ten czas tak 
szybko mija. Wydawałoby 
się, że tak niedawno witali-
śmy się na inauguracji, a tutaj 
minęło już te kilka miesięcy. 
Ale myślę, że przed państwem 
taki miły okres, czyli wakacje. 

Mam nadzieję, że ten czas 
spędzicie lekko, tanecznie, 
śpiewnie. I za kilka miesięcy 
spotkamy się tutaj na nowych 
zajęciach.

Uroczystość była okazją 
do podziękowań zarówno dla 
wykładowców, jak i osób za-
angażowanych w uczelnię. 
Większość wydarzenia jednak 
wypełniły kulturalne doznania. 
Prowadzenie przejął Euge-
niusz Chorostecki, który poza 
zapowiedziami kolejnych wy-
stępów raczył zgromadzoną 
publiczność dawką swojej 
poezji. Zaczęło się muzycznie 
- zaśpiewał chór Amici del 
Canto pod kierunkiem Barba-
ry Nestor-Szarejko. Później 
podopieczni uczelni pokazali 
wachlarz swoich tanecznych 
umiejętności, racząc publicz-
ność kolejnymi występami. 
Jako ostatnie wystąpiły panie 
z grupy teatralnej Nota Bene, 
którą kieruje Bożena Potoczny. 

Mogliśmy oglądać monodra-
my, które dotyczyły codzien-
nych problemów seniorów. 
Ostatnim akcentem w ramach 
muzycznego podziękowania 
za cały rok był występ duetu 
Beata i Krzysztof Koncurowie, 
którzy zabrali zgromadzonych 
w świat klasycznej polskiej 
i francuskiej piosenki.

TeksT i foT.: 
GrzeGorz Kacała
 gkacala@gazeta.olawa.pl

Śpiewając, tańcząc  
i recytując zakończyli rok

Dyrektor Centrum Sztuki  
w Oławie Anna Ślipko dziękowała 
za kolejny rok akademicki

Chór Amici del Canto czarował śpiewem zgromadzonych

Podopieczni uniwersytetu pokazali pełnię swoich tanecznych 
możliwości

Prowadzący artystyczną 
część wydarzenia Eugeniusz 
Chorostecki kolejne występy 
przeplatał swoją poezją

Jelcz-lAskOWice 
Rekreacja 

8 czerwca odbędzie się II 
gminny rajd rowerowy

Zainteresowani wycieczką 
powinni się tego dnia stawić 
o 8.45 przed Urzędem Mia-
sta i Gminy Jelcz-Laskowie. 
Stamtąd o godz. 9.00 na swo-
ich rowerach ruszą w stronę 
dawnej oczyszczalni ścieków 
przy jelczańsko-laskowickiej 
mleczarni. Dalej pojadą do 
Dębiny, pod „Słowianina”. 
Po chwili odpoczynku znów 
wsiądą na rowery i przemiesz-
czą się w stronę nieistniejącej 

wsi Borowiecko. Drogę Jelcz-
-Laskowice - Oleśnica miną 
polami. Kolejnym przystan-
kiem będą okolice Dziupliny 
i Brzezinek. W Dziuplinie 
rowerzyści zatrzymają się 
przy pomniku poległych pod-
czas I wojny światowej. Finał 
wycieczki zaplanowano na 
Matczynej Górze, czyli tuż 
przy Matczynej Lipie, która 
walczy o tytuł drzewa roku. 

Podczas rajdu odsłonięty 
zostanie kamień z napisem 
Matczyna Lipa. Przeprowa-
dzony zostanie również quiz 
wiedzy o gminie J-L. Osoby 

niepełnoletnie, które chciały-
by pojechać, mogą to zrobić 
w towarzystwie dorosłego 
opiekuna. 

Jacek Mikołajczyk, który 
jest inicjatorem wycieczki, 
obiecuje turystyczną pogodę, 
szansę na poznanie nowych 
przyjaźni, moc niezapomnia-
nych wrażeń i pamiątkowy 
znaczek dla każdego uczestni-
ka. Oficjalnym organizatorem 
jest Urząd Miasta i Gminy J-L. 

Kiełbaski, napoje oraz pie-
czywo należy zabrać ze sobą.

(Kt)

Na matczyNą górę!
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Oława 
Kultura 

Od 27 czerwca do 5 lipca 
Centrum Sztuki będzie 
organizowało zajęcia dla 
dzieci i młodzieży

Warsztaty są zróżnicowane 
tematycznie: kuchnia, ko-
smetyka, wyplatanie makra-
my, tworzenie materiałów 
do recyklingu, malowanie na 
materiale, ozdabianie techniką 
decoupage oraz kreatywne 
rysunki komiksowe (manga 
i bestiariusz). 

Na warsztatach związa-
nych z kuchnią molekularną 
oraz z kosmetyką dzieci będą 
wykonywały m. in. mydlane 
ciasteczka, musujące babecz-
ki, lizaki i żelki do kąpieli, 
świecące jadalne galaretki, 
niebieskie biszkopty, makaron 
z ulubionego soku.

Warsztaty mangi i anime 
oraz bestiariusz przeniosą 
dzieci i młodzież w świat 
fantastycznych zwierząt (smo-
ków, potworów) oraz w świat 
japońskich animacji.

Na warsztatach z makramy 
młodzież wykona samodziel-
nie według wzoru instruktora 
makatę do zawieszenia na 
ścianie oraz lampion.

Warsztaty plastyczne będą 
związane z techniką deco-
upage. Dzieci nauczą się jak 
trwale ozdobić drewniane ele-
menty wyposażenia kuchni.

Na zajęciach z malowania 
na tkaninie oraz z tworzenia 
„czegoś z niczego”, dzieci za-
projektują oraz ozdobią swój 
własny plecak-worek oraz 
wykonają organizer na biurko.

Wstęp wolny. Ilość miejsc 
ograniczona. Zapisy: kursy@
kultura.olawa.pl, tel. 71-313-
28-29 wew. 23, kom. 793-
833-404.

(kt)

Zapisz się na wakacje  
z Centrum Sztuki

Oława 
Kultura 

W czerwcu „Odra” 
zaprasza na ostatni przed 
przerwą wakacyjną Seans 
Kinomana, w ramach 
którego będzie można 
zobaczyć włosko-francuski 
dramat kryminalny 
„Nienasyceni”

Miłość, seks i rock`n`roll 
w pejzażach Morza Śród-
ziemnego i pulsującym rytmie 
przebojów The Rolling Stones. 
Legendarna gwiazda rocka 
Marianne (Tilda Swinton) 
z ukochanym (Matthias Scho-
enaerts) uciekają przed zgieł-
kiem show-biznesu. Spędzają 
upragniony urlop na oddalonej 
od świata wyspie, sąsiadującej 
ze słoneczną Sycylią. Wszyst-
ko się zmieni, gdy odwiedzi ich 
były partner Marianne (Ralph 
Fiennes) z piękną i wyzywa-
jącą córką (Dakota Johnson). 
Zmysłowe, pełne seksualności 
napięcie zburzy rajski spokój 
włoskiej wysepki. Nie zawsze 
można wygrać z ukrytymi 
pragnieniami. 

Seans poprzedzi prelek-
cja Bartosza Solarewicza – 
animatora kultury filmowej 
i tłumacza.

Czwartek 13 czerwca o godz. 
17:45. Bilety tylko 10 zł dostęp-

ne w kasie kina oraz online nae 
na kultura.olawa.pl.     (kt)

Nienasyceni

Oława 
Kultura 

Centrum Sztuki w Oławie 
i „Na żywo w kinach” 
zapraszają na pokaz 
wystawy na ekranie pt. 
„Ja, Claude Monet”

Będzie ją można obejrzeć 
w kinie „Odra” w niedzielę 9 
czerwca o godz. 13:15. 

Wielokrotnie nagradzany 
reżyser-dokumentalista Phil 
Grabsky opowiada nieznaną 
historię życia i twórczości 
swego ulubionego malarza – 
Claude`a Moneta. Korzystając 
z prywatnych listów i innych 
pism artysty film „Ja, Claude 
Monet” ukazuje nowe spoj-
rzenie na człowieka, który nie 
tylko namalował obraz, który 
dał początek impresjonizmowi 
w malarstwie (pod tytułem 
„Impresja, wschód słońca”), 
ale który był prawdopodob-
nie najbardziej wpływowym 
i znanym malarzem XIX i po-
czątku XX wieku. Mimo 
to, a może właśnie dlatego, 
w prawdziwym życiu, ukry-
tym za jego prześwietlonymi 
słońcem płótnami, Monet czę-
sto cierpiał z powodu poczucia 
osamotnienia i depresji. Dzię-
ki temu dokumentowi mamy 
szansę wniknąć w tajemnice 

dzieła artysty, który jak żaden 
naznaczył i zmienił sztukę 
Zachodu.

Film będzie wyświetlony 
w języku angielskim z polski-

mi napisami. Czas trwania to 
około 90 minut. Bilety w cenie 
22 zł już dostępne w kasie 
kina i online na www.kultura.
olawa.pl.                    (kt)

Ja, Claude MonetOława 
Kultura 

Krystyna Janda bez 
wątpienia jest jedną 
z najlepszych polskich 
artystek. Jej kunszt 
aktorski docenili jurorzy 
Festiwalu Filmów 
Niezależnych Sundance 
i przyznali aktorce 
nagrodę za rolę w filmie 
„Słodki koniec dnia” 
Jacka Borcucha. Dzieło to 
będzie można oglądać od 
7 do 13 czerwca

Współautorem scenariusza 
filmu jest Szczepan Twardoch. 
Główna bohaterka Maria Lin-
de, polska poetka mieszka-

jąca od lat we Włoszech ma 
właściwie wszystko, czego 
całe życie pragnęła. Pisze, 
czyta, nieustannie zafascy-
nowana pięknem włoskiej 
przyrody. Ma czas na zabawy 
z wnuczkami, dyskusje z cór-
ką i słowne potyczki z mężem. 
Ale mimo sławy i uporząd-
kowanego życia nadal poszu-
kuje szczęścia. Maria wciąż 
podważa zastany porządek 
i otwarcie przeciwstawia się 
krępującym konwenansom, 
jednak mieszkając w małej, 
dość zamkniętej społeczności, 
gdzie wszyscy się znają i żyją 
zgodnie z tradycją i religijny-

mi nakazami nie jest to łatwe. 
Filmowa historia to przede 

wszystkim obraz współcze-
sności, odzwierciedlenie na-
szych „strachów” i życio-
wych dramatów. Reżyser 
z wyczuciem mówi o lęku 
przed starością i postrzeganiu 
kobiecości, a także o doświad-
czeniu emigracji i stosunku 
do „obcego”. Piękne polskie 
kino, które naprawdę warto 
zobaczyć. 

W „Odrze” od 7 do 13 
czerwca.

(kt)

„Słodki koniec dnia” 
tylko w „Odrze”

Organizatorzy Oławskiego Dnia Dziecka: Centrum Sztuki w Oławie, Urząd Miejski 
w Oławie, Oławskie Centrum Kultury Fizycznej, Powiatowa i Miejska Biblioteka Publiczna 
oraz Związek Harcerstwa Polskiego dziękują sponsorom, którymi byli: Zakład Gospodaro-
wania Odpadami w Gaci, Zakład Wodociągów i Kanalizacji w Oławie Sp. z o.o., Autoliv 
Poland Sp. z o.o. 

Dziękujemy również: Straży Miejskiej w Oławie oraz Zarządowi Dróg i Zieleni Miejskiej 
w Oławie.

Szczególne podziękowania składamy oławskim mediom za wsparcie promocyjne oraz 
foto i videorelacje z wydarzeń.

Dyrektor Centrum Sztuki 
AnnA Ślipko

Podziękowania za Oławski Dzień Dziecka
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Ciężary 
MP U-23 

Trzy medale przywieźli 
podopieczni trenera 
Adama Kraski 
z młodzieżowych 
mistrzostw kraju, 
rozgrywanych 24 i 25 
maja w Stoku Lackim koło 
Siedlec

W rywalizacji zawodni-
ków i zawodniczek do lat 
23 uczestniczyło łącznie 111 
sztangistów z 42 polskich 
klubów, w tym czworo z LKS 
„Polwica” Wierzbno - Kamila 
Czechowska, Adrian Franczyk, 
Dominik Góralski i Magdale-
na Szymańska. Na pomoście 
w pięknej nowej hali sportowej 
lackiego Zespołu Oświatowego 
zaprezentowała się już w pią-
tek 24 maja Magda Szymańska. 
Startując w kategorii wagowej 
do 49 kg, polwiczanka miała 
trzy rywalki, ale pokonała tylko 
Paulinę Kudłaszyk z „Budow-
lanych-Całus” Nowy Tomyśl, 
która spaliła trzy podejścia 
w rwaniu i nie liczyła się w kla-
syfikacji końcowej w dwuboju. 
Magda podniosła łącznie 95 
kg - w rwaniu zaliczyła 43 
i w podrzucie 52 kg. Zdecy-
dowanie lepsze od polwickiej 
sztangistki były: druga w kla-
syfikacji Patrycja Kłos z GLK 
Kobylany - w dwuboju 104 
kg (44+60) oraz zwyciężczyni 
w tej kategorii wagowej - Klau-

dia Ołubek z LKS „Omega” 
Kleszczów - 125 kg (55+70). 

Znacznie trudniejsze zada-
nie miała natomiast Kamila 
Czechowska, startująca w ka-
tegorii do 55 kg. Sztangistka 
LKS „Polwica” Wierzbno, 
walcząc z ośmioma rywalkami, 

zaliczyła w rwaniu 55 kg, a w 
podrzucie 70 kg. W tej drugiej 
konkurencji próbowała podrzu-
cić w swojej ostatniej próbie 
73 kg, ale bez powodzenia. 
W efekcie Kamila osiągnęła 
w dwuboju 125 kg, co dało jej 
drugie miejsce w „generalce” 

swojej wagi. Zawodniczka 
klubu z Wierzbna uległa tyl-
ko Elżbiecie Bielak z UKS 
„Znicz” Biłgoraj, która uzyska-
ła w dwuboju 148 kg (68+80).

Na podium zameldował się 
także Dominik Góralski, po 
walce w kategorii wagowej 

do 73 kg z dziesięcioma ry-
walami, w tym po najbardziej 
zaciętej rywalizacji z byłym 
zawodnikiem polwickiego 
klubu, a obecnie sztangistą 
„Budowlanych” Opole - Ma-
teuszem Szatkowskim. Domi-
nik zaliczył 233 kg w dwuboju 
- w rwaniu 98 kg i w podrzucie 
135 kg. Walkę o srebrny me-
dal przegrał o jeden kilogram 
- z Rafałem Siekiem z GLKS 
„Iskra” Piotrowice. Ale z kolei 
rywalizację także o jeden ki-
logram zakończył pozytywnie 
właśnie z czwartym w klasyfi-
kacji byłym klubowym kole-
gą, który uzyskał w dwuboju 
232 kg (107+125).

Największym pechowcem 
lackich mistrzostw okazał 
się pochodzący z Wierzbna 
Adrian Franczyk, który po 
okresie występów w Opolu, 
a potem długiej przerwie, 
spowodowanej kontuzją, 
wrócił niedawno do dźwi-
gania ciężarów, ponownie 

w barwach LKS „Polwica”. 
Adrian wywalczył dwa małe 
brązowe medale - za rwanie 
(82 kg) i podrzut (108 kg), ale 
co się rzadko zdarza w takiej 
sytuacji, nie zdobył medalu 
w dwuboju, bo trzech kon-
kurentów uzyskało lepszy od 
niego łączny wynik. Trzeci 
w klasyfikacji, w wadze do 
61 kg, Jakub Nowicki z AKS 
Myślibórz zaliczył tylko o 1 
kg lepszy wynik niż Fran-
czyk - w dwuboju miał 191 
kg (81+110).

Warto dodać, że ta skromna, 
bo zaledwie czteroosobowa 
reprezentacja LKS „Polwica” 
Wierzbno, dobrymi wynikami 
wywindowała ten klub na 
czwarte miejsce w drużyno-
wej klasyfikacji generalnej, 
a Dolny Śląsk - na trzecie 
w punktacji regionów.

Krzysztof A. trybulsKi 
kat@gaztea.olawa.pl

Dobre Dźwiganie polwickiej młoDzieży

Sztangiści LKS „Polwica” Wierzbno - medaliści młodzieżowych mistrzostw Polski, od lewej: Magdalena 
Szymańska, Dominik Góralski i Kamila Czechowska
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Największy pechowiec laskich mistrzostw - Adrian Franczyk z LKS 
„Polwica” Wierzbno
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Sporty walki 
Brazylijskie jiu-jitsu 

Bardzo dobrze 
zaprezentowali 
się zawodnicy 
oławskiego klubu 
LZS „Rio Grappling”, 
w zawodach krajowych 
i międzynarodowych 
federacji IBJJF, 
rozgrywanych na 
przełomie kwietnia i maja

Pierwsze wiosenne mi-
strzostwa z udziałem re-
prezentanta Polski i Oławy 
- Filipa Kopija, to „Interna-
tional Open IBJJF Jiu-Jitsu 
Championship”, rozgrywane 
13 kwietnia w Monachium, 
w formułach „Gi” i „No Gi” 
(w kimonach i bez kimon). 
Zawodnik i zarazem trener 
klubu „Rio Grappling” Oła-
wa, rywalizujący w najwyż-
szej kategorii („czarne pasy”), 
wywalczył srebrny medal 
w kimonach oraz złoty w for-
mule „No Gi”, pokonując „po 

drodze” do końcowego trium-
fu kilku bardzo doświadczo-
nych Brazylijczyków. 

O randze sukcesu oławia-
nina na zawodach w stolicy 
Bawarii najlepiej świad-
czy to, że z licznego grona 
reprezentantów Polski, na 
najwyższym stopniu podium 
stanęła tam jeszcze tylko 
rywalizująca w niższej ka-
tegorii klasyfikacyjnej Anna 

Marcinkowska, z warszaw-
skiej sekcji klubu „Ribeiro 
Jiu Jitsu”. Medal (brązowy) 
zdobył co prawda także Lech 
Sebastian Kowalczyk, ale ten 
zawodnik, rodem z Polski, 
startował w monachijskim 
turnieju jako przedstawiciel 
niemieckiej sekcji klubu 
„Akxe BJJ”. 

Udane dla oławskich siła-
czy były również mistrzostwa 

Europy federacji CBJJP, 
rozgrywane 28 kwietnia, 
w Luboniu pod Poznaniem. 
Zawodnicy RGC Oława wy-
walczyli tam 4 medale. Filip 
Kopij zdobył złoty krążek 
w „czarnych pasach”, a Łu-
kasz Wiśniewski w „purpu-
rowych”. Brązowe medale 
uzyskali startujący w „nie-
bieskich pasach” Paweł Gre-
dys oraz w „białych pasach” 
Krzysztof Przybylski.

Najważniejszą w tym roku 
imprezą krajową dla miłośni-
ków „brazylijskiego jiu-jitsu” 
był finał Pucharu Polski, roz-
grywany 18 maja w Koninie, 
w formule „Gi”. Tradycyjnie 
nie do pokonania w kategorii 
„Masters - czarne pasy” był 
Filip Kopij. Świetnie spisał 
się także w kategorii „nie-
bieskie pasy” Piotr Marczuk. 
Oławianin bezapelacyjnie 
zwyciężył w tej konkurencji. 
Na drugim stopniu podium 
stanął walczący w kategorii 
„białe pasy” Krzysztof Przy-
bylski, również zawodnik 
RGC Oława.

(KAT)
 Fot.: archiwum RGC Oława

Pracowita i medalodajna wiosna oławskich „grapplingowców”

Oławscy siłacze z klubu LZS „Rio Grappling” zdobyli w wiosennych 
zawodach różnej rangi łącznie dziewięć medali...

   
   

   
  

Na najwyższym stopniu podium podczas dekoracji „Mastersów”, 
rywalizujących w monachijskim „International Open IBJJF Jiu-Jitsu 
Championship”, w formule „No Gi”, stoi oławianin Filip Kopij
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Szef  działu:  Krzysztof A.Trybulski     kat@gazeta.olawa.pl

Nieudane 
przedwakacyjne 
eksperymenty
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s. 33s. 32
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WędkarstWo 
Spinning 

Na Odrze i jej kanałach 
w Oławie rozegrano  
26 maja mistrzostwa Koła 
Miejskiego PZW nr 16

Organizacja tych zawodów 
stanęła pod znakiem zapytania. 
W dniu imprezy poziom wody 
na Odrze był bowiem bar-
dzo wysoki. Rzeka wystąpiła 
z brzegów i podeszła pod wały. 
Miejsce zbiórki zawodników 
znalazło się pod wodą. Z infor-
macji IMGW wynikało, że fala 
kulminacyjna minęła Brzeg 
i zbliżała się do Oławy. W tej 
sytuacja kapitanat sportowy 
podjął decyzję o przeniesieniu 
rywalizacji na odcinek rze-
ki w rejonie elewatorów. Ze 
względu na bezpieczeństwo 
sugerowano zawodnikom po-
łów na kanale żeglownym, 
bądź na młynówce. Woda 
była brudna i szybka. Próby 
złowienia okonia czy innego 
drapieżnika, nie przynosiły re-
zultatu. Zawodnicy zaczęli się 
więc koncentrować na sprowo-
kowaniu bolenia. Jak się oka-
zało - z dobrym skutkiem. Po 
raz pierwszy w dziejach tego 
Koła rywalizowano na żywej 
rybie, zgodnie z regulaminem 
zawodów sportowych. Naj-
pierw losowano więc numery 

mat z przymiarem oraz kartą 
startową. Po złowieniu ryby 
wędkarz układał ją na macie, 
wykonywał zdjęcie i wypusz-
czał zdobycz z powrotem do 
wody. Tak udokumentowany 

połów zaznaczano w karcie 
startowej, wpisując godzinę, 
gatunek ryby oraz jej długość. 

O tytuł mistrza walczyło 16 
wędkarzy. W ciągu siedmiu 
godzin złowili 21 ryb - klenia 

i 20 boleni. Tytuł mistrza koła 
zdobył Tomasz Michalak, który 
złowił 5 boleni, o długościach: 
48 cm oraz 52,00; 60,50; 53,50 
i 54,50 cm - za co uzyskał 4950 
pkt. Pierwszym wicemistrzem 

jest Paweł Bojakowski - zło-
wił 4 bolenie, o wymiarach: 
43,50; 62,50; 47,50 oraz 50,50 
cm, uzyskując 3900 pkt. Tytuł 
drugiego wicemistrza zdobył 
Tadeusz Sobotowicz - łowca 
klenia i 2 boleni (27,50; 52,30 
i 61,30 cm) - 3005 pkt. Na 
czwartym miejscu uplasował 
się Artur Erdt - 3 bolenie, 
2700 pkt, przed Henrykiem 
Kisielem - 2 bolenie, 1650 pkt, 
oraz Dariuszem Gelgerem - 2 
bolenie, 1600 pkt.

Trzej najlepsi otrzymali 
puchary, wręczane przez pre-
zesa koła - Andrzeja Walaszka 
i prezesa Okręgu Wrocław-
skiego PZW - oławianina 
Andrzeja Świętacha.

Tomasz Michalak i Paweł 
Bojakowski będą reprezen-
towali „Szesnastkę” na mi-
strzostwach wrocławskiego 
okręgu PZW.

Nad prawidłowym prze-
biegiem zawodów czuwał 
Zbigniewa Piegza.

                   *
9 czerwca będą rozgrywane 

II Otwarte Mistrzostwa Oławy 
w feederze. Prawo startu mają 
członkowie PZW z powiatu 
oławskiego oraz zaproszeni 
goście. Zapisy są przyjmo-
wane do 7 czerwca, w skle-

pach wędkarskich „Sumik” 
i „Big Fish” w Oławie, lub 
pod numerem telefonu 609-
682-204. W tych zawodach 
będzie prowadzona klasyfi-
kacja indywidualna i druży-
nowa. Obowiązuje wpisowe 
w wysokości 50 zł.

                ***
Wszyscy wędkarze mogą 

współtworzyć tę rubrykę, 
dzwoniąc pod numer telefonu 
+48-600-378-240.

(Graro)

Boleniowe mistrzostwa „16”

Najlepsi wędkarze zawodów o mistrzostwo Koła Miejskiego PZW nr 16 w Oławie, w spinningu.  
Na fot., od lewej: Henryk Kisiel, Tadeusz Sobotowicz, Tomasz Michalak, Paweł Bojakowski, Artur Erdt  
i Dariusz Gelger
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siatkóWka 
Młodzież 

TS „Faurecia Volley” 
Jelcz-Laskowice zaprasza 
na mistrzostwa Dolnego 
Śląska w siatkówce 
plażowej

Turniej kadetek zostanie 
rozegrany w sobotę 8 czerwca, 
na boiskach obok Centrum 

Sportu i Rekreacji. Będą to 
jednocześnie eliminacje do 
turnieju półfinałowego mi-
strzostw Polski w plażówce, 
więc emocji na pewno nie 
zabraknie! 

- Już drugi rok z rzędu otrzy-
maliśmy od Dolnośląskiego 
Związku Piłki Siatkowej moż-
liwość organizacji mistrzostw 
w jednej z kategorii młodzie-
żowych - mówi prezes „Vol-
leya” Piotr Piechota. - Tym 
razem będą to kadetki. Event 
organizujemy razem z Urzę-

dem Miasta i Gminy Jelcz-
-Laskowice, spółką Centrum 
Sportu i Rekreacji oraz z firmą 
„Simoldes Plasticos”, która 
została naszym sponsorem 
tytularnym. Mamy nadzieję, 
że pogoda dopisze i w sobotę  
8 czerwca wszyscy razem, 
z licznie zgromadzonymi ki-
bicami, będziemy się świetnie 
bawić, oglądając emocjonują-
ce zawody o tytuł mistrzyń wo-
jewództwa. Początek sobotniej 
rywalizacji - o godz. 10.00.

(kt)

O prym w województwie i nie tylko

siatkóWka 
Amatorsko 

W minionym tygodniu 
rozegrano tylko jedno 
spotkanie w ramach 
jelczańskiej „Voolley Ligi”

Po pięciu setach zaciętej 
walki w hali Centrum Sportu 
i Rekreacji minimalnie lep-
sze okazały się kadetki TS 
„Faurecia Volley” Jelcz-La-
skowice, które pokonały dru-
żynę „Volley Team” 3:2. To 

kolejne bardzo emocjonujące 
spotkanie w tych amatorskich 
rozgrywkach. 

Tabela kobieT 
1. TS VOLLey KaDeTKi  2  5  6:3
2. VOLLey TeaM  2  4  5:4
3. TOrPeDy  2  0  2:6

Tabela mężczyzn 
1. iNSTyTuT MechaNiKi  2  6  6:0
2. eFL caParOL  2  3  3:4
3. DriM TeaM  2  3  3:4
4. GarażOWi PiWOSZe  2  2  4:5
5. TS VOLLey MłODZicy  2  2  4:5
6. PańSTWOWa STraż POż.  2  2 4:6

(kt)

Kadetki „Volleya” 
wywalczyły lidera

Kadetki TS „Faurecia Volley” Jelcz-Laskowice w meczu trzeciej rundy miały wiele powodów do radości
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Dyżury składkowe 
w oławskich kołach 

PZW:

* Skarbnik Koła Miejskiego 
PZW nr 16 w Oławie 
przyjmuje wpłaty we 
wtorki, czwartki i piątki, 
od godz. 16.00 do 18.00, 
w sklepie wędkarskim 
naprzeciw dworca PKS. 
W tym samym miejscu 
takie sprawy członków Koła 
PZW nr 19 załatwia Agata 
Kieda.
* Skarbnik Koła PZW nr 90 
„Rzemieślnik” dyżuruje 
w jego siedzibie, przy 
ul. 3 Maja 1a w Oławie - 
w środy, od godz. 16.00 do 
18.00. W pozostałe dni - 
w zakładzie rzemieślniczym 
Wiesława Mądrzyka,  
ul. ks. Kutrowskiego  
(do godz. 15.30).

    Program IV rundy 
W czwartek 6 czerwca o  godz. 20.00  

„Garażowi Piwosze” zmierzą się z „Instytutem 
Mechaniki”. Dzień później, w  piątek 7 czerwca, 

o tej samej godzinie swoje mecze rozegrają EFL „Caparol 
Color House Team” i „Państwowa Straż Pożarna” oraz „Drim 
Team” i „Młodzicy TS Volley”.
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Po środowym blamażu, 
w sobotę Foto-Higiena 
odrobiła na finiszu 
meczu dwubramkową 
stratę z początku 
spotkania. W efekcie 
wykonała milowy krok 
w stronę prolongowania 
trzecioligowego bytu...

1:0 - Bartosz szePeta (W 12 min.) 
2:0 - aleksander Jelonek (17)
2:1 - dominik WeJeroWski (21, z karnego)
2:2 - marcin Buryło (39)
2:3 - PaWeł BuJakieWicz (86)

KluczborK
1 czerWca 2019. stadion mieJski. 
WidzóW ok. 1000.

Sędziowali 
słaWomir smaczny z Bytomia - arBiter 
głóWny oraz marcin stoń i grzegorz 
szymanek - asystenci linioWi 
(Ws ŚzPn katoWice).

Żółte kartki
kacPer Piórecki (W 45 min.), PaWeł krauz 
(90+) - oBaJ za Faule, oraz FiliP Barski 
(90+) - za grę na czas (celoWe odrzucenie 
Piłki Po gWizdku arBitra). 

MKS
skuza - Jelonek (46 zatorski), gierak, 
kraWczun, dyr - orłoWicz (46 Węglarz, 
87 krauz) - Jantos, szePeta, nykiel 
(80 soBala), Jaszczak - leWandoWski. 

Foto-Higiena
gąsioroWski (5) - Piórecki (3), Barski 
(3), krzyŚkóW (4), orzecHoWski (4) - 

grocHoWski (4), tylki (3) (75 cieŚla - 1) 
- BuJakieWicz (4), WeJeroWski (5) 
(88 Jakacki - niesklasyFikoWany), Buryło 
(4) (80 HaWryło - 1) - tarnoW (3) 
(70 gałaszeWski - 1).

Sytuacja w tabeli obu ze-
społów była nie do pozaz-
droszczenia - wiadomo było, 
że porażka którejkolwiek 
z drużyn w tym meczu może 
przesądzić o jej spadku do IV 
ligi. Nie dziwi więc, że przy 
niemal szczelnie wypełnio-
nych trybunach kluczborskie-
go stadionu od pierwszych 
minut obie ekipy walczyły 
bardzo zacięcie. Początek 
należał jednak do gospodarzy. 
W 12. minucie miejscowy 
obrońca podał do Domini-
ka Lewandowskiego, który 
w środkowej strefie boiska 
minął Radosława Krzyśkowa 
i będąc na wysokości pola 
karnego, posłał futbolówkę 
z prawego skrzydła do nie-
pilnowanego przed bramką 
Foto-Higieny Bartosza Sze-
pety. Pomocnik MKS przyjął 
piłkę i strzałem z bliskiej od-
ległości zdobył prowadzenie 
dla swojego zespołu. Chwilę 
później po drugiej stronie 
boiska Dominik Wejerowski 
zagrał do Jegora Tarnowa, 
który strzelił z półobrotu, ale 
niecelnie. 

W 17. minucie, po dośrod-
kowaniu z lewej strony, na 
polu karnym gości interwe-
niował Łukasz Orzechowski, 
wybijając piłkę głową na 20. 
metr. Tam przechwycił futbo-
lówkę nadbiegający Aleksan-
der Jelonek i precyzyjnym 
strzałem po ziemi w dolny róg 
bramki gości, podwyższył na 
2:0 dla kluczborczan. 

Trzy minuty później Paweł 
Bujakiewicz zagrywał na polu 
karnym MKS do Marcina 
Buryły, ale podanie przeciął 
ręką Hubert Krawczun, więc 
bytomski sędzia Sławomir 
Smaczny wskazał na 11. metr. 
Do piłki podszedł Dominik 
Wejerowski i mimo ogłusza-
jących gwizdów kluczborskiej 
publiczności, pewnym uderze-
niem trafił do siatki. 

W następnej akcji popular-
ny „Wejer” zagrał po przekąt-
nej do Pawła Bujakiewicza, 
którego jednak powstrzymał 
świetną interwencją Konrad 
Skuza. W 36. minucie Szepe-
ta uderzył zza pola karnego, 
ale ponad bramkę, strzeżoną 
przez Gąsiorowskiego. Trzy 
minuty później Orzechow-
ski przeciął podanie rywali 
w środkowej strefie i podał do 
Wejerowskiego, ten przerzucił 
na lewą stronę, do Marcina 
Buryły, który popędził w stro-

nę pola karnego kluczborskiej 
drużyny i technicznym strza-
łem z 18. metrów umieścił 
piłkę w bramce. Tak więc ga-
cianie odrobili jeszcze przed 
przerwą dwubramkową stratę 
z początku meczu.

Po zmianie stron, w 49. 
minucie, strzał Nikodema 
Zatorskiego z trudem obronił 
Gąsiorowski, piąstkując piłkę 
ponad bramkę. Z kolei po 
rzucie rożnym z 12. metrów 
uderzył Marcin Jantos, ale 
nad poprzeczkę bramki gości. 
W 53. minucie Gąsiorowski 
ponownie obronił mocny 
strzał Zatorskiego. Dziewięć 
minut później uderzenie Tar-
nowa zza pola karnego sku-
tecznie sparował Skuza. Po 
chwili Paweł Bujakiewicz 
podał z prawego skrzydła do 
zamykającego akcję Buryły, 
który strzelił z trzech metrów, 
ale na aut bramkowy. 

W odpowiedzi Maciej Wę-
glarz wyszedł na czystą po-
zycję, ale przegrał pojedynek 
sam na sam z Gąsiorowskim. 
W 73. minucie zagrał za obro-
nę MKS Michał Tylki, podając 
do Michała Gałaszewskiego, 
którego strzał z 16. metrów 
pewnie jednak obronił Skuza. 

Losy meczu i być może 
również tego, która z drużyn, 
walczących w Kluczborku 

w sobotnie popołudnie, po-
zostanie na następny sezon 
w III lidze, rozstrzygnęły się 
w 86. minucie. Wtedy właśnie 
Dominik Wejerowski podał do 
wbiegającego na pole karne 
MKS Pawła Bujakiewicza. 
Strzał skrzydłowego Foto-
-Higieny odbił wybiegający 
z bramki Skuza, ale Bujakie-
wicz opanował piłkę i przy-
mierzył powtórnie i tym ra-
zem skutecznie, mimo próby 
zatrzymania futbolówki przez 
stojącego na linii bramkowej 
obrońcę. W ekipie Foto-Higie-
ny wybuchła euforia, zaś na 
trybunach kluczborskiego sta-
dionu zapadła grobowa cisza. 
Miejscowi kibice zdali sobie 
bowiem sprawę z tego, że 
w takiej sytuacji już tylko cud 
może uratować ich ukochaną 
drużynę przed degradacją do 
opolskiej IV ligi. 

                *

W ostatnim meczu sezonu 
gacianie zagrają u siebie ze 
zdegradowanym już do lubu-
skiej IV ligi gorzowskim Sti-
lonem. Do utrzymania się wy-
starczy im remis, co powinni 
bez większego trudu osiągnąć. 
Fani kluczborskiego MKS 
bardziej niż na Foto-Higienę 
liczą więc na sportową posta-
wę Górnika Polkowice, który 
już wcześniej zapewnił sobie 
awans do II ligi, a w ostatnim 
meczu sezonu podejmie Stal 
Brzeg. Jeśli ją pokona, a MKS 
Kluczbork wygra w Gorzowie 
z Wartą, to III ligę - oprócz 
wcześniej zdegradowanych 
dwóch gorzowskich zespo-
łów oraz Ruchu Radzionków, 
Agroplonu Głuszyna i Lechii 
Dzierżoniów - opuści właśnie 
Stal Brzeg, bo ma gorszy 
bilans w dwumeczu z MKS 
Kluczbork.          

                               (DCz)

MKS Kluczbork - Foto-Higiena Błyskawica Gać 2:3

Kluczborski cud

Paweł Bujakiewicz (na fot. z lewej), strzelając w końcówce meczu  
w Kluczborku bramkę dla Foto-Higieny, sprawił, że gacki zespół jest 
już bardzo bliski utrzymania się w trzeciej lidze na następny sezon...
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Podopieczni marcina 
dymkowskiego ponieśli 
bolesną porażkę. 
W dodatku stracili 
bramkę w okresie prawie 
godzinnej gry z przewagą 
jednego zawodnika

0:1 - PrzemysłaW mizgała (W 1 min.) 
0:2 - Patryk JoacHim (16)
1:2 - Jegor tarnoW (24)
1:3 - Patryk JoacHim (72)

gać
29 maJa 2019. stadion gminny. 
WidzóW ok. 100.

Sędziowali 
PaWeł łaPkoWski ze ŚWieBodzina - arBiter 
głóWny oraz Piotr maczalski i seBastian 
cHudy - asystenci linoWi (Ws lzPn - Filia 
gorzóW WielkoPolski).

Żółte kartki
PrzemysłaW ozięBała (W 12 i 29 min.), 
Jegor tarnoW (19), PaWeł BuJakieWicz 
(70) - Wszyscy za Faule; daWid Jarka (84) 
i andrzeJ WiŚnieWski (90) - za niesPortoWe 
zacHoWanie.

Foto-Higiena
gąsioroWski (3) - Piórecki (3) 
(78 Jakacki - 1), Barski (3). krzyŚkóW 
(3), orzecHoWski (3) (62 Buryło - 2) - 
grocHoWski (3), HaWryło (3) - BuJakieWicz 
(2), WeJeroWski (3), tylki (3)  
(56 gałaszeWski - 2) - tarnoW (3).

gwarek
WiŚnieWski - ozięBała, cymerys, timocHina, 
PiPia - konieczny (90 korzus), FoJcik, Jarka, 
mizgała, Pikul (32 starzyński) - JoacHim  
(86 Juraszczyk).

Już w 50. sekundzie meczu, 
po dośrodkowaniu Przemy-
sława Oziębały z prawego 
skrzydła, piłkę przyjął na 
polu karnym gospodarzy 
Przemysław Mizgała i skie-
rował ją do bramki Foto-Hi-

gieny. W 16. minucie strzał 
Dominika Wejerowskiego 
z ostrego kąta obronił An-
drzej Wiśniewski, piąstkując 
futbolówkę na rzut rożny. Po 
dośrodkowaniu z rogu piłka 
powędrowała na 12. metr, 
ale nie do atakującego piłka-
rza, tylko do obrońcy Gwar-
ka, który wyekspediował ją 
w pole. W środkowej strefie 
przejął ją Patryk Joachim, 
który wygrał pojedynek bie-
gowy z Michałem Tylkim, 
minął golkipera gospodarzy 

i umieścił piłkę w pustej 
bramce gospodarzy. 

Siedem minut później Weje-
rowski podał przed pole karne 
do Jegora Tarnowa, który 
minął zwodem obrońcę gości 
i strzałem po ziemi przy słup-
ku zdobył kontaktowego gola. 

W 29. minucie drugą żółtą 
kartką, a w konsekwencji 
czerwoną, został ukarany 
obrońca Gwarka Przemysław 
Oziębała - za faul na Łukaszu 
Orzechowskim. Mimo gry 

z przewagą jednego zawod-
nika, gospodarze do końca 
pierwszej połowy nie stwo-
rzyli zagrożenia pod bramką 
przyjezdnych.

Po zmianie stron, w 51. 
minucie, Tarnow dograł do 
Orzechowskiego, który głów-
kował z siedmiu metrów, ale 
poza bramkę, strzeżoną przez 
Andrzeja Wiśniewskiego. 

W 62. minucie aktywny 
Tarnow uderzył na bramkę 
gości z 16. metrów, ale dobrą 

interwencją popisał się golki-
per Gwarka. Wiśniewskiemu 
sprzyjało także szczęście 
przy dobitce Michała Gała-
szewskiego, który strzelając 
z trzech metrów, nie trafił 
do bramki. Chwilę później 
strzał Wejerowskiego z 11 
metrów pewnie obronił gol-
kiper rywali. W 68. minucie 
Kacper Piórecki zagrał z pra-
wej strony na dziewiąty metr, 
skąd uderzył Tarnow, ale Wi-
śniewski złapał piłkę. W ko-
lejnej akcji strzał Michała 

Grochowskiego z 18. metrów 
odbił golkiper Gwarka. 

W 72. minucie gacianie 
przeżyli istną katastrofę. 
Wznawiając grę od bramki, 
Gąsiorowski podał za pole 
karne do Tarnowa. Ten odbił 
futbolówkę zwrotnie do bram-
karza, którego zaatakował 
Patryk Joachim. Przestraszony 
gacki golkiper - chcąc jak 
najszybciej uprzedzić napast-
nika gości - tak nieszczęśliwie 
wybijał piłkę, że trafił rywala 
w nogę i po chwili wyciągał 
„gałę” z siatki. 

Wiedząc, jakie negatywne 
skutki przyniesie im porażka 
z Gwarkiem, gacianie ze-
rwali się do rozpaczliwego 
ataku. Jednak strzały Marcina 
Buryły i Michała Hawryły 
świetnie obronił Wiśniew-
ski. W 86. minucie uderzył  
z 16. metrów Wejerowski, 
ale piłka przeleciała tuż obok 
bramki rywali. W efekcie go-
ście wywieźli z Gaci komplet 
punktów i mocno skompli-
kowali gospodarzom kwestię 
dalszej walki o utrzymanie 
się. Sobotni mecz z MKS 
Kluczbork, o którym piszemy 
niżej, urósł bowiem do rangi 
walki o życie, czyli o być albo 
nie być Foto-Higieny nadal na 
trzecioligowym froncie...

Dominik CzerenDa 
sport@gazeta.olawa.pl

Foto-Higiena Błyskawica Gać - Gwarek Tarnowskie Góry 1:3

Blamaż przed własną puBlicznością

Jegor Tarnow (na fot. przy piłce) za chwilę zdobędzie honorową bramkę dla Foto-Higieny, w meczu z Gwarkiem Tarnowskie Góry
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iV liga

Po katastrofalnej 
porażce 2:8 na własnym 
boisku z „Piastem”                                      
Wrocław-Żerniki, w kolejnym 
meczu z zespołem o podobnej  
nazwie, tyle że tym razem 
toczonym na wyjeździe,  
marcinkowiczanie również 
zostali pokonani

1:0 - SeWeryn SarkoWicz (W 32 min.) 
2:0 - artur oSiecki (63)
3:0 - BartoSz chaBroWSki (73)

Nowa Ruda
1 czerWca 2019. Stadion miejSki. 
WidzóW ok. 120.

Sędziowali
damian SylWeStrzak z WrocłaWia - głóWny 
arBiter, oraz jakuB tomczyk i krzySztof 
roBert - aSyStenci linioWi  
(WS ozPn WrocłaW).

Żółte kartki
krzySztof mika (W 65 min.) i PaWeł 
arciSzeWSki (69) - oBaj za faule. 

„PiaSt” 
gaSińSki - ŚuStek, oSicki, roSolińSki, mika - 
Schmidt, arciSzeWSki - hyeondong  
(58 kamińSki), deiverSon (88 kołat), 
SarkoWicz (78 kęSka) - chaBroWSki  
(89 BoliSęga).

„Sokół”
janiczak (2) - aramoWicz (2), mądrzejeWSki 
(2), kulej (2), PłomińSki (2) - WejeroWSki 
(1) (46 Połomka - 2), maguSiak (2) (74 koSik 
- 1), Szydło (2) - rokicki (2) (65 mokrzycki - 
1), ryBińSki (3), Bialik (2). 

W rundzie jesiennej, w me-
czu rozgrywanym w Mar-
cinkowicach 11 listopada,  
w jubileuszowym Dniu Nie-
podległości, niespodziewanie 
zwyciężyli noworudzianie, 
chociaż byli wówczas jed-
nym z najsłabszych zespołów 

w grupie wschodniej dolno-
śląskiej IV ligi. 

W przerwie zimowej dru-
żyna znad Włodzicy wyraź-
nie się wzmocniła, pozysku-
jąc kilku niezłych grajków, 
w tym m.in. dobrze znanego 
w Oławie Norberta Pierzgę. 
Popularny „Gacek” z powo-
du kontuzji akurat nie zagrał 
w rewanżowym spotkaniu 
z „Sokołem”, ale z bardzo 
dobrym skutkiem zastąpił go 
Marcel Schmidt, który indy-
widualnie pilnował najlepsze-

go strzelca „Sokoła” - Rafała 
Rybińskiego. 

Działacze klubu z Nowej 
Rudy wypożyczyli także w zi-
mie kilku zawodników z dzier-
żoniowskiej brazylijsko-azjatyc-
kiej szkółki piłkarskiej i właśnie 
jej piłkarze - Koreańczyk Cho 
Hyeondong i Brazylijczyk De-
iverson Correia de Assis Lima, 
napsuli najwięcej krwi marcin-
kowiczanom w sobotnim starciu. 

Trener „Sokoła” Marcin 
Krzykowski, w sytuacji gdy 

jego podopieczni już o nic 
w tym sezonie nie grają, posta-
nowił przed wakacyjną przerwą 
trochę poeksperymentować. 
Tym razem w obronie ustawił 
czterech graczy w linii, a rolę 
bocznych defensorów powie-
rzył Kamilowi Aramowiczowi 
i Bartłomiejowi Płomińskiemu. 
Zmiany były także w ofensy-
wie, gdyż marcinkowiczanie 
zagrali tym razem systemem 
4-3-3, a więc bez defensywnych 
pomocników, za to z trójką 
graczy w środkowej linii oraz 

z trójką w ataku. Jak pokazuje 
końcowy rezultat, te zmiany 
w ustawieniu za dobrze nie 
służyły przyjezdnym. Już na 
początku spotkania, po efek-
townym prostopadłym podaniu 
wspomnianego Deiversona, 
w sytuacji sam na sam z Patry-
kiem Janiczakiem był Bartosz 
Chabrowski, ale golkiper „So-
koła” wygrał ten pojedynek. 

Potem bliski otwarcia wyniku 
był Rafał Rybiński. Napastnik 
„Sokoła” główkował po wrzut-
ce Jarosława Wejerowskiego, 

ale strzegący bramki „Piasta” 
Dominik Gasiński instynktow-
nie obronił ten strzał. 

P o  k o l e j n y c h  p r a w i e  
20 minutach wyrównanej gry, 
Kamil Aramowicz w niegroź-
nej sytuacji podawał piłkę do 
Janiczaka, ale jak się okazało 
- za słabo. Golkipera „Sokoła” 
uprzedził bowiem Seweryn 
Sarkowicz i strzałem „z czuba” 
obok nogi Janiczaka umieścił 
chwilowo tylko bezpańską fut-
bolówkę w bramce gości. 

Po zmianie stron gospodarze 
bronili korzystnego wyniku 
i tylko sporadycznie, ale za 
to bardzo groźnie kontrowali. 
Po dwóch takich akcjach wy-
walczyli stałe fragmenty gry 
i bezbłędnie je wykorzystali. 
Najpierw po wrzutce z rzutu 
rożnego strzałem głową poko-
nał Janiczaka Artur Osiecki, 
a następnie po dośrodkowaniu 
z wolnego także celną głów-
ką wpakował futbolówkę do 
bramki „Sokoła” Bartosz Cha-
browski. W obu tych sytuacjach 
niezbyt dobrze interweniował 
Janiczak...

- No cóż, w przekroju całego 
spotkania na pewno nie byliśmy 
gorsi, ale przegraliśmy mecz 
z drużyną, która w przeciwień-
stwie do nas, nie popełniała 
błędów pod własną bramką 
- skomentował krótko pojedy-
nek w Nowej Rudzie trener 
„Sokoła” Marcin Krzykowski.

Krzysztof A. trybulsKi 
kat@gazeta.olawa.pl

kS „Piast” nowa Ruda - LkS „Sokół” Marcinkowice 3:0

Nieudane przedwakacyjne eksperymenty

Piłkarze „Piasta” nowa Ruda (na fot. w zielono-czarnych strojach) zacięcie walczą o utrzymanie się w iV lidze i dlatego w sobotnim meczu zagrali 
bardziej ambitnie niż marcinkowiczanie, będący już w wyraźnie wakacyjnych nastrojach. na drugim planie z prawej napastnik „Sokoła” kacper 
Rokicki, który tym razem wystąpił w wyjściowej jedenastce, ale tak jak i jego koledzy - niewiele zdziałał na noworudzkiej murawie...|
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Wyniki spotkań XXXII kolejki, rozgrywanej 29 maja:

Foto-Higiena - Gwarek 1:3, MKS Kluczbork - Rekord 
1:0, Górnik II - Lechia 7:0, Górnik P. - Ruch Z. 2:0, Ruch 
R. - Ślęza 0:2, Agroplon - Stal 0:4, Piast - Zagłębie II 2:1, 
Warta - Miedź II 2:1, Pniówek - Stilon 1:1.

Wyniki spotkań XXXIII kolejki, rozgrywanej 1 czerwca:
MKS Kluczbork - Foto-Higiena 2:3, Pniówek - Górnik 

II 1:1, Stilon - Rekord 0:1, Gwarek - Warta 1:3, Miedź II 
- Piast 4:0, Zagłębie II - Agroplon 5:1, Stal - Ruch R. 2:0, 
Ślęza - Górnik P. 0:1, Ruch Z. - Lechia 1:1.

miejSce                                                                 zWycięStWa                PoraŻki               Bramki
          druŻyna                                                                         remiSy              Punkty               
1. górnik PolkoWice  25  3  5  78  80:31
2. Ślęza WrocłaW  19  6  8  63  63:32
3. zagłęBie ii luBin  18  7  8  61  64:31
4. rekord BielSko-Biała  15  9  9  54  51:42
5. gWarek tarnoWSkie góry  15  9  9 54  53:40
6. górnik ii zaBrze  14  10  9  51  57:47
7. ruch zdzieSzoWice  14  7  12  49  47:44
8. PnióWek PaWłoWice ŚląSkie  13  10  10  49  50:37
9. PiaSt Żmigród  12  10  11  46  46:50
10. miedź ii legnica  13  6  14  45  49:49
11. Stal Brzeg  12  6  15  42  50:46
12. Foto-Higiena gać  11  8  14  41  50:54
13. mkS kluczBork  10  9  14  39  32:41
14. Warta gorzóW WielkoPolSki  10  7  16  37  35:46
15. ruch radzionkóW  8  8  17  32  37:66
16. agroPlon głuSzyna  8  7  18  31 35:71
17. lechia dzierŻonióW  6  8  19  26  42:69
18. Stilon gorzóW WielkoPolSki  7  4  22  25  29:74

* W XXXIV kolejce, w sobotę 8 czerwca, Foto-Higiena 
podejmie Stilon Gorzów Wielkopolski, z którym jesienią 
zremisowała na wyjeździe 1:1. Początek spotkania na boisku 
w Gaci - o godzinie 17.00. 

* Zestaw pozostałych par XXXIV kolejki: Górnik II - Ruch 
Z. (3:0), Lechia - Ślęza (1:2), Górnik P. - Stal (1:0), Ruch R. 
- Zagłębie II (0:3), Agroplon - Miedź II (0:0), Piast - Gwarek 
(0:1), Warta - MKS Kluczbork (1:0), Rekord - Pniówek (1:3).

(W nawiasach wyniki jesiennych spotkań)            
  (DCz)

Błękitni - Orzeł 0:4 (dwie bramki dla Orła zdobył Alek-
sandr Mułyk a Łukasz Kucyniak i Jakub Waszak - po jednej), 

Piast - Burza 3:3 (bramki dla Burzy zdobyli: Wojciech 
Czerniak, Patryk Dobrzański i Maciej Białek), 

F-H II Korona Osiek - Gromnik 5:1 (gole dla F-H strzelali: 
Miłosz Kubacki - 3, Michał Hawryło i Paweł Zawiślak), 

Czarni II - Korona Pęcz 1:2 (honorową bramkę dla Czar-
nych zdobył Kacper Kołodziejczyk) 

Rapid - MKS Siechnice 0:1 
Świteź - Wratislavia 2:6 
FC Pęcz - LKS Brożec 0:3 (vo)
                Pauzował Sokół II Marcinkowice.

tabela:

1. orzeł MarSzowice   25   66  102:16
2. PiaSt nadolice   25   54  61:26
3. WratiSlavia WrocłaW   24  54  78:24
4. burza byStrzyca   24   51  89:33
5. Sokół ii Marcinkowice   24   43  59:40
6. F-H ii korona oSiek   24   43  63:56
7. raPid doManiów   25   41  55:34
8. korona Pęcz   24   36  56:45
9. lkS BroŻec   24   32  58:48
10. błękitni Siedlce   24   26  34:49
11. mkS Siechnice   25   26  50:117
12. ŚWiteź WiązóW   24   18  39:80
13. czarni ii Minkowice   24   17  39:87
14. gromnik kuroPatnik   24   7  23:95
15. fc Pęcz   24   13  26:82

 
* W XXVII kolejce, w środę 5 czerwca, o godzinie 18.00 

MKS Siechnice zagra z Orłem Marszowice, a w sobotę  
8 czerwca, o godzinie 17.00 Gromnik Kuropatnik zmierzy się 
z Czarnymi II Minkowice, Burza Bystrzyca podejmie Rapid 
Domaniów, a Wratisalvia zagra z Sokołem II Marcinkowice. 
W niedzielę 9 czerwca, o godzinie 13.00 F-H II Korona Osiek 
powalczy z Błękitnymi Siedlce.

(DCz) 

Tabela iii ligi - grupa iii klasa a - grupa iV

Wyniki spotkań XXIX kolejki, rozgrywanej 1 czerwca:

Piast Nowa Ruda - Sokół Marcinkowice 3:0, Śląsk 
II - Nysa 10:0, Piast Żerniki -Górnik 2:2, Polonia Trzeb-
nica - Polonia/Stal 0:1, GKS Mirków - Bielawian-
ka 6:1, Unia -MKP Wołów 0:2, Zjednoczeni - Sokół 
Wlk. Lipa 1:1, Orzeł Ząbkowice - Orzeł Prusice 1:0.   
                                               *

Nie ma wciąż decyzji w sprawie przerwanego przy stanie 
1:1 meczu z XXVIII kolejki pomiędzy Górnikiem Wałbrzych 
a Polonią Trzebnica. To dziwne, bo wszak trzebniczanie nie 
są jeszcze pewni utrzymania...  

miejSce                                                                 zWycięStWa                PoraŻki               Bramki
          druŻyna                                                                         remiSy              Punkty               
1. ŚląSk ii WrocłaW  27  0  2  81  118:17
2. górnik WałBrzych  20  6  2  66  72:24
3. Polonia/Stal ŚWidnica  19  5  5  62  54:25
4. orzeł PruSice  15  4  10  49  59:48
5. Sokół Wielka liPa  13  7  9  46  61:45
6. Sokół Marcinkowice  13  4  12  43  59:53
7. BielaWianka BielaWa 11  6  12  39  46:47
8. PiaSt Żerniki WrocłaW  11  6  12  39  55:47
9. unia Bardo  12  1  16  37  53:62
10. gkS mirkóW/długołęka  11  4  14  37  59:74
11. Polonia trzeBnica  10  5  13  35  41:58
12. PiaSt noWa ruda  11  1  17  34  42:64
13. orzeł ząBkoWice ŚląSkie  9  5  15  32  41:63
14. mkP WołóW  10  1  18  31  41:61
15. zjednoczeni ŻaróW  5  3  21  18  29:89
16. nySa kłodzko   4  2  23  14  42:95

* W następnej, XXX kolejce, w sobotę 8 czerwca Sokół 
Marcinkowice zagra u siebie z Orłem Ząbkowice, któremu 
jesienią uległ na wyjeździe 1:3. Początek meczu rewanżowego 
na stadionie MCS w Marcinkowicach - o godz. 17.00.

Zestaw pozostałych par XXX kolejki: MKP -Śląsk II (1:4), 
Górnik - Piast N.Ruda (5:1), Polonia/Stal - Piast Żerniki 
(0:0), Orzeł Prusice - Sokół Wlk. Lipa (2:1), Nysa - Polonia 
Trzebnica (1:5), GKS Mirków - Unia (2:1), Zjednoczeni - 
Bielawianka (0:1). 

 (W nawiasach wyniki jesiennych spotkań)
(KAT)

Tabela iV ligi  
- grupa wschodnia
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PIŁKA NOŻNA 
Klasa „O” 

To był bardzo dobry 
mecz podopiecznych 
Radosława Florka. 
„Czarni” wygrali 
drugi raz z rzędu, 
rewanżując się 
gospodarzom za porażkę 
w rundzie jesiennej

0:1 - RADOSŁAW FLOREK (W 58 MIN.) 
0:2 - PATRYK SZCZEBELSKI (66)
1:2 - SŁAWOMIR DOMAŃSKI (78)
1:3 - PIOTR KUCHARCZYK (90)

KOBIERZYCE
2 CZERWCA 2019. STADION GMINNY. 
WIDZÓW OK. 150

SĘDZIOWALI 
TOMASZ PONDEL Z WROCŁAWIA - ARBITER 
GŁÓWNY, ORAZ ASYSTENCI - MARCIN SROKA 
I RADOSŁAW KASPRZYK (WS DZPN WROCŁAW).

ŻÓŁTE KARTKI
RAFAŁ MIKŁA (W 61 MIN.) I MAKSYM 
KOSTIANIUK (89) - OBAJ ZA FAULE.

GKS KOBIERZYCE
DĄBROWSKI - MIERZWA, SZAREK, MIKŁA, 
M.OCIESA - NIR (70 J.OCIESA), KOSTIANIUK, 
ZAPAŁ, DOMAŃSKI, JAMROZOWICZ - WNĘK.

MKS „CZARNI” J-L
LIPIEC (5) - DUMAŃSKI (5), BARTOSIEWICZ (5) 
(75 ROLKA - 1), SOKAL (5), MINIACH (4) - OKOŃ 
(5) KUCHARCZYK (5), ZGODA (5), URSYN-
SZANTYR (4) - SZCZEBELSKI (5) 

(90 KRZESIŃSKI - NIESKLASYFIKOWANY), FLOREK 
(5) (85 TARASEWICZ - NIESKLASYFIKOWANY). 

W spotkaniu rozegranym 
27 października 2018 wy-
raźnie lepszym zespołem był 
GKS, wygrywając na boisku 
„Czarnych” 3:1. W rewanżu 
odwróciły się role, a stroną 
dominującą byli przyjezdni. 

Mimo upalnej aury, obie 
drużyny ambitnie walczyły, 
więc to spotkanie, rozgrywa-
ne w niedzielne popołudnie 

2 czerwca, było zacięte i pełne 
emocji. Groźniej atakowali 
goście. W 7. minucie przedarł 
się prawym skrzyłem Adrian 
Okoń, wycofał do przed szes-
nastkę do Sebastiana Zgody, 
a ten uderzył nad poprzeczkę. 
Po chwili efektowną akcję 
przeprowadził Okoń. Zwiódł 
obrońcę, przerzucił do Ra-
dosława Florka, który strze-
lił z kilku metrów, ale trafi ł 
w bramkarza. 

Podopieczni trenera Se-
bastiana Sobczaka, dobrze 
znanego kibicom w naszym 
powiecie, odpowiedzieli szyb-
kim kontratakiem, ale Marcela 
Jamrozowicza zablokował 
Artur Sokal.

Z kolei Jakub Wnęk wy-
startował do prostopadłego 
podania, wpadł na pole karne 
jelczan, jednak przegrał poje-
dynek z dobrze dysponowa-
nym Adrianem Lipcem.

W końcówce pierwszej po-
łowy Florek obsłużył Patryka 
Szczebelskiego prostopadłym 
podaniem, jednak zażegnał 
niebezpieczeństwo golkiper 
miejscowych, odważnym wy-
biegiem.

Potem egzekwował rzut 
różny Maciej Zapał, najwy-
żej wyskoczył i główkował 
Michał Ociesa, ale nad po-
przeczkę.

Po zmianie stron GKS nie-
bezpiecznie atakował skrzy-
dłami, jednak bez efektu 
bramkowego. W 58. minucie 
jelczanie wyprowadzili zabój-
czy kontratak. Prawą stroną 
pociągnął Okoń, zacentrował 
do Florka, a ten pokonał To-
masza Dąbrowskiego efek-
towną piętką.

Strata gola zmobilizowała 
miejscowych do lepszej gry. 
W świetnej sytuacji znalazł 
się Wnęk, ale Sokal zażegnał 
niebezpieczeństwo, ofi arnym 
wślizgiem. Następnie znako-
mitą interwencją popisał się 
Lipiec, po rzucie wolnym, 
egzekwowanym przez Zapała.

W 66. minucie przyjezdni 
zadali drugi cios. Szczebelski 
urwał się obrońcom i strza-
łem w długi róg pokonał 
Dąbrowskiego. Ten zawodnik 
mógł zdobyć kolejnego gola, 
jednak z ostrego kąta uderzył 
poza słupek. Chwilę później 
podobną okazję zaprzepaścił 
Bartosz Ursyn-Szantyr.

Te zmarnowane sytuacje 
zemściły się w 78. minucie. 
Sławomir Domański zdobył 
kontaktowego gola, wyko-
rzystując podanie z lewego 
skrzydła. Gospodarze pró-
bowali wyrównać, a goście 
odpowiadali kontratakami. 

GKS Kobierzyce - MKS „Czarni” Jelcz-Laskowice 1:3

PEWNE ZWYCIĘSTWO 
nad trudnym rywalem

Piotr Kucharczyk (na fot. pierwszy z prawej) pięknym strzałem z rzutu wolnego przypieczętował zwycięstwo „Czarnych” w Kobierzycach
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I liga okręgowa juniorów 
młodszych

WYNIKI Z 29 MAJA
MOTO-JELCZ OŁAWA - WKS ŚLĄSK WR. 2:5
DWA GOLE DLA OŁAWIAN STRZELIŁ MATEUSZ 
GRABOWSKI.
FC W-W ACADEMY - ŚLĘZA WROCŁAW 1:1
WYNIKI Z 1 CZERWCA
SILESIA-GAJ WROCŁAW - MOTO-JELCZ 6:1
WKS ŚLĄSK WR. - KOLEKTYW RADWANICE 2:1

TABELA PO XII KOLEJCE
1. ŚLĘZA WROCŁAW 17 30:13
2. SILESIA-GAJ WROCŁAW 16 30:22
3. WKS ŚLĄSK WROCŁAW 15 25:27
4. MOTO-JELCZ OŁAWA 12 22:26
5. FC WROCŁAW ACADEMY 11 17:09
6. KOLEKTYW RADWANICE 0 16:43

I liga okręgowa 
trampkarzy

FC II ACADEMY - MOTO-JELCZ OŁAWA 8:0
SILESIA-GAJ WR. - POLONIA ŚRODA ŚL. 2:6
WKS ŚLĄSK II WR. - OLYMPIC WROCŁAW 0:6
BARYCZ SUŁÓW - POLONIA TRZEBNICA 2:5

TABELA PO XII KOLEJCE
1. OLYMPIC WROCŁAW 33 69:18
2. POLONIA TRZEBNICA 31 75:18
3. FC II WROCŁAW ACADEMY 25 62:18
4. POLONIA ŚRODA ŚLĄSKA 21 52:44
5. WKS ŚLĄSK II WROCŁAW 18 54:42
6. BARYCZ SUŁÓW 7 28:54
7. MOTO-JELCZ OŁAWA 7 30:61
8. SILESIA-GAJ WROCŁAW 0 6:121

I liga okręgowa 
młodzików

 
WKS ŚLĄSK II WROCŁAW - MOTO-JELCZ 1:3
BRAMKI DLA OŁAWIAN: ALAN BURKIEWICZ, 
OSKAR SZCZUPAŁ I ADRIAN BIAŁEK.
POLONIA TRZEBNICA - OLYMPIC II WR. 3:4
AP BRZEG DOLNY - PARASOL II WROCŁAW 5:0
MECZE ZALEGŁE
OLYMPIC II WR. - WKS ŚLĄSK II WR. 3:1
PARASOL II WR. - POLONIA TRZEBNICA 7:1

TABELA PO XII KOLEJCE
1. AP OLEŚNICA 30 44:06
2. PARASOL II WROCŁAW 25 35:19
3. MOTO-JELCZ OŁAWA  21 19:19
4. OLYMPIC II WROCŁAW 19 32:23
5. FC II WROCŁAW ACADEMY 15 15:14
6. WKS ŚLĄSK II WROCŁAW 10 17:38
7. AP BRZEG DOLNY 9 14:27
8. POLONIA TRZEBNICA 7 23:53

II liga okręgowa 
młodzików

STRZELINIANKA - FORZA WROCŁAW 0:5
ŚLĘZA WROCŁAW - PIAST ŻMIGRÓD 3:0

TABELA PO XII KOLEJCE
1. ŚLĘZA WROCŁAW 28  54:11
2. PIAST ŻMIGRÓD  25 46:16 
3. AP CHAMPIONS OŁ. 23 35:20
4. FORZA WROCŁAW  21 32:25

5. OLYMPIC III WROCŁAW 15 14:14
6. AP II OLEŚNICA 14 21:43
7. POLONIA ŚRODA ŚL.  11 20:39
8. STRZELINIANKA STRZELIN 0 7:61

IV liga okręgowa 
młodzików

MKP WOŁÓW - PARASOL III WROCŁAW 2:4
AP III OLEŚNICA - SP MILICZ 6:0
UKS KIEŁCZÓW - SOKÓŁ SMOLEC 1:0
MECZ ZALEGŁY
SOKÓŁ SMOLEC - WKS ŚLĄSK III WR. 2:1

TABELA PO XII KOLEJCE
1. UKS ACADEMY KIEŁCZÓW  28 40:10
2. PARASOL III WROCŁAW 25 42:15
3. AP III OLEŚNICA  25 38:19
4. MKP WOŁÓW 22 40:11
5. SOKÓŁ MARCINK.  13 19:25
6. SOKÓŁ SMOLEC  12 19:28
7. SP MILICZ  10 13:70
8. WKS ŚLĄSK III WROCŁAW 0 10:43

Terenowa liga juniorów 
młodszych

WIDAWA BIERUTÓW - GKS KOBIERZYCE 9:1

TABELA PO XVI KOLEJCE
1. UKS ACADEMY KIEŁCZÓW  21 35:12
2. RAPID DOMANIÓW 20 47:20
3. WIDAWA BIERUTÓW 20 47:25

4. ŚWITEŹ WIĄZÓW 15 30:10
5. SOKÓŁ SMOLEC 12 26:42
6. GKS KOBIERZYCE 10 23:47
7. GLKS MIETKÓW 1 14:66

Terenowa liga 
trampkarzy

SOKÓŁ MARCINKOWICE - FOTO-HIGIENA 2:6
STRZELCY: PAWEŁ TOPOREK I GOL SAMOBÓJCZY 
- DLA GOSPODARZY, A DLA GOŚCI - FILIP 
HOFMAN - 3, KAMIL KABACIK - 2 I JAKUB 
JUŚKIEWICZ.
ZACHÓD SOBÓTKA - UKS DWÓJKA J-L 3:8
BRAMKI DLA UKS: MARCEL JENDRUSIAK - 3, 
DAMIAN SZOSTEK, PIOTR ROPUSZYŃSKI, 
MATEUSZ STAWARZ, OLAF ŁUCJAN I IGOR ŁUC.
CZARNI J-L - CZARNI KONDRATOWICE 0:1

TABELA PO XII KOLEJCE
1. FOTO-HIGIENA GAĆ 27 59:13
2. CZARNI KONDRATOWICE  22 30:14
3. SOKÓŁ MARCINK. 18 40:30
4. UKS DWÓJKA J-L 13 22:15
5. CZARNI J-L  8  14:27
6. SKRA WOJNOWICE  6 19:35
7. ZACHÓD SOBÓTKA 1 15:65

Terenowa liga 
młodzików

Grupa II

CZARNI J-L - MOTO-JELCZ II OŁAWA 6:1
GOLE DLA CZARNYCH: ARTUR RYTWIŃSKI - 4, 
ALAN GRZEŚKÓW I BARTŁOMIEJ MARZEC.
AP CHAMPIONS II - AKADEMIA FK 9:0
BRAMKI: JAKUB BEDNARSKI I MAREK CAŁY - PO 

2, OSKAR ŻYGADŁO, SZCZEPAN WILGOSZ, 
GRZEGORZ BŁASZCZYK, TYMOTEUSZ DUDEK 
I BARTOSZ SZYMCZAK.
AP IV OLEŚNICA - POLONIA MIŁOSZYCE 5:1
GOL DLA POLONII: PAWEŁ ZABAWKA.
MECZ ZALEGŁY
MOTO-JELCZ II OŁAWA - FOOTBALL STARS 7:1

TABELA PO IX KOLEJCE
1. AP II OŁAWA 21 54:08
2. CZARNI J-L 21 41:08
3. AP V OLEŚNICA 18 38:08
4. MKS SIECHNICE 12 26:03
5. BUMERANG II WROCŁAW 9 18:14
6. AP IV OLEŚNICA 9 20:21
7. MOTO-JELCZ II OŁAWA 6 13:50
8. FOOTBALL STARS OŁ. 3 4:26
9. AKADEMIA FIRST KICK 3 3:32
10. POLONIA MIŁOSZYCE 3 5:52

Grupa III

SOKÓŁ SMOLEC - MŁODZIK PRZEWORNO 5:3
ŚWITEŹ WIĄZÓW - MKS KOSTOMŁOTY 3:1

TABELA PO VIII KOLEJCE
1. RAPID DOMANIÓW  16  16:06
2. AP JEDENASTKA KĄTY WR. 15  19:06
3. POLONIA JASZOWICE  13  24:11
4. GKS KOBIERZYCE  9  12:11
5. MŁODZIK PRZEWORNO  9  20:23
6. ZACHÓD SOBÓTKA  7  24:19
7. MKS KOSTOMŁOTY  7  16:20
8. ŚWITEŹ WIĄZÓW  6  11:27
9. SOKÓŁ SMOLEC  3  7:26

(POL)

Piłkarskie nadzieje

Klasa „O”
seniorów

Wyniki XXVI kolejki, 
rozegranej 1 i 2 czerwca
MGKS MOTO-JELCZ - KOLEKTYW 
5:1, GKS KOBIERZYCE - CZARNI 1:3, 
ENERGETYK - MECHANIK 1:2, PARASOL - 
WIWA 2:4, ZACHÓD - GKS ŻÓRAWINA 7:1, 
STRZELINIANKA - POGOŃ 0:7, OLIMPIA - 
POLONIA 2:1, ORZEŁ - WIDAWA 7:2. 

TABELA:
1. MECHANIK BRZEZINA  26  53  57:38
2. MOTO-JELCZ OŁ.  26  52  55:27
3. WIWA GOSZCZ  26  51  71:35
4. ZACHÓD SOBÓTKA  26  51  55:31
5. POGOŃ OLEŚNICA  26  46  56:34
6. ORZEŁ PAWŁOWICE  26  46  58:43
7. POLONIA ŚRODA ŚL.  26  45  42:29
8. CZARNI J-L  26  44  54:44
9. KS ŻÓRAWINA  26  43  42:35
10. GKS KOBIERZYCE  26  41  64:40
11. OLIMPIA PODGAJ  26  30  51:69
12. PARASOL WROCŁAW  26  26  29:50
13. WIDAWA BIERUTÓW  26  21  37:73
14. ENERGETYK SIECHNICE  26  20  30:55
15. KOLEKTYW RADWANICE  26  19  33:63
16. STRZELINIANKA STRZELIN  26  6 14:82

* W NASTĘPNEJ KOLEJCE MOTO-JELCZ 
OŁAWA ZAGRA W SOBOTĘ 8 CZERWCA NA 
WYJEŹDZIE Z BIERUTOWSKĄ WIDAWĄ, 
Z KTÓRĄ W RUNDZIE JESIENNEJ ZREMISOWAŁ 
W OŁAWIE 1:1. POCZĄTEK MECZU 
REWANŻOWEGO NA STADIONIE MIEJSKIM 
PRZY ULICY NAMYSŁOWSKIEJ W BIERUTOWIE 
- O GODZ. 17.00. O TEJ SAMEJ PORZE, ALE 
DZIEŃ PÓŹNIEJ, W NIEDZIELĘ 9 CZERWCA, 
CZARNI J-L PODEJMOWAĆ BĘDĄ NA STADIONIE 
PRZY UL. ŚWIĘTOCHOWSKIEGO W JELCZU-
LASKOWICACH OLEŚNICKĄ POGOŃ, KTÓREJ 
JESIENIĄ ULEGLI NA WYJEŹDZIE 0:4. 

(KAT)

WLJS
Wyniki meczów 

z 1 czerwca
LECHIA DZIERŻONIÓW 
- MOTO-JELCZ OŁAWA 5:0
BOBRZANIE - ŚLĘZA WROCŁAW 1:1
GÓRNIK WAŁBRZYCH - WKS ŚLĄSK 1:6
GÓRNIK POLKOWICE - PARASOL WROCŁAW 1:4
KARKONOSZE JG - MIEDŹ LEGNICA 2:1
FC W-W ACADEMY - POLONIA-STAL 2:2
CHROBRY GŁOGÓW - ORZEŁ ZĄBKOWICE 3:0

MECZE ZALEGŁE
PARASOL WROCŁAW - GÓRNIK WAŁBRZYCH 3:0
POLONIA-STAL - ORZEŁ ZĄBKOWICE 1:2

TABELA PO XXV KOLEJCE
1. WKS ŚLĄSK WROCŁAW  62 98:31
2. MIEDŹ LEGNICA 55 74:27
3. CHROBRY GŁOGÓW 51 80:35
4. LECHIA DZIERŻONIÓW 46 72:45
5. FC WROCŁAW ACADEMY 40 52:35
6. GÓRNIK POLKOWICE 40 48:48
7. ŚLĘZA WROCŁAW 38 45:42
8. POLONIA-STAL ŚWIDNICA  35 33:41
9. PARASOL WROCŁAW 33 53:56
10. BOBRZANIE BOLESŁAWIEC 30 43:76
11. GÓRNIK WAŁBRZYCH  24 35:58
12. KARKONOSZE JELENIA G. 22 27:81
13. ORZEŁ ZĄBKOWICE ŚL. 19 34:67
14. MOTO-JELCZ OŁAWA  9 23:75

* 
W OSTATNIEJ KOLEJCE, W SOBOTĘ 8 CZERWCA 
JUNIORZY „MOTO-JELCZA” GOŚCIĆ BĘDĄ 
W OŁAWIE KARKONOSZE JELENIA GÓRA. 
POCZĄTEK MECZU NA STADIONIE OCKF - 
O GODZ. 11.00.

(POL)

Sam na sam z Dąbrowskim 
znalazł się Florek, ale uderzył 
nad poprzeczkę. 

Tuż  przed  końcowym 
gwizdkiem sfaulowano Szcze-
belskiego, przed polem kar-
nym. Do piłki podszedł Piotr 
Kucharczyk i fantastycznym 
strzałem w okienko ustalił 
wynik spotkania.

TOMASZ NEUMANN 
sport@gazeta.olawa.pl
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PIŁKA NOŻNA 
Klasa „O” 

Wynik meczu sugeruje, że 
oławska drużyna pewnie 
i łatwo pokonała rywala 
zza powiatowej miedzy. 
Tymczasem grając bez 
kilku podstawowych 
piłkarzy, pauzujących 
z powodu kontuzji, 
gospodarze musieli się 
mocno napocić, żeby 
osiągnąć ten bardzo 
korzystny finalny rezultat 
i zainkasować komplet 
punktów

0:1 - ARKADIUSZ GRUSZECKI 
        (W 4 MIN., Z KARNEGO) 
1:1 - KAMIL DOŁGAN (20)
2:1 - KAROL NIKODEM (21)
3:1 - JAKUB SKORŁUTOWSKI (27, Z KARNEGO)
4:1, 5:1 - MATEUSZ DOBKOWSKI (75 I 78)

OŁAWA
1 CZERWCA 2019. STADION OCKF. 
WIDZÓW OK. 250. 

SĘDZIOWALI
PAWEŁ MAŁECKI Z WROCŁAWIA - GŁÓWNY 
ARBITER, ORAZ ASYSTENCI LINIOWI - TOMASZ 
ZIĘBA I PAULINA ŚWIDERSKA-HABUDA 
(WS DZPN WROCŁAW).

ŻÓŁTA KARTKA
JAKUB MAŃKOWSKI (W 68 MIN.) - ZA FAUL. 

MGKS „MOTO-JELCZ” 
FLORCZYK (4) - DOŁGAN (4), MAŃKOWSKI (3), 
WATRAL (4), MAZUR (4) - SKORŁUTOWSKI (4), 
KOLANO (3) (75 KULCZYCKI - 1) - BEKIESZCZUK 
(3) (80 ARTUR GANCARCZYK - 1), KUCHARSKI 
(3), DOBKOWSKI (5) - NIKODEM (4) 
(80 GELLES - 1). 

EKS „KOLEKTYW” 
NIEDOMAGAŁA - BORUTA, LIBECKI, GRUSZECKI, 
STAWIARZ - KSIĄŻKOWSKI (40 TOMKIEWICZ), 

GĘBARZEWSKI - MURASZKIEWICZ 
(65 A.KOTERBA), MRÓZ (65 BŁACHUT), PYCH 
(70 D.KOTERBA) - BRZĘCZEK (78 FRASZ).

Trener Jarosław Fliśnik 
nie mógł w tym meczu sko-
rzystać z usług m.in. Janu-
sza Gancarczyka, Mateusza 
Prusaka, Jakuba Skorupy, 
Krzysztofa Telatyńskiego 
i Krzysztofa Walisia, stano-
wiących dotąd podstawowy 
trzon zespołu. Po ubiegłoty-
godniowej porażce z Wiwą 
Goszcz, oławianie doskona-
le wiedzieli, że w żadnym 
ze spotkań, pozostałych do 
końca sezonu, już nie mogą 
tracić punktów, żeby zgodnie 
z założonym celem wywal-
czyć przynajmniej wicemi-
strzostwo wrocławskiej klasy 
okręgowej i uzyskać awans 
do dolnośląskiej IV ligi. Być 
może ta świadomość spowo-
dowała, że mecz z outsiderem 

rozpoczęli bardzo nerwowo. 
W 4. minucie Jakub Skor-
łutowski zbyt lekko podał 
do Tomasza Watrala, a ten 
próbując ratować sytuację, 
sfaulował nacierającego Jac-
ka Mroza. Ponieważ działo 
się to w obrębie szesnastki, 
arbiter podyktował rzut kar-
ny, a pewnym strzałem z 11 
metrów do siatki zdobył pro-
wadzenie dla gości Arkadiusz 
Gruszecki. 

Szybko stracona bramka, 
w dość kuriozalnych oko-
licznościach, jeszcze bardziej 
zmroziła oławian, którzy 
przez cały następny kwadrans 
nie mogli sobie poradzić 
z odważnie grającymi pod-
opiecznymi trenera Michała 
Radziszewskiego. Przełom 
nastąpił w 20. i 21. minucie. 
Najpierw lewą stroną zaata-
kował ofensywnie grający 
obrońca gospodarzy Marcin 

Mazur i z linii końcowej 
przerzucił piłkę na prawą 
stronę do Kamila Dołgana. 
Ten uderzył z ostrego kąta 
dość ekwilibrystycznie, ale 
futbolówka znalazła drogę 
do bramki przyjezdnych. 
Niespełna minutę później 
Karol Nikodem przechwycił 
podanie obrońcy „Kolekty-
wu” do partnera i popędził 
w stronę bramki rywali a tam 
w sytuacji „jeden na jednego” 
nie dał szans Markowi Niedo-
magale na obronę kąśliwego 
uderzenia. 

W 27. minucie znów za-
szalał na polu karnym gości 
popularny „Niko”, ale przy 
składaniu się do strzału został 
podcięty przez Sebastiana 
Stawiarza. Arbiter po raz 
drugi w tym meczu wskazał 
na „wapno”, a po chwili 
„etatowy” egzekutor karnych 
w oławskiej drużynie - Jakub 

Skorłutowski, utonął w ra-
mionach kolegów, gratulu-
jących mu celnego strzału 
z 11 metrów. 

Po tych trzech szybkich 
ciosach, zadanych rywalom 
w odstępie zaledwie sied-
miu minut, oławianie trochę 
spasowali. Już tak zacięcie 
nie atakowali przeciwników, 
którzy cały czas walczyli 
bardzo ambitnie, ale brako-
wało im umiejętności, by 
skutecznie zagrozić bramce 
„Moto-Jelcza”. Dwie groźne 
sytuacje stworzyli dopiero 
w doliczonym czasie gry, 
kiedy wynik był już dla nich 
bardzo niekorzystny. Te dwie 
groźne sytuacje „Kolekty-
wu”, pod bramką strzeżoną 
przez Radosława Florczy-

ka, to minimalnie niecel-
ne uderzenie Dawida Bła-
chuta z rzutu wolnego oraz 
strzał Bartosza Tomkiewicza 
z 15 metrów, po którym piłka 
odbiła się od zewnętrznej czę-
ści słupka oławskiej bramki 
i wyszła poza linię końcową 
boiska. Znacznie wcześniej, 
po dwóch indywidualnych 
akcjach Mateusza Dobkow-
skiego, zakończonych jego 
celnymi i efektownymi strza-
łami, gospodarze zdobyli 
dwie kolejne bramki, pieczę-
tując tym swoje być może tro-
chę za wysokie, ale na pewno 
zasłużone zwycięstwo...

TEKST I FOT.: 
KRZYSZTOF A. TRYBULSKI 

kat@gazeta.olawa.pl

MGKS „Moto-Jelcz” Oława - EKS „Kolektyw” Radwanice 5:1

WYSOKIE, ale trochę WYMĘCZONE ZWYCIĘSTWO

Karol Nikodem (na pierwszym planie, przy piłce) zdobył bramkę dającą oławianom prowadzenie, a kilka 
minut później został sfaulowany w obrębie szesnastki, czym wywalczył rzut karny dla zespołu gospodarzy

Mateusz Dobkowski (na fot. z lewej) strzelił po przerwie dwie efektowne 
bramki, czym przypieczętował wysoką wygraną „Moto-Jelcza”

PIŁKA NOŻNA 
Klasa „B” 

Do końca sezonu 
pozostały do rozegrania 
cztery kolejki, ale już 
w najbliższych dwóch 
tygodniach może się 
wyjaśnić sprawa awansu 
do klasy „A”

Lider grupy V pauzował 
i z niepokojem oczekiwał re-
zultatu pojedynku Błękitnych 
Krzeczyn z Czarnymi Chrzą-
stawa. Gdyby chrząstawianie 
wygrali, to zbliżyliby się do 
Dolomitu na trzy punkty. 
Jednak świetnie zagrali go-
spodarze, osiągając korzystny 
wynik, również dla druży-
ny z Chwałowic. Na drugie 
miejsce awansował KS Zby-
towa, ale traci do lidera pięć 
punktów. Najbliższa kolejka 
może przynieść powiększe-
nie przewagi Dolomitu nad 
rywalami. Będą pauzowali 
Czarni, a KS Zbytowa podej-
mie rozpędzone Zalesie, które 
na wiosnę zdobyło do tej pory 
dwa razy więcej punktów niż 
w całej rundzie jesiennej. 

W grupie VI wygrały dwie 
czołowe drużyny. Powięk-
szyła się przewaga lidera 
nad pauzującym Ogniskiem. 
Dziesięć punktów straty jest 
praktycznie nie do odrobienia 
przez Przeworno w ostatnich 
czterech kolejkach. Jedynym 
zespołem, który może jesz-
cze zagrozić podopiecznym 
Bogdana Polanowskiego, 
jest Logan Kurów, ale jest 
mało prawdopodobne, aby 
oławski Bór-Zaodrze przegrał 
dwa mecze.

Grupa V

BŁĘKITNI KRZECZYN - CZARNI CHRZĄSTAWA 5:4

Strzelcy: Maksymilian 
Krowicki - 2, Tomasz Fuchs, 
Sławomir Leśniowski i Ma-
teusz Kiełkiewicz - dla Błę-
kitnych, a dla Czarnych - 
Filip Dąbrowski, Sławomir 
Dziadyk, Michał Zwęgliński 
i Mateusz Nawrot.

SPARTA II WROCŁAW - KS ZBYTOWA 1:5

Bramki: Jakub Wojtasik - 
dla gospodarzy, a dla gości 
- Paweł Jurkiewicz i Karol 

Klat - po 2 oraz Patryk Gar-
dzilewicz.

WKS WILCZYCE - POGOŃ KOPALINA 4:0

Gole: Radosław Tryba - 2, 
Nikita Malinowski i Mateusz 
Kowalski.

WIDAWA GRĘDZINA - POLONIA MIŁOSZYCE 3:1

Strzelcy: Patryk Sopart - 2 
i Konrad Pawłowski - dla Grę-
dziny, a dla Miłoszyc - Dawid 
Godlewski.

ZALESIE WÓJCICE - MKP II WRATISLAVIA 2:1

Bramki: Damian Birecki 
i Artem Kołodko - dla Za-
lesia, a dla MKP - Mateusz 
Zieliński.

PIAST MIŁOCICE - MKS SOŁTYSOWICE 0:6

Gole: Mateusz Michalski 
i Mateusz Tarłowski - po 2, 
Sławomir Zaręba i Arkadiusz 
Rzeszutek.

KP 99 ŚLIWICE - SKRA WOJNOWICE 1:6

Strzelcy: Igor Syniuk - 
dla miejscowych, a dla 
przyjezdnych - Sebastian 
Martynowicz - 3, Konrad 

Mądry, Maciej Miśta i Mi-
chał Maj.

PAUZOWAŁ DOLOMIT CHWAŁOWICE 

TABELA PO XXVI KOLEJCE 
1. DOLOMIT CHWAŁOWICE  60  81:25
2. KS ZBYTOWA  55  92:27
3. CZARNI CHRZĄSTAWA  54  89:31
4. WIDAWA GRĘDZINA  42  61:45
5. BŁĘKITNI KRZECZYN  40  67:47
6. WKS WILCZYCE  37  75:56
7. SKRA WOJNOWICE  37  79:62
8. MKS SOŁTYSOWICE  37  61:55
9. POLONIA MIŁOSZYCE  34  41:36
10. SPARTA II WROCŁAW  33  59:44
11. ZALESIE WÓJCICE  33  57:49
12. MKP II WRATISLAVIA  32  66:55
13. KP 99 ŚLIWICE  24  47:89
14. POGOŃ KOPALINA  7  34:130
15. PIAST MIŁOCICE  0  16:174

*
W sobotę  8  czerwca, 

o godz.17.00 zagrają: Dolo-
mit - Sparta II (boisko w By-
strzycy). Natomiast w niedzie-
lę 9 czerwca, o godz.11.00 
zmierzą się: Pogoń - Widawa, 
Błękitni - Piast, Polonia - KP 
99 Śliwice; o godz.14.00: KS 
Zbytowa - Zalesie, Skra - MKS 
Sołtysowice; a o godz.17.00: 
MKP II - WKS Wilczyce.

Grupa VI

RZEMIEŚLNIK - BÓR-ZAODRZE OŁAWA 0:3

Gole: Przemysław Lubec-
ki, Witalij Rakuckij i Rafał 
Szostak.

LOGAN KURÓW - JANKOWIANKA W. 1:0

Bramka: Piotr Winiarski.

CZARNI SOBOCISKO - ODRA KOTOWICE 3:1

Strzelcy: Marcel Chajdzio-
ny, Michał Kropski i Dawid 
Jaskot - dla Czarnych, a dla 
Odry - Mateusz Happel.

BURZA-DOMBUD - KWARCYT JEGŁOWA 5:0

Gole: Mateusz Kuś - 3, 
Piotr Kościelny i Sławomir 
Mazur.

POLONIA - ORZEŁ ŚW. KATARZYNA 0:2

Bramki: Michał Malinow-
ski i Michał Nawrocki.

ZORZA NIEMIL - POGOŃ KOWALÓW 5:2

Strzelcy: Marek Chowa-
niak i Krystian Pąklak - po 
2 i Grzegorz Ring - dla go-

spodarzy, a dla gości - Adam 
Kościelak i Bartosz Gawron.

LKS ŚCINAWA P. - AMATOR OM 9:0

Gole: Kamil Rajca - 4, 
Michał Dąbrowski - 3, Da-
riusz Jędrzejczyk i Bartłomiej 
Wierzba. 

PAUZOWAŁO OGNISKO PRZEWORNO

TABELA PO XXVI KOLEJCE
1. BÓR-ZAODRZE OŁAWA  60  87:21
2. LOGAN KURÓW  54  79:32
3. OGNISKO PRZEWORNO  50  70:28
4. BURZA CHWALIBOŻYCE  49  88:32
5. ORZEŁ ŚWIĘTA KATARZYNA  48  68:28
6. JANKOWIANKA WIERZBNO  43  67:41
7. CZARNI SOBOCISKO  43  59:39
8. RZEMIEŚLNIK OŁAWA  39  77:42
9. LKS ŚCINAWA POLSKA  37  56:45
10. ZORZA NIEMIL  29  61:45
11. KWARCYT JEGŁOWA  22  41:75
12. POGOŃ KOWALÓW  15  49:111
13. ODRA KOTOWICE  12  34:102
14. POLONIA GODZIKOWICE  9  31:122
15. AMATOR OLEŚNICA MAŁA  5  19:123

*

W niedzielę 9 czerwca, 
spotkają się - o godz.11.00: 
Kwarcyt - Logan, Odra - Bu-
rza-Dombud; o godz.12.00: 
Czarni - Zorza; o godz.15.00: 
Ognisko - LKS Ścinawa P.; 
o godz.16.00: Amator - Rze-
mieślnik; a o godz.17.00: 
Bór-Zaodrze - Polonia oraz 
Orzeł - Pogoń.

(POL)

Blisko do ostatecznych rozstrzygnięć
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